
Edward Gierek

przyjął amerykańskiego przemysłowca
27 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął przeby­

wającego w Polsce amerykańskiego przemysłowca, wybitnego 
rzecznika rozwoju stosunków gospodarczych Stanów Zjedno­
czonych z krajami socjalistycznymi prezydenta Occidental 
Petroleum Corporation Armanda Hammera.

W spotkaniu uczestniczył wiceprezes Rady Ministrów, prze­
wodniczący Komisji Planowania Tadeusz Wrzaszczyk.

W toku rozmowy omawiano niektóre problemy rozwoju, 
opartych na zasadach wzajemnych korzyści, polsko-amerykań­
skich stosunków gospodarczych.

Delegacja Prezydium PKPS 
u Henryka Jabłońskiego

W cwiązku 1 IV zjazdem Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął 27 bm. w Belwederze delegację Prezydium Komitetu.

Prezes PKPS Aleksander Burski przedłożył informację • do­
robku stowarzyszenia w okresie 29 lat służby ludziom będącym 
w potrzebie. PKPS, zrzeszający obecnie 1.738 tysięcy członków, 
odgrywa dużą rolę w uzupełnianiu działalności państwa w 
dziedzinie opieki nad osobami starszymi, samotnymi, znajdują­
cymi się w trudnych sytuacjach życiowych.

Przekazując na ręce delegacji podziękowania za owocną dzia­
łalność tysięcy aktywistów i życzenia owocnych obrad dla de­
legatów na zjazd, przewodniczący Rady Państwa podkreślił spo­
łeczne I wychowawcze walory działalności PKPS.

W spotkaniu wzięli udział: kierownik Wydziału Administra­
cyjnego KC PZPR — Teodor Palimąka i minister adrowia i 
opieki społecznej — Marian Śliwiński.

★
W pierwszym dniu Zjazdu w obradach uczestniczył ezłonek 

Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier Jan Szydlak, który 
pozdrawiając uczestników stwierdził m.in„ ie działalność PKPS 
jest ważnym uzupełnieniem państwowego systemu zabezpiecze­
nia socjalnego obywateli i wiąże się s polityką socjalną partii 
1 państwa. Dlatego też państwo, jego organy, będą nadal wspie­
rać humanitarną działalność PKPS.

W obradach uczestniczyli: kierownik Wydziału Administracyj­
nego KC PZPR — Teodor Palimąka, przedstawiciele NK ZSL, 
CK SD, szeregu instytucji I organizacji społecznych oraz dele­
gacje zagraniczne.

Zjazd zakończył się przyjęciem uchwały precyzującej kie­
runki działania PKPS do 1982 r. Wybrano nowe władze PKPS. 
Prezesem Rady Naczelnej costał wybrany Aleksander Burski.

Przewodniczący Rady Państwa 
przyjął Joshuę Nkomo

Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przyjął w 
Belwederze delegatów patriotycznego frontu Zimbabwe na czele 
z jego współprzewodniczącym, przewodniczącym Afrykańskiego 
Ludowego Związku Zimbabwe, Joshuą Nkomo. J. Nkomo zos­
tał również przyjęty przez sekretarza KC PZPR Edwarda Ba- 
biucha oraz uczestniczył w spotkaniu w Polskim Komitecie So­
lidarności z Narodami Azji i Afryki.

(STURSZA INFORMACJA NA STR. 2)

30 rocznica układu polsko-bułgarskiego
Z okazji 30 rocznicy zawarcia Układu o Przyjaźni, Współ­

pracy i Wzajemnej Pomocy miedzy Polską Rzccząpospolitą Lu­
dową a Ludową Republiką Bułgarii, Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński 1 Piotr Jaroszewicz przesłali do I sekretarza KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, przewodniczącego Rady 
Państwa LRB Todorą 2iwkowa i przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ŁRB Stańko Todorowa depeszę z serdecznymi pozdro­
wieniami 1 najlepszymi życzeniami.

„Polską Ludową — czytamy m.in. w depeszy — wysoko ceni 
braterski sojusz i współpracę z Ludową Republiką Bułgarii. 
Wyrażamy głębokie uznanie dla waszych doniosłych osiąg­
nięć w budownictwie socjalizmu oraz wkładu Bułgarii sv umac­
nianie odprężenia i rozwój współpracy miedzy narodami.

Jesteśmy przekonani, ie umacniając niezłomną przyjaźń i 
sojusz ze Związkiem Radzieckim oraz innymi państwami wspól­
noty socjalistycznej, współdziałając w ramach Układu War­
szawskiego i Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, Polska i 
Bułgaria będą nadal przyczyniać się da utrwalania socjalizmu 
oraz zapewnienia pokoju 4 bezpieczeństwa w Europie i w świę­
cie”. ~ '

Z okazji 38 roecnley zawarcia Układu I sekretarz KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, przewodniczący Rady Państwa 
LRB Todor Ziwkow i przewodniczący Rady Ministrów LRB 
Stańko Todorow przesłali depesze z serdecznymi pozdrowienia­
mi i najlepszymi życzeniami do Edwarda Gierka, Henryka Ja­
błońskiego i Piotra Jaroszewicza.

Ten historyczny układ, oparty na zasadach marksizmu-Icni- 
nizmu — czytamy mJn. w depeszy — odegrał ogromną rolę w 
rozwijaniu, utrwalaniu i pogłębianiu braterskiej współpracy i 
jedności między obu partiami, krajami i narodami, przekształ­
cił sie w ważny czynnik budowy socjalizmu w LRB i PRL. No­
wy Układ o Przyjaźni, Współnracy I Pomocy Wzajemnej podpi­
sany 6 kwietnia 1967 r. w Sofii stworzył warunki dla jeszcze 
bliższej współpracy między Bułgarią 1 Polską. Stał się symbo­
lem socjalistycznego internacjonalizmu w działaniu.

Minione trzy dziesięciolecia obowiązywania tych układów to 
okres nieprzerwanego rozwoju, rozszerzania i wzbogacania 
wszechstronnych stosunków dla dobrą obu bratnich narodów, 
rałei wspólnoty socjalistycznej, w interesie jedności i zwartości 
mielrynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego, so­
cjalizmu i pokoju na cierni.

28 maja przeszło 80-tyslęczna rzesza pracowników naszel po­
ligrafii obchodziła doroczne święto — „Dzień Drukarza". Swoją 
codzienną pracą drukarze uczestniczą w rozwoju kultury I edu­
kacji narodowej, w życiu politycznym i gosnodn reżym. W ub - 
z zakładów poligraficznych do księgarń i kiosków trafiło ok. 
1’8 min książek, oraz ponad 3,7 mld gazet i czasopism.

W sobotę odbyło się w-Domu Słowa Polskiego w Warszawie, 
spotkanie aktywu społeczno-politycznego przemysłu poligraficz­
nego z zastępcą członka Biura Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR Jerzym Łukaszewiczem.

W czasie dyskusji, którą zagaił dyrektor naczelny Zjednocze­
nia Przemysłu Poligraficznego Jan Kluczek, zebrani podzielili 
sle osiągnięciami pracowników drukarstwa, tradycjami dobre? 
roboty sięgającymi przeszło 400 lat, także trudnościami jakie 
w przemyśle drukarskim występują.

J. Łukaszewicz przekazał towarzyszom sztuki drukarskiej ży­
czenia z okazji ich święta oraz serdeczne podziękowania za 
realizację zadań, wyrazy uznania za dobrą robotę.

W spotkaniu udział wzięli: kierownik Wydziału Prasy, Radia 
I Telewizji KC PZPR Kazimierz Rokoszewski, kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR Bogdan Gawroński, przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Poli­
grafii Bolesław Bekas.
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Z prac Rady Ministrów

(A) Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 27 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. Oceniono dotychczasowe wy­
konanie tegorocznych zadań.

Powzięto postanowienia ma­
jące na celu zapewnienie wa­
runków sprzyjających pomyśl­
nej realizacji planu w nad­
chodzących miesiącach, a 
zwłaszcza w lecie. Ód spraw­
nej organizacji pracy w okre­
sie letnim zależeć będzie bo­
wiem w dużym stopniu po­
myślne wykonanie zadań bie­
żącego roku. Nakłada to już 
obecnie na kierownictwa re­
sortów, zjednoczeń i przedsię­
biorstw dodatkowe odpowie­
dzialne obowiązki.

Rozpatrując rezultaty pracy 
uzyskane w gospodarce, Rada 
Ministrów stwierdziła, że wyni­
ki kwietnia potwierdziły słusz­
ność przyjętych uprzednio kie­
runków działania. Stopniowo 
odrabiane są opóźnienia pow­
stałe w drugiej połowie stycz­
nia i w lutym br. Wyraża się 
to w zwiększeniu tempa pro­
dukcji przemysłowej, która w 
okresie styczeń — kwiecień 
wzrosła o 6,1 proc, w porówna­
niu do pedobnego okresu roku 
1977, a także w poprawie sytua­
cji energetycznej i w lepszej 
pracy transportu.

W niektórych dziedzinach 
działalności gospodarczej nadal 
jednak nie osiąga się planowa­
nego tempa. Zbyt powolny jest 
rozwój produkcji rynkowej, 
przy większym z kolei — niż 
to zakładano — wzroście przy­
chodów pieniężnych ludności.

Złożona sytuacja występuje w 
dziedzinie inwestycji, gdzie w 
warunkach wciąż jeszcze nad­
miernie szerokiego frontu prac 
mają miejsce opóźnienia w rea­
lizacji niektórych zadań rzeczo­
wego planu.

Rada Ministrów zaleciła wszy­
stkim organizacjom gospodar­
czym podjęcie skutecznych 
przedsięwzięć na rzecz zwięk­
szania tempa rozwoju produkcji 
towarów przeznaczanych na 
zaopatrzenie ludności. Chodzi o 
doprowadzenie proporcji pomię­
dzy wzrostem siły nabywczej a 
dostawami towarów do poziomu 
ustalonego w planie. W tym też 
celu należy również wzmocnić 
dyscyplinę wypłat.

Resorty, zjednoczenia i przed­
siębiorstwa, a także władze te­
renowe powinny nasilić działa­
nia dyscyplinujące przebieg rea­
lizacji planów oraz spływ do­
staw kooperacyjnych i materia­
łów zaopatrzeniowych, zwraca­
jąc przy tym szczególną uwa­
gę na asortymentowe wykony­
wanie ustalonych zadań. Doty­
czy to zwłaszcza zakładów pra­
cujących na potrzeby rynku i 
eksportu.

W handlu zagranicznym spra­
wą pierwszoplanową jest do­
prowadzenie do poprawy ryt­
miki obrotów. Zarysowujące się 
korzystne tendencje w tej dzie­
dzinie działalności gospodarczej 
muszą być w nadchodzących 
miesiącach wydatnie wzmocnio­
ne.

Wskazano na konieczność dal­
szego usprawniania procesów 
inwestycyjnych, zwłaszcza zaś 
związanych z dochodzeniem do 
pełnych zdolności wytwórczych 
przez nowo uruchamiane zakła­
dy i obiekty. Jest to bowiem 
jeden z istotnych czynników 
powiększania dostaw dla handlu 
wewnętrznego i handlu zagra­
nicznego.

Rada Ministrów raz jeszcze 
wskazała, iż we wszystkich 
dziedzinach działalności spo­
łeczno-gospodarczej zagadnie­
niem najwyższej rangi jest 
zwiększanie efektywności pracy 
i poprawa jakości wytwarza­
nych wyrobów. Wszystkie og­
niwa gospodarki muszą zadbać 
o to, aby z ponoszonych nakła­
dów uzyskiwać wyższe efekty 
produkcyjne, aby stojące do dy­
spozycji środki były racjonalnie 
i oszczędnie wykorzystywane.

Na posiedzeniu omówiono tak­
że bieżące zadania rolnictwa. 
Zwrócono uwagę na kształtowa­
nie właściwych tendencji w go­
spodarce żywnościowej, na po­
trzebę coraz lepszego wykorzy­
stywania ziemi oraz na zapew­
nienie warunków umożliwiają­
cych sprawny przebieg prac w 
okresie sianokosów i żniw.

(PAP)

Kontrakt za 23 min dolarów

Nauka powiązana z praktyką

W woj. radomskim konsultacja tez
na XII Plenum KC PZPR

Informacja własna

Pra- 
KW

woj. 
br. i

(R) 27 bm. odbyła się w Rado­
miu. z udziałem sekretarza KW 
PZPR Krystyny Firnjan.ty, na­
rada sumująca przebieg konsul­
tacji tez na KII Plenum KC 
PZPR.

W naradzie uczestniczył przed­
stawiciel Wydziału Nauki i O- 
światy KC PZPR Wiesław Ja­
siński. Przebieg konsultacji o- 
mówił kierownik Wydziału 
cy Ideowo-Wychowawczej 
PZPR Jan Slizak.

Konsultacje trwały w 
radomskim od 16 maja
spotkały się z wielkim zaintere­
sowaniem środowiska nauczy­
cieli akademickich, pracowni­
ków naukowo-badawczych oraz 
aktywu studenckiego ośrodka 
radomskiego Politechniki Świę­
tokrzyskiej, wśród kadry inży­
nieryjno-technicznej zgrupo­
wanej w NOT i innych stowa­
rzyszeniach oraz w większych 
zakładach woj. radomskiego: Ra­
domskiej Wytwórni Telefonów, 
Zakładach Metalowych im. gen. 
Waltera. Zjednoczeniu Przemy­
słu Wyrobów Odlewniczych. 
ZEOW, „Pronicie” i Elektrowni 
Kozienice. Uczestniczyło w tych 
konsultacjach 900 osób, a 240 
zgłosiło wiele uwag, opinii i 
wniosków.

W środowisku akademickim 
tematy dotyczyły głównie dosko­
nalenia funkcji dydaktycznej, 
wychowawczej i naukowo-ba­
dawczej uczelni, roli i zadań u- 
czelnianych instytutów nauko­
wo-badawczych, ściślejszego po­
wiązania działalności uczelni z 
przemysłem. Postulowano też 
potrzebę podnoszenia programu 
i organizacji praktyk zawodo­
wych studentów. Wiele wnios-

(P) Głównym, akcentem dekoracyjnym na Placu Defilad była stylizowana szopka krakowska. 
Wokół niej — tłumy gości Cepeliady 71. rot, Zbigniew Furman

Zwycięstwo piłkarzy Gwardii 
Szurkowski wygrał etap w Austrii

ków dotyczyło zapewnienia wy­
soko kwalifikowanych kadr nau­
czycieli akademiclłich.

W innych środowiskach zwra­
cano uwagę na potrzebę roz­
wiązania ważnych zagadnień 
regionu dotyczących ochrony 
środowiska, metod organizacji 
pracy przedsiębiorstw oraz wie­
lu zagadnień z dziedziny prze­
mysłu — przy współudziale in­
stytutów i uczelni, wdrażania 
naukowych badań w zakładach 
pracy i utrzymania ścisłego 
związku nauki z praktyką, u- 
czestnictwa w badaniach regio­
nalnych stowarzyszeń technicz­
nych.

Podczas narady, sumującej 
konsultacje, wiele ciekawych 
uwag zgłosili przedstawiciele o- 
środka radomskiego Politechni­
ki Świętokrzyskiej, „Pronitu”, 
Zakładów Metalowych, Prebo- 
tu, ZEOW i in. (n)

Polska i NRD wybudują 
zakłady włókiennicze 
w Tanzanii

(P) Z Tanzanii powróciła do 
kraju delegacja „Varimexu”, 
która w stolicy tego kraju Dar 
es-Salam podpisała kontrakt, 
wspólnie z firmą „Unitechna” z 
NRD, na budowę dużych za­
kładów przemysłu bawełniane­
go.

Jest to największy kontrakt, 
jaki zawarła dotychczas centra­
la „Varimex” we współpracy 
na rynkach krajów trzecich i 
jeden z największych tego ty­
pu w polskim handlu. Łączna 
wartość kontraktu opiewa na 
ponad 23 min dolarów. (PAP)

(P) Polscy piłkarze od kilku dni trenują już w Argentynie, przy­
gotowując sie do pierwszego meczu w mistrzostwach świata. 
Jedną z wolnych chwil nasza 
dzanie Rosario. Na pierwszym 
Władysław Zmuda.

(P) Piłkarze stołecznej Gwar­
dii pokonali Bałtyk Gdynia 4:0 
(2:0) i utrzymali prowadzenie 
w grupie północnej II ligi. Nie- 
powiodło się natomiast drugiej 
warszawskiej drużynie — Polo-

drużyna przeznaczyła na zwie- 
planie — Zdzisław Kostrzewa i 

Fot. CAF — unifax

Po pierwszym tygodniu obrad 
sesji rozbrojeniowej ONZ 
Przemawiali szefowie

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent PAP, Zbigniew 
Boniecki pisze: W pierwszym 
tygodniu debaty generalnej 
specjalnej sesji ONZ poświę­
conej rozbrojeniu przemawia­
li w sumie szefowie delegacji 
23 państw.

Przemawiali m. in.: minister 
spraw zagranicznych CSRS Bo- 
huslav Chnioupek, kanclerz 
RFN ----- Helmut Schmidt, pre­
mier Kanady — Pierre Tru-

delegacji 28 państw 
deau; ministrowie spraw zagra­
nicznych: Nigerii — Joseph Gar- 
ba, Argentyny — Oscar Montes, 
Sri Lanki — Shahul Hameed; 
duński minister bez teki — Lise 
Ostergaard; szefowie delegacji: 
Meksyku — Alfonso Robles i 
Brazylii — Correa de Costa, o- 
raz minister spraw zagranicz­
nych Liberii — Cecil Dennis.

Bohuslay Chnioupek podkreś­
lił, że sprawa bomby neutrono­
wej dowodzi, że pewne koła po- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

nii, która przegrała w Poznaniu 
z Wartą 0:4 (0:1).

*
Dobrze spisuje się Ryszard 

Szurkowski w kolarskim wyś­
cigu dookoła Austrii. Polak wy­
grał w sobotę etap, zaś w nie­
dzielę zajął piąte miejsce. W 
łącznej klasyfikacji Szurkowski 
jest drugi. Prowadzi Dieter 
Floegel (RFN).

*
Czwartą porażkę poniosły pol­

skie koszykarki w mistrzo­
stwach Europy, które odbywają 
się w Poznaniu. Nasza drużyna 
przegrała z ZSRR 57:79 (26:39).

*
Międzynarodowym mistrzem 

Włoch w tenisie został Szwed 
Bjoern Borg, zaś turniej o mi­
strzostwo Bawarii zakończył się 
zwycięstwem Argentyńczyka 
Guillermo Vilasa.

*
Ostatnie mecze sparringowe 

rozgrywają uczestnicy „Mun­
dialu”. Węgrzy pokonali w Sou- 
chaux zespół o tej samej na­
zwie 3:1 (1:1). Przypomnijmy, 
że Polacy przegrali z drużyną 
francuską 0:1.

Natomiast piłkarze Włoch 
zwyciężyli w Buenos Aires Ii- 
ligowy klub L’Union Deportiyo 
Italiano 1:0.

Dziś 8 stron
Informacja własna

(P) Nie wiem czy członkowie działającego przy UNESCO 
Międzynarodowego Instytutu Promocji i Prestiżu widzieli, 
przed podjęciem decyzji o przyznaniu tegorocznych nagród, 
umieszczone w jednej z hal hasło: „Wszystko co pafawagow- 
skie znaczy dobre”. W każdym razie musieli być podobnego 
zdania skoro — o czym już informowaliśmy — Fabryka Wa­
gonów „Pafawag” we Wrocławiu otrzymała Międzynarodową 
Nagrodę Promocyjną (Prix de 
LTndustrie).

Promotion Intcmationale de

Tegoroczne cenne wyróż­
nienie przyznano wrocław­
skim zakładom za całokształt 
działalności społeczno-gospo­
darczej 
rozwój 
wego, 
szanie 
-bytowych załogi oraz wysoką 
jakość produkowanego taboru 
kolejowego.

Jak widać, zdaniem przedsta­
wicieli Instytutu, powodów do 
wręczenia nagrody było wiele. 
Przed „Pafawagiem” podobne 
statuetki otrzymały, począwszy 
od 1S63 roku, tylko 33 osoby 
lub firmy, a wśród nich CHZ 
„Bumar” za rozwój produkcji 
i eksportu maszyn budowlano- 
-drogowych oraz „Agros” za 
eksport wódki wyborowej.

Wrocławski „Pafawag” jest 
więc pierwszą w Polsce fabry­
ką, która zdobyła tak wysokie 
międzynarodowe wyróżnienie. 
Nagroda jest tym cenniejsza, 
że w komisji Instytutu od lat 
zasiadają naukowcy, politycy, 
dyplomaci, pisarze, przemysłow­
cy oraz wiele znanych osobi­
stości międzynarodowych na. 
gradzając działalność sprzyjają­
cą współpracy międzynarodo­
wej a także rozwojowi techno­
logii i nauki. Obecnie Instytut 
wspierają przedstawiciele aż 42 
krajów, co w istotny sposób 
wpływa na jego rangę.

Prawie 8-tysięczna załoga 
„Pafawagu" ma zatem szczegól-

w latach 1945—1977, 
szkolnictwa zawodo- 

systematyczne polep- 
warunków socjalno-

ny powód do zadowolenia i 
my. Ma także jeszcze jeden 
dziec by nie zawieść 
krajowych i zagranicznych od­
biorców kupujących na pniu 
całą produkcję fabryki.

Obecnie w tym najbardziej 
znanym we Wrocławiu zakła­
dzie przemysłowym produkuje 
się w ciągu roku ok. 100 lokomo-

Konsultacja przy tel. 250-205

Urlopy wypoczynkowe

du- 
bo- 

swoich

tyw elektrycznych, 80—90 po. 
ciągów podmiejskich i 200 wa­
gonów osobowych. Bardzo waż­
na jest także produkcja wóz­
ków do wagonów towarowych.

Dotychczasowe osiągnięcia za­
kładu są tym cenniejsze, że 
przez wiele lat „Pafawag” o- 
trzymywał niewielkie środki na 
swój rozwój. Mimo to z jego 
bram wyjechało dotychczas 140 
tysięcy już tutaj nieproduko- 
wanych wagonów towarowych, 
1400 lokomotyw elektrycznych, 
800 wagonów specjalnych, oko­
ło 1000 pociągów podmiejskich 
i 200 tys. wózków.

W zakładowym biurze kon­
strukcyjnym powstało 7 typów 
lokomotyw elektrycznych i 6 
odmiennych jednostek podmiej­
skich.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

na str. c
zamieszczamy 

drugą część re’acji 
z konsultacji 

„Żyda" w Radomiu

24 st. w Bydgoszczy
Nadal ciepło

Informacja własna

(A) Już jutro 30. V w godz. 15—16 pod numerem 250-205 będzie 
można uzyskać odpowiedź na pytania związane z prawem do 
urlopu. Przy redakcyjnym telefonie dyżurować będą nasi kon­
sultanci — wicedyrektorzy Departamentu Prawa Pracy w Mi­
nisterstwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych: mgr mgr Alek­
sandra Michalska i Irena Borsowa.

— Pracuję jako nauczyciel w szkole, w której nie są prze­
widziane ferie szkolne. Jaki jest termin nabycia prawa do 
urlopu a jaki termin jego wykorzystania? Czy przysługuje 
ekwiwalent za urlop w przypadku rozwiązania stosunku pracy 
na mój wniosek?

— Czy przerwa w zatrudnieniu dłuższa niż 3 miesiące po­
woduje utratę ciągłości pracy do urlopu?

— Czy pracownik ma obowiązek wykorzystać urlop w okre­
sie wypowiedzenia?

Na te i podobne pytania będzie można uzyskać odpowiedź 
podczas jutrzejszej konsultacji. Można też przesłać pytania na 
kartkach pocztowych z dopiskiem „Urlopy wypoczynkowe”. 
Nasz adres: „Życie Warszawy”, ul. Marszałkowska 3/5, 00-624 
Warszawa, (k.g.)

(P) Ostatni weekend maja 
minął pod znakiem pięknej, 
słonecznej pogody. W całym 
kraju było bardzo ciepło. W 
niedzielne południe termometry 
wskazywały: od 15 st. w Łebie, 
16 st. w Kołobrzegu i 18 st. w 
Świnoujściu, do 23 st. w Toru­
niu i 24 st. w Bydgoszczy. W 
Warszawie notowano 22 st.

Korzystając z pięknej pogo­
dy tysiące mieszkańców miast 
spędziło niedzielę na zielonej 
trawce, w okolicznych lasach, 
w ośrodkach wypoczynkowych. 
Ci, którzy pozostali w mieście 
— wypoczywali r.a basenach 
pływackich, w parkach i og­
rodach. Tłoczno było na pla­
żach Trójmiasta, a choć woda 
w Bałtyku jeszcze chłodna, nie 
zabrakło amatorów kąpieli.

Jak informują synoptycy, na 
mapach pogody nie widać 
większych zmian. W dalszym 
ciągu obszar Polski znaiduje 
się w zasięgu rozległego wyżu 
atmosferycznego z ośrodkiem w 
rejonie Morza Północnego. Do 
końca maja przewiduje się za­
chmurzenie małe i umiarkowa­
ne, tylko na południowym 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Henryk Jabłoński przyjął delegację
Patriotycznego Frontu Zimbabwe

(A) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 27 bm. w Belwederze 
delegację Patriotycznego
Frontu Zimbabwe na czele z 
jego współprzewodniczącym, 
przewodniczącym Afrykań­
skiego Ludowego Związku 
Zimbabwe (ZAPU) Joshuą 
Nkomo.

Przedmiotem rozmowy była 
sytuacja w Rodezji na tle sy­
tuacji w regionie i na arenie 
międzynarodowej. Joshua Nko­
mo poinformował przewodniczą­
cego Rady Państwa o walce lu­
du Zimbabwe przeciw rasistow­
skiemu rządowi Smitha oraz o 
sytuacji ludności, która znala­
zła schronienie przed prześla­
dowaniami na terenie sąsied­
nich państw afrykańskich.

Przewodniczący Rady Państwa 
wyraził przekonanie, że spra­
wiedliwa walka narodu Zim­
babwe. która spotyka sie w 
polskim społeczeństwie z peł­
nym poparciem i uznaniem, zo­
stanie zakończona pełnym suk­
cesem sil patriotycznych. Mogą 
one liczyć ze strony Polski na 
pełne poparcie ich słusznych dą­
żeń i aspiracji.

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceprzewodniczący OK FJN
— Wit Drapich i wiceminister 
spraw zagranicznych — Euge­
niusz Kułaga.

★
Tego dnia członek Biura Po­

litycznego, sekretarz KC PZPR
— Edward Babiuch przyjął Jo- 
shue Nkomo, przewodniczącego 
Afrykańskiego Ludowego Zwią­
zku Zimbabwe (ZAPU).

W toku rozmowy, która upły­
nęła w serdecznej atmosferze, 
gość poinformował o aktualnej 
sytuacji w Zimbabwe oraz ci 
walce prowadzonej przeciwko 
reżimowi I. Smitha i jego ra­
sistowskiej polityce. W swojej 
wypowiedzi E. Babiuch zapew­
nił delegacie, że społeczeństwo 
polskie odnosi sie z wielką 
sympatią i udziela pełnego po­
parcia prowadzonej przez Front 
Patriotyczny sprawiedliwej wal­
ce o wyzwolenie narodowe i 
społeczne Zimbabwe.

W rozmowie udział wzięli: 
zastępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — Lu­
cjan Piątkowski, wiceprzewod­
niczący OK FJN — Wit Dra­
pich oraz wiceminister spraw 
zagranicznych — Eugeniusz Ku­
łaga.

★
W sobotę po południu w Pol­

skim Komitecie Solidarności 2 
Narodami Azji i Afryki w War­
szawie odbyło sie spotkanie z 
przebywająca w Polsce delega­
cja Patriotycznego Frontu Zim­
babwe. Podczas spotkania Jo-

Na fundusz CZD
Dobre wyntki-niedzielnej 
zbiórki makulatury

(P) 28 bm. na terenie całego 
kraju odbywała się społeczna 
zbiórka makulatury, z której 
dochód w całości przeznaczony 
został na budowę SŚzpitala-Pom- 
nika Centrum Zdrowia Dziecka. 
Wszystkie kioski „Ruchu” i 
sklepy RSW „Prasa—Książka— 
Ruch” (która była organizato­
rem niedzielnej zbiórki) — 
przyjmowały od ludności stare 
gazety, pisma i papiery.

Jak wynika z informacji na­
desłanych przez koresponden­
tów terenowych PAP — inicja­
tywa zorganizowania podobnej 
akcji spotkała się z powszech­
nym oddźwiękiem. W woj. cie­
chanowskim np. zbiórkę prowa­
dziła 370 kiosków oraz klubów 
prasy i książki w miastach i 
na wsi. Do godziny 17-tej w ca­
łym ■województwie zebrano ok. 
8 ton makulatury.

Pomyślnie przebiegała akcja 
zbiórki również na terenach 
woj. białostockiego, łomżyń­
skiego i suwalskiego. Już we 
wczesnych godzinach rannych 
miejscowe kioski odesłały do 
punktów skupu 10 ton maku­
latury.

W woj. gdańskim i elbląskim 
paczki z makulaturą przyjmo­
wano w przeszło 17C0 punktach 
„Ruchu” — zebrano w sumie 
200 ton cennego surowca. Po­
dobnie było w woj. lubelskim, 
sieradzkim i bydgoskim, a tak­
że w katowickim, bielskim i 
częstochowskim. Wszędzie za­
pewniono sprawny transport.

(PAP)

Zmarł
Zygmunl Ckm‘e'ewski

(A) W Warszawie zmarł w 
wieku 81 lat aktor teatru i fil­
mu Zygmunt Chmielewski.

W ckresie międzywojennym 
Z. Chmielewski występował na 
scenach Warszawy. Krakowa i 
Wilna. Po wyzwoleniu w teat­
rach warszawskich: Nowym, 
Narodowym, a ostatnio w Pol­
skim. (PAP) 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 maja 197S r. 
zmarł nagle w Bułgarii nasz serdeczny Kolega i Przyjaciel

Redaktor

BOGDAN BERSZ
Nieprzerwanie przez okres 30 lat był kierownikiem działu 

graficznego tygodnika „Kobieta 1 Zycie”. W Zmarłym tracimy 
sumiennego, doświadczonego, powszechnie szanowanego 1 łubia­
nego pracownika.

Zespół redakcji 
„Kobiety i Życia”

23 maja 1978 r. zmarł nagle w Bułgarii nasz ceniony Kolega 
1 serdeczny Przyjaciel

red.

BOGDAN BERSZ
Kierownik graficzny „Filipinki'1 od przeszło 29 lat — od 

chwili założenia pisma.
Zegnamy Go z głębokim żalem

Zespól redakcji „Filipinka**

shua Nkomo poinformował o 
sytuacji politycznej w Rodezji 
i na południu Afryki oraz cl 
walce narodowowyzwoleńczej 
ludu Zimbabwe. Stwierdził on, 
że walka jaką podjął Patrio­
tyczny Front Zimbabwe jest 
skierowana przeciwko rasistow­
skiemu reżimowi Smitha i ca­
łemu systemowi dyskryminacji 
w Rodezji. J. Nkomo krytycz­
nie ocenił dotychczasowe pro­
pozycje dotyczące rozwiązania 
sytuacji w Rodezji, podkreśla­
jąc. że wszystkie wysuwane do­
tychczas projekty zmierzały do 
zachowania dominacji białej 
mniejszości, jak też utrzymania 
wpływów tych sił. które popie­
rają reżim Smitha.

Przewodniczący ZAPU opo­
wiedział sie za demokratyczny­
mi wyborami przy zachowaniu 
zasady: jeden człowiek — je­
den glos, a także za podjęciem 
rozmów nt. rozwiązania sytua­
cji w Rodezji z udziałem wszy­
stkich zainteresowanych stron.

J. Nkomo podziękował za 
serdeczność z jaka został przy­
jęty w naszym kraju i solidar­
ność narodu polskiego z walką 
wyzwoleńczą ludu Zimbabwe.

, (PAP)

Giełda wynalazków budowlanych 
w hucie „Katowice” 

informacja własna
(P) W siedzibie Zarządu 

Budownictwa Mieszkaniowe­
go huty „Katowice”, Biało­
stockiego Kombinatu Budow-

Hagroda dla „Pafawagu”
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Zastępca dyrektora do spraw 
technicznych Zdzisław Balce. 
rak uważa Jednak, że mimo 
dotychczasowych, nie najgor­
szych przecież osiągnięć, wiele 
procesów w technice i techno­
logii trzeba jeszcze zmienić. 
Najnowocześniejsza, jak dotych­
czas, technologia wytwarzania 
wózków powinna być począt­
kiem dalszego unowocześniania 
zakładów.

Dlatego też „Pafawag” przy­
gotował i realizuje własny 
program rozwoju produkcji do 
1990 roku. Jak informował głów­
ny konstruktor, znalazła się w 
nim między innymi nowa lo­
komotywa elektryczna o mocy 
6 tys. kW (dotychczas produ­
kowane mają moc 3 tys. kW) 
zdolna do pociągnięcia składu 
o ciężarze 4—5 tys. ton. Okazu­
je się, że w najbliższych latach 
ma nastąpić całkowita wymiana 
rodzajów produkowanego sprzę. 
tu począwszy od w’ózków i wa­
gonów a skończywszy na znacz­
nie bardziej skomplikowanych 
jednostkach elektrycznych.

Pierwsze efekty realizacji 
tych planów są już zresztą wi­
doczne. Pod ścianą jednej z hal 
stoją dwa pierwsze pudła dłuż­
szych bo 26,4-metrowych wa­
gonów osobowych, w których, 
jak zapewnia producent, będzie­
my podróżować znacznie wy­
godniej. Nowe wagony osobo­
we będą irraly o j-den prze­
dział więcej, centralnie stero­
wane oświetlenie i ogrzewanie 
całego składu otaz automatycz­
ną blokadę wszystkich drzwi 
podczas jazdy pociągu.

Natomiast kolejne jednostki 
elektryczne mają mieć nowo­
czesny kształt i dwukrotnie 
większe przyspieszenie, co ma 
ogromne znaczenie w ruchu 
podmiejskim. Szykowany jest 
także nowy skład pociągu lo­
kalnego, na trasy do 300 km, 
zdolny do rozwijania szybkości 
16n km ra godzinę.

Jak widać „Pafawag” ma in­
teresujące nlany rozwoju pro­
dukcji i jeśli uda się je poła, 
czyć z odpowiednia wielkością 
wytwarzanych serii wówczas 
podróżni będą mogli rzeczy­
wiście liczvć na poprawę kom­
fortu jazdy. Miejmy nadzieję, 
że otrzymana właśnie nagroda 
jeszcze bardziej zdopinguje do 
wysiłku cała załogę tvch zasłu­
żonych dla kraju zakładów.

(pat)

Ograniczenia 
w ruchu pociągów

Centralna Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych uprzejmie 
informuje, że z uwagi na pro­
wadzenie robót torowych w dni 
robocze oprócz sobót od dnia 
29 maja br. aż do odwołania, 
od godz. 8.10 do 14.10 ruch po­
ciągów na odcinku Warszawa 
— Tłuszcz — Warszawa zosta­
nie częściowo ograniczony.

Na odcinku od Tłuszcza do 
Wołomina dla podróżnych z 
ważnymi biletami kolejowymi 
uruchomiona zostanie zastępcza 
komunikacja autobusowa. Szcze­
gółowe informacje na stacjach 
wyjazdu.

Na warsztacie komisji sejmowych

Jakość produkcji * Wykorzystana czasu nauki w szkołach 
* Odział Polski w integracji gospodarczej krajów RWPG

(P) 27 bm. obradowała sejmowa Komisja Planu Gospodar­
czego, Budżetu, Finansów. Debatowały również komisje: 
Oświaty i Wychowania oraz Handlu Zagranicznego, a także 
Komisja Przemysłu Ciężkiego, Maszynowego i Hutnictwa.

Sejmowa Komisja Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów rozpatrzyła problemy ja­
kości produkcji przemysłowej 
na rynek wewnętrzny i na eks­
port w 1977 r.

W dyskusji stwierdzono, iż 
dzięki podejmowanym działa­
niom, specjalnym uchwałom Ra­
dy Ministrów nastąpiła pewna 
poprawa jakości produkcji prze­
mysłowej, ale nie jest ona jesz- v 
cze w pełni zadowalająca. 
Wprawdzie zwiększyła się licz­
ba towarów, którym przyznano 
znaki jakości i spadł wskaźnik 
uznanych reklamacji (z 1,3 proc, 
w 1976 r. do 1 proc, w ub.r.) — 
to jednak straty spowodowane 
brakami i niską jakością nie­
których wyrobów rynkowych

lanego odbj-ła się giełda 
projektów wynalazczych.

Była to pierwsza tego typu 
impreza na budowie huty „Ka­
towice”. I choć miała dość 
skromny początek, zasługuje na 
uwagę. Z przedstawionych 19 
projektów zakupiono 13. z cze­
go 7 sprawdzono już w prak­
tyce: zdały cne doskonale eg­
zamin. Autorom najlepszych 
pomysłów przyznano nagrody i 
wyróżnienia. Pierwszą nagrodę 
otrzymał cieśla Aleksy Cykwin 
za uchwyt do nakładania taś­
my plastykowej na balustrady, 
drugą — majster Tadeusz Eo- 
cheński za mechaniczną szpach- 
larkę do podłoży betonowych, 
trzecia zaś — Antoni Sierakow­
ski i Stanisław Skoruński za 
rozwiązanie nadproża do loggi.

Zastosowanie zakupionych po­
mysłów racjonalizatorskich po­
zwoli zaoszczędzić około milio­
na złotych. Jednakże nie to jest 
najważniejsze. Liczy sie przede 
wszystkim fakt, że dzięki nim 
wykonywanie niektórych uciąż­
liwych prac stanie się bezpiecz­
niejsze, lżejsze i zarazem szyb­
sze.

Budowa mieszkań na Śląsku 
1 w Zagłąbiu z powodu wystę­
powania szkód górniczych wy­
maga odmiennej technologii. 
Toteż niektóre pomysły doty­
czyły również tutejszych trud­
niejszych niż gdzie indziej wa­
runków budowy.

Jak poinformował dyrektor 
Zarządu Budownictwa Mieszka­
niowego huty „Katowice” Bia­
łostockiego Kombinatu Budow­
lanego. inż. Jerzy Okslmowizz. 
budowa mieszkań przebiega za­
dowalająco. Na 11 budynków 
mieszkalnych, które są w planie 
tego roku, w pięciu prowadzi 
się już prace wykończeniowe, 
dbając o podwyższony standard. 
Wszędzie da je sie tapet v j wy­
kładziny dywanowe. Nie ma 
więc obaw co do tego, że huta 
..Katowice” otrzyma od ziemi 
białostockiej 546 mieszkań, a 
dodatkowo jeszcze dwa pawilo­
ny handlowe. (HJ.)

Komunikat o zmianie cen detalicznych 
napojów alkoholowych

(A) Na podstawie uchwały 
Rady Ministrów podwyższa się 
z dniem 28 maja br. średnio o 
25 proc, ceny detalicznych na­
pojów alkoholowych. W wyż­
szym stopniu wzrastają ceny 
wódek czystych i gatunko­
wych oraz koniaków, winiaków 
i likierów, w mniejszym zaś 
ceny wina, średnio o 15 proc, 
i ceny piwa, średnio o 10 proc. 
Spożycie napojów alkoholowych 
zwiększyło się w latach 1974— 
1977 o 32 proc., a spożycie wy­
robów spirytusowych (wódek) w 
tym czasie o 45 proc.

Podejmując decyzję w spra­
wie podwyżki cen napojów al­
koholowych rząd kierował się 
intencją zastosowania bardziej 
skutecznych środków przeciw­
działania rosnącemu spożyciu 
alkoholu i jego negatywnym 
skutkom społecznym. (PAP)

*
Wzrost spożycia alkoholu stał 

się zjawiskiem ogólnoświato­
wym. Istnieją międzynarodowe, 
porównawcze wskaźniki mierze­
nia nie tylko wysokości tego 
spożycia, ustala się je przelicza­
jąc litry stuprocentowego alko­
holu na jednego mieszkańca w 
skali roku, ale także kryteria o- 
ceny jego struktury, to decy­
duje udział wysokoprocento­
wych trunków w ogólnej kon­
sumpcji napojów alkoholowych.

Pod względem ilości wypija­
nego alkoholu Polska lokuje się 
na 13 miejscu na świecie, wy­
przedzają nas m. in. Francja, 
RFN, USA, Anglia, Włochy, 
Węgry, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, NRD. Nie może nas to 
jednak uspokajać. Przede wszy­
stkim dlatego, że to osiemnaste 
miejsce na świecie to jest je­
dnak ponad 8,2 l czystego alko­
holu na mieszkańca rocznie, co 
w naszej własnej polskiej histo­
rii jest wielkością groźną, bo 
zbliżającą się do niechlubnego 
rekordu jaki notowano w czter­
dziestych latach ubiegłego stu­
lecia w Królestwie Kongreso­
wym, kiedy to przeciętny mie­
szkaniec tych ziem wypijał po­
nad 10 litrów czystego alkoho­
lu rocznie.

Dzisiejsza nasza średnia łoka- 
ta ilościowa ni< może także il­

oraz eksportowych ciągle są 
zbyt wysokie.

Niepokoi również fakt zwra­
cania niektórych towarów przez 
odbiorców zagranicznych na 
skutek niedostatecznej jakości 
Na liście tych zwrotów znalazły 
się m. in. żarówki oświetlenio­
we, obuwie skórzane, płaszcze 
damskie oraz tkaniny bawełnia­
ne i jedwabne. Zjawiska takie 
— jak podkreślano — hamują 
rozwój naszego eksportu i po­
garszają jego efektywność.

Najczęściej zła jakość wyro­
bów, to efekt niskiej jakości 
pracy, niedostatecznej dyscypli­
ny, rzetelności, a także rezultat 
niewłaściwej organizacji pracy. 
Jak wykazały wizytacje posel­
skie^ przyczyną wadliwej pro­
dukcji jest również nieprzestrze­
ganie norm technologicznych 0- 
raz zastępowanie stosowanych 
dotychczas surowców i materia­
łów innymi — o gorszej jako­
ści.

Obecna sytuacja wymaga 
kompleksowego rozwiązania 
problemu sterowania jakością. 
Trzeba podjąć takie działania 
systemowe, należy stworzyć ta­
kie przesłanki ekonomiczne, 
które dawałyby — jak podkreś­
lano — rzeczywisty priorytet 
sprawom jakości. Od tego bo­
wiem w dużej mierze zależeć 
będzie dalsza poprawa efektyw­
ności gospodarowania.

♦
Ocenie wykorzystania czasu 

nauki w szkołach poświęcone 
było posiedzenie sejmowej Ko­
misji Oświaty i Wychowania.

Problem ten od strony wyko­
rzystania czasu pracy nauczy­
cieli, na podstawie poselskich 
lustracji terenowych przepro­
wadzonych w szkołach 12 wo­
jewództw. przedstawiła posłan­
ka Jadwiga Cichocka (ZSL). Z 
analizy wynika, że stosunkowo 
najwyższa absencja nauczycieli 
występuje w szkołach podstawo­
wych, najmniejsza zaś w szko­
łach zawodowych. Są to prze­
de wszystkim zwolnienia z po­
wodu choroby, urlopów macie­
rzyńskich, urlopów dla porato­
wania zdrowia. Wiąże się to z 
jednej strony z wysokim stop­
niem feminizacji tej grupy pe­
dagogów, z drugiej zaś z nie 
najlepszym stanem zdrowia 
nauczycieli.

Równocześnie godny uwagi 
jest znikomy odsetek nie uspra­
wiedliwionej nieobecności w 
pracy, świadczący o wysokim 
stopniu odpowiedzialności i dy- 
scypllnie^spotóczaej'nauczycieli.

Posłowie zwracali uwagę na 
konieczność doskonalenia we­
wnętrznej organizacji pracy 
szkół, stworzenie bardziej prze­
myślanego systemu zastępstw. 
Wiele uwagi poświęcono spra­
wom dotyczącym większej tro­
ski o zdrowie i warunki pracy 
nauczycieli.

Przewodniczący komisji nos. 
Jarema Maciszewski (PZPR) 
podkreślił konieczność podjęcia 
badań przez instytuty resorto­
we nad efektywnością wykorzy­
stania czasu nauki w szkołach, 
wskazując, że wyniki tych ba­
dań mogą odegrać istotną role 
w doskonaleniu pracy szkół w 
związku z reformą oświaty.

spoka.-ać i nic uspokaja z tego 
względu, że struktura tej ilo­
ści jest najgorsza z możliwych. 
Pod względem udziału wódek 
wysokoprocentowych w spoży­
ciu alkoholu mamy smutne 
pierwsze miejsce na świecie. U- 
dział ten przekracza 70 proc. 
Pozostałe 30 proc, dzielą między 
sobą prawie równo niwo i wino.

Jest to struktura spożycia 
najbardziej szkodliwa dla zdro­
wia. produkcji, ładu i bezpie- 
czestwa publicznego, stosunków 
rodzinnych i w ogóle między, 
ludzkich. Ta struktura sprzyja 
degrengoladzie samego stylu pi­
cia. Styl picia jest ' bowiem 
trzecim wyznacznikiem proble­
mu, nie dającym się wprawdzie 
wyrazić liczbami ani procenta­
mi, ale ogromnie przecież waż. 
nym. A nasz styl a właściwie 
raczej należałoby powiedzieć 
nasz rozpaczliwą/ brak stylu to: 
dużo naraz, na umćr, do upicia 
się.

Taka jest, oczywiście w ogro­
mnym uproszczeniu, diagnoza 
naszego używania napojów al­
koholowych — nie pijemy wię­
cej niż inni, natomiast na pe- 
urno mniej rozsądnie niż inni. 
Jest to wystarczający powód 
do społecznego zatroskania, do 
przeciwdziałania narastającemu 
zagrożeniu, do skutecznego 
przeciwdziałania

Problem pijaństwa jest zbyt 
skomplikowany, uwikłany w 
zbyt wiele współzależności, zbyt 
obrosły w złą a mocną trady­
cję, by można go niczym węzeł 
gordyjski rozwiązać jednym e. 
fektownym cięciem. Nie istnieje 
taka możliwość! Dlatego potrze­
bne jest działanie wielokierun­
kowe. a nade wszystko konsek­
wentne.

Decyzję o podwyżce cen na 
alkohol trzeba widzieć w takim 
właśnie kontekście. W ostatnich 
latach szczególnie głośno i zgo­
dnie brzmiały opinie ekspertów 
i szerokich kręgów społeczeńst­
wa, że trzeba coś z tym niedo­
brym fantem zrobić, że trze­
ba wzmóc walkę z pijaństwem, 
wzmóc ją na wielu frontach. 
Domagają się tego wszyscy my­
ślący ludzie bez względu na 
przekonania, wyznanie i poglą­
dy.

Sejmowa Komisja Handlu 
Zagranicznego omówiła udział 
Polski w realizacji komplekso­
wego programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej.

Społeczno-gospodarczy roz­
wój Poski w latach siedem­
dziesiątych — stwierdzono w 
toku obrad, którym przewodni­
czył pos. Zbigniew Zieliński 
(PZPR) — stworzył nowe mo­
żliwości pogłębienia współpracy 
z krajami socjalistycznymi. Po­
wstały przy tym korzystniejsze 
warunki dla włączenia polskiej 
gospodarki do międzynarodo­
wego podziału pracy.

Komisja uznała za prawidło­
we i odpowiadające potrzebom 
gospodarki narodowej realizo­
wane w ostatnich latach kie­
runki, dziedziny i formy współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
-technicznej oraz rozwoju spe­
cjalizacji i kooperacji produkcji 
z krajami RWPG. Pozytywne 
wyniki wykonywanych przez 
Polskę zadań wynikających z 
kompleksowego programu stwo­
rzyły korzystne przesłanki do 
dalszego rozwoju wielostronnej 
współpracy w ramach RWPG. 
Głównym naszym partnerem 
gospodarczym — stwierdzono 
— jest i pozostanie Związek 
Radziecki, którego zasoby bo­
gactw naturalnych oraz możli­
wości produkcyjne 1 naukowo- 
-techniczne będą nadal najważ­
niejszymi czynnikami powiązań 
integracyjnych i rozwoju współ­
pracy krajów RWPG. Uwzględ­
niając gospodarcze i polityczne 
znaczenie rozwoju stosunków 
gospodarczo-handlowych i nau­
kowo-technicznych z ZSRR, nie­
zbędne jest podjęcie działań 
zmierzających do pogłębienia i 
zintensyfikowania podejmowa­
nych w tym zakresie przedsię­
wzięć.

Komisja oceniła, że przewi­
dywany 4-kro‘.ny wzrost obro­
tów wyrobami specjalizowany­
mi i kooperacyjnymi w ramach 
RWPG do roku 1900. w porów­
naniu z rokiem 1976, jest za­
daniem realnym. Jego wykona­
nie wymaga stałej aktywności 
producentów i handlu zagra­
nicznego.

W okresie najbliższych lat — 
stwierdzili posłowie — koniecz­
ne jest prowadzenie prac nad 
doskonaleniem mechanizmów 
funkcjonowania współpracy 
krajów członkowskich RWPG 
w zakresie systemu finansowe­
go, cen i handlu zagranicznego. 
Niezbędny jest również dalszy 
postęp w tworzeniu wspólnej 
infrastruktury, wiążącej kraje 
socjalistyczne.

*
Komisja Przemysłu Ciężkiego, 

Maszynowego i Hutnictwa roz­
patrzyła problemy rozwoju no­
wych technologii spawalniczych 
i zapewnienia materiałów i 
urządzeń dla spawalnictwa w 
resortach: hutnictwa, przemysłu 
maszynowego i przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych.

W opinii skierowanej w wy­
niku obrad do prezesa Rady 
Ministrów, komisja proponuje 
m.in. powołanie międzyresorto­
wego zespołu koordynacyjnego 
dla rozwiązywania problemów 
spawalnictwa oraz postuluje 
przyspieszenie tempa rozwoju 
krajowej bszy produkcji urzą­
dzeń i materiałów spawalni­
czych. (PAP)

Bez popadania w przesadne 
lamenty ale i bez pochopnej 
lekkomyślności trzeba od czegoś 
zacząć już teraz i już od zaraz. 
Bo hasła walki z pijaństwem 
jest bardzo, bardzo ogólne, a 
w walce, jak wiadomo, cel mu. 
si być precyzyjnie określony. 
Tym celem pierwszym, celem 
na dziś, od którego trzeba za­
cząć jest położenie tamy dalsze­
mu wzrostowi spożycia alkoho­
lu. Od dwunastu, trzynastu lat 
rośnie ono u nas stale, ostatnio 
niepokojąco szybko. Pora uznać, 
że jego dzisiejszy poziom jest 
sięgnięciem dna, od którego 
trzeba a co ważniejsze można 
się odbić, te można zatamować 
dalszy przypływ. Sama bariera 
ekonomiczna na pewno tu nie 
wystarczy.

Jednak to, co nastąpiło u nas 
w ostatnich latach — relatywna 
obniżka cen alkoholu, która do­
konała się de facto w związku 
ze wzrostem zarobków, a także 
cen wielu artykułów i usług, 
działała w kierunku odwrot­
nym od społecznie pożądanego.

Bariery cenowe nie są cu­
downym panaceum antyalkoho­
lowym, ale w całym komplęk- 
sie działań nie powinno ich za­
braknąć. Ostatnia decyzja uwz­
ględnia zresztą w pewnym 
stopniu oba kierunki natarcia, 
nie tylko drożeje alkohol w 
ogóle, ale najwyżej podniesione 
zostają ceny trunków wysoko­
procentowych.

Ta decyzja ma szansę ode­
grania roli pożytecznego instru­
mentu, wspomagającego szero­
ką kampanię antypijacką. Fi­
nansowe ograniczenie może 
zmniejszyć zakupy i konsump­
cję, może byś argumentem w 
niejednej indywidualnej i rodzin­
nej kalkulacji. Może wzmocnić 
prawdę, która i przed tym do- 
winna być, choć nie zawsze by­
ła oczywista: że się nie opłaci. 
Źe nie wolno poitępować tak, 
aby na każdą złotówkę wzro­
stu płac i dochodów, wzrost 
wydatków na alkohol wynosił 
1 zł 20 gr. A tego właśnie do­
liczyli się ekonomiści.

Tu dygresja, w moim przeko­
naniu niezwykle ważna. Wszy­
stkie te często przy tym tema­
cie używane i nadużywane ok­
reślenia: „nasz”, „nasze”, w od­
niesieniu do spożycia alkoholu, 
wydatków nań ponoszonych, 
obyczajów jego picia, należy 
traktować s pełną iwiadomo-

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) Kierownik MSZ Józef Czy- i Pridhama, który złożył wtzytę 

rek przyjął 27 bm. nowo miano- i wstępną przed objęciem misji w 
wanego ambasadora Wielkiej Bry- Polsce. (PAP) 
taull Kennetha Roberta Comyna |

•
 W dniach 21—28 maja prze­

bywała w Polsce na zapro­
szenie Krajowej Rady Ko­

biet Polskich delegacja członkiń 
Związku Polaków w RFN „Zgo­
da” w składzie Wanda Gotowic- 
ka 1 Weronika Wizowa.

Delegacja odbyła rozmowy w 
Prezydium KRKP i zapoznała się 
z sytuacją kobiet polskich oraz 
ich udziałem w rozwoju kraju. 
Zwiedziła również zakłady produ­
kcyjne i ich obiekty socjalne, a 
także gospodarstwo rolne w woj. 
włocławskim oraz Bydgoszcz, 
gdzie uczestniczyła w uroczystoś­
ciach Święta Matki.

Delegacja w imieniu członkiń 
Związku „Zgoda” przekazała ko­
lejną wpłatę na Centrum Zdrowia

PAP DONOSI
O Przed S laty wprowadzono 

w naszym kraju nowe zasady 
funkcjonowania socjalistycznych 
organizacji gospodarczych, zwane 
w skrócie systemem „wogow- 
skim”. Przed rokiem zmodyfiko­
wano ten system, dostosowując 
go do zmienionych warunków 
gospodarowania.

Jego funkcjonowanie było 27 
bm. przedmiotem plenarnego po. 
siedzenia ZG PTE, w którym 
uczestniczył członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski.

Zwrócono się z apelem do eko­
nomistów o większy udział w 
działaniach na rzecz zwiększenia 
efektywności gospodarowania, 
zgodnie z postanowieniami II 
Krajowej Konferencji PZPR. Ob­
radom przewodniczył prezes PTE, 
prof. Józef Pajestka.

0 27 bm. odbyła się w Pałacu 
Wilanowskim uroczystość wręcze­
nia nagród Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Świeckiej za lata 
1976—77.

Laureatami TKKS zostali: w 
dziedzinie nauk! — prof. Bogdan 
Suchodolski, prof. Janusz Ku­
czyński, doc. Witold Nawrocki: 
w dziedzinie literatury i sztuki 
— Józef Ozga-Michalski, Krzy­
sztof Zanussi. Halina 1 Jan Ma­
chulscy: w dziedzinie publicysty­
ki — doc. Wiesław Mysiek, kie­
rownictwo redakcji tygodnika 
„Motywy”: Jan Stykowsk'. Jo­
lanta Chełstowska i Jan Witko- 
wlcz; w dziedzinie popu!arv.- vj; 
kultury świeckiej — Jan Smen- 
tek.

Przyznano dwie nagrody zbio­
rowe w dziedzinie popularyzacji 
nauki 1 kultury świeckiej, które 
otrzymali: doc. Alicja Glińska, 
doc. Bronisław Gołębiowski, mgr 
Zygmunt Janik, doc. Halina Ma- 
śllrtska, prof. Mieczysław Micha­
lik i dr Zbigniew Szawarski oraz 
prof. Witold Tyloch 1 Leszek 
Skrzydło.

Nagrody wręczył prezes Za­
rządu Głównego TKKS — prof. 
Tadeusz Jaroszewski.

W uroczystości udział wzięli: 
kierownik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Bogdan Gawroński i za­
stępca kierownika Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR — Jadwiga Tkacz.
0 27 bm. dziennikarzom pras.y, 

radia i telewizji wręczono w 
Warszawie doroczne nagrody 
Krajowej Rady Kobiet polskich, 
przyznawane za podejmowanie

Dodatkowe połączenia z Trójmiastem i Krakowem 
9 Rejsy niedzielne €> Sezonowe loty m. in. do 

Warny, Splitu i Dubrownika

Samolotami Pil „lot” w czerwcu
Informacja własna

(P) Czerwiec — to początek 
sezonu letnich przewozów pasa­
żerskich w PLL „Lot”. Już od 
czwartku przedsiębiorstwo to u- 
ruchamia dodatkowe połączenia 
sezonowe na trasach krajowych 
i zagranicznych.

śd:ą proporcji zjawiska, winy 
i odpowiedzialności. Obywatel­
ską troską dyktowana jest go­
rzka alkoholowa samoocena, ale 
nie wolno nawet w obliczu bez­
spornego faktu, że za naduży­
wanie alkoholu wszyscy płaci­
my jako społeczeństwo, nie 
wolno zapominać, że daleko nie 
wszyscy pijemy za dużo, na 
umór i po chamsku. Nie boję 
się tego epitetu, dotyczyć on 
może zarówno wozaka, jak i 
docenta, ale zawsze — mniej­
szości. I znów liczby są tu wy­
mowne. Połowę alkoholu wypi­
ja 1/14 część obywateli. Dla 
większości alkohol jest odświęt­
ną używką, zdolną uświetnić i 
umilić jakiś moment, ale bez 
której na co dzień się żyje i 
pracuje.

Żeby tak traktowany był po­
wszechnie potrzeba wielkiej 
pracy uświadamiającej 1 popu­
laryzującej, potrzeba konkuren­
cyjnych ofert spędzania czasu, 
alternatywnych modeli rozryw­
ki, satysfakcji i przyjemności, 
ale także — realnych utrudnień 
w dostępie do alkoholu.

Utrudnień, poza cenowymi, 
także czasowych, miejscowych i 
innych, dokładnie przed laty 
bez mała dwudziestu przewi­
dzianych naszym antyalkoholo­
wym ustawodawstwem, a dziś 
często z przymrużeniem oka — 
łamanych.

Decyzja o podwyżce cen al­
koholu sama niczego automa­
tycznie nie rozwiązuje. Daje 
szansę zwiększenia skuteczności 
antypijackich przedsięwzięć, 
wspiera walkę z pijaństwem. 
Jest w stanie przekonać nie­
których samym podniesieniem 
złotówkowej poprzeczki. Kalku­
latorkom (90 proc, owej 1114 
części wypijającej połowę alko­
holu są mężczyźni) domnw'ich 
budżetów może wzmocnić ar­
gumentację. Może upowszechnić 
potrzebne przekonanie, że ofen­
sywa przeciwalkoholowa przy­
biera na sile. To wszystko się 
Uczy.

Żeby jednak ta decyzja mogła 
być z perspektywy czasu uzna­
na za akt istotny, bo pr?—”wa- 
jący wzrest i ----- ..zdający
spadek spożycia alkoholu w Pol­
sce 1978, potrzebna jest działal­
ność naprawdę kompleksowa, 
mądrość, rzetelny wysiłek i że­
lazna konsekwencja, oby jak 
najliczniejszych sojuszników.

BARBARA DR02D2

Dziecka i zapoznała się z Jego 
działalnością dzisiejszą uraz pla­
nami dalszego rozwoju.

Na zakończenie pobytu delegację 
przyjął prezes Towarzystwa „Po­
lonia” Tadeusz Młyńczak.

•
 W tych dniach przebywała 

na terenie byłego obozu je­
nieckiego — Stalag VIII , C” 

w Żaganiu kilkudzlesięciooscbuwa 
delegacja kombatantów II wojny 
światowej z USA.

Kombatanci amerykańscy, wśród 
których znajdowali się m.in. bylt 
więźniowie tego obozu, złożyli 
kwiaty na płycie Mauzoleum — 
Lotników Armii Koalicji Antyhi­
tlerowskiej; zapoznali się także 
ze zbiorami miejscowego Muzeum 
Walki 1 Męczeństwa. (PAP) 

W SKRÓCIE
tematów ukazujących udział ko­
biet we współgospodarzeniu kra­
jem oraz za publikacje oddziału­
jące na proces umacniania ro­
dziny.

Pierwszą nagrodę zdobyła Julia 
Noak z Rozgłośni Białostockiej 
PR. Nagrody II stopnia przyzna­
no: zespołowi magazynu tv „Nie 
tylko dla kobiet”, red. Janinie 
Szewczykowskiej z czasopisma 
„Twoje Dziecko” i zespołowi z 
..Kuriera Polskiego”. Trzy III na­
grody otrzymały: red. red. Anna 
Grigo z ..Tygodnika Kulturalne­
go”, Jadwiga Bielecka z „Chłop­
skiej Dróg.” i Barbara Namysł z 
„Dziennika Zachodniego”.

Przyznano również wyróżnienia 
zespołowe 1 indywidualne oraz 
nagrodę specjalną dla redakcji 
tygodnika „Przyjaciółka”.

Dyplomy i nagrody wręczyła 
Eugenia Kempara — przewodni, 
cząca Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich.

O W siedzibie NK ZSL odbyło 
się 28 bm. uroczyste zakończeń e 
XIV ogólnopolskiego konkursu 
czytelniczego „Zloty Kłos dla 
twórcy — Srebrne dla czytelni­
ków”. organizowanego przez re­
dakcję „Dziennika Ludowego”, 
Ministerstwo Kultury 1 Sztuki 
przy współpracy wielu Instytucji 
1 organizacji zajmujących s:ę 
upowszechnianiem czytelnictwa. 
W konkursle-plebiscyde, polega­
jącym na wyborze jednej z dzie­
sięciu zaproponowanych książek 
z polskiej wspYczesnej literatury 
pięknej, uczestniczyło ponad 30 
tys. osób. Najwięcej głosów ctrzu. 
mała powkść Edwarda Redliń- 
sktego „Konopielka”

W uroczystości uczestniczył wi. 
ceorezes NK ZSL, Zdzisław To- 
mal. zaś wyróżnienia wręczył re­
daktor naczelny , Dziennika Lu­
dowego” Piotr Żlamik.
• 27 bm. w kinie „Kijów" w 

Krakowie rozpoczął się XVII 
Ogólnopolski Festiwal Filmów 
Krótkomctrażowych, który po­
przedza trwający od 1 do 4 czerw­
ca br. XV Festiwal Międzynaro­
dowy.
• 23 bm. w Ppszczy Kampino­

skiej odbył się XI marsz patrolo­
wy szlakiem walk partyzanckich. 

Marsz poprzedziła uroczystość 
na Cmentarzu-Mauzoleum w Pal­
mirach, kryjącym prochy 2 tys.

I ofiar masowych egzekucji, doko­
nanych tu przez hitlerowskiego

1 okupanta.

Trzy dodatkowe połączenia 
Warszawa uzyska z Trójmia­
stem; będzie ich obecnie 8 dzien­
nie, a w niektóre dni aż 11 po­
łączeń. Po dwa dodatkowe rej­
sy uruchomione zostaną między 
Warszawą a Krakowem i Szcze- 
cinem i po jednym ze stolicy do 
Koszalina i Słupska.

PLL „Lot” wznowi również 
niedzielne loty na wszystkich 
liniach krajowych. Pierwsze 
niedzielne loty odbędą się już 
4 czerwca. Rejsy niedzielne od­
bywać się będą według rozkła­
du obowiązującego w dni po­
wszednie.

„Lot” zakończył już przygoto­
wania do obsłużenia pasażerów, 
odlatujących z Warszawy na 
Międzynarodowe Targi Poznań­
skie. W dniach od 8 do 22 czer­
wca na trasie Warszawa — Poz­
nań uruchomi się aż 13 rejsów 
dziennie, będą one w stanie za­
pewnić przelot każdego dnia 900 
pasażerom.

W pierwszych dniach czerw­
ca uruchomione zostaną również 
dodatkowe sezonowe połączenia 
lotnicze z Warszawy do wielu 
atrakcyjnych miejscowości za­
granicznych, m.in. do Burgas. 
Warny, Dubrownika. Splitu, Le­
ningradu, Kijowa.

Również Trójmiasto otrzyma 
bezpośrednie połączenie lotnicze 
z Budapesztem, Berlinem, Bur­
gas i z Warną. Połączenie z 
Burgas i Warną otrzyma rów­
nież Kraków, (lat.)

Ciepło
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wschodzie przejściowy wzrost 
zachmurzenia i przelotne opa­
dy i burze. Nadal ciepło Tem­
peratura maksymalna w dzień 
od 20 do 25 st.; nieco chłodniej 
tylko na Wybrzeżu, (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IM1GW, 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie małe i umiarkowa­
ne, bez opadów. Temp. maks, 
w dzień około 22 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane przeważnie 
z kierunków północnych. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 149 dniem 

1978 r. Do końca roku pozostało 
216 dni, w tym 181 dni robo­
czych.

9 Słońce wzeszło dziś o godz. 
4.24, a zajdzie o godz. 20.44. 
Wschód Księżyca godz. 1.14, za­
chód godz. 12.29. Poniedziałek 
będzie dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 8 godzin t 37 
minut.
• Imieniny obchodzą Magda. 

lena i Teodozja.
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DZIŚ I MD ZN RADOMSKIE!
22 maja br. odbyła się w Radomiu trzecia wyjazdowa, a szósta wojewódzka telefoniczna konsultacja „2ycia 

Warszawy". Przy telefonie 232-54 w siedzibie Wojewódzkiej Rady Narodowej na pytania Czytelników odpo­
wiadali: Janusz Prokopiak — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR, przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Roman Maćkowski — wojewoda radomski, Euzebiusz Ciążela — I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR, przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej, Tadeusz Karwicki — prezydent miasta.

Pierwszą część sprawozdania z radomskiej konsultacji zamieściliśmy w numerze sobotnio-niedzielnym. Dziś 
druga część relacji.

Spróbujemy pomóc
— Halo, słucham. Tu Proko- 

plak.
— Dzień dobry. Proszę towa­

rzysza, ja wyczytałam w dzi­
siejszym „Życiu", że pod tym 
numerem można przedstawić 
swoje problemy.

— Tak jest, słucham uprzej­
mie.

— Nazywam się Barbara 
Barszcz.

— Dzień dobry Pani.
— Mnie interesuje problem 

opieki nad matką i dzieckiem 
oraz poprawa warunków byto­
wych. Pisałam już kilkakrotnie 
do spółdzielni mieszkaniowej 
podania, ciągle uzyskiwałam od­
mowę. Mieszkam na poddaszu, 
mój metraż wynosi 10 m kw. 
Mam dwoje małych dzieci, jes­
tem od 7 miesięcy w ciąży. Te­
raz myślałam, że będę na liście 
przyspieszeń. Niestety, nie zna­
lazłam się tam. Nie mam się z 
tym gdzie udać.

— Pani pytanie ma charakter 
ogólniejszy ponieważ takich ro­
dzin jak Pani jest w mieście 
Radomiu niestety bardzo wiele. 
Zapewne Pani się orientuje, że 
program rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, który założy­
liśmy sobie na bieżące 5-lecie 
jest w stosunku do lat po­
przednich ogromny. Przewidu­
jemy podwojenie rozmiarów te­
go budownictwa, ze szczegól­
nym uwzględnieniem samego 
Radomia.

Pierwsze efekty tego zwięk­
szonego programu już są. Tak 
się natomiast złożyło, że Pani 
jeszcze swojego problemu mie­
szkaniowego nie ma rozwiąza­
nego.

— Tak, ale sąsiadka moja zna­
lazła się na liście przyspieszeń, 
choć czeka tak samo długo jak 
ja. Ale ja jednak jestem w 
gorszej sytuacji, bo przecież 
wkrótce urodzę trzecie dziec­
ko. Jak tu żyć: na poddaszu, 
bez wody, kanalizacji, z dzieć­
mi, które mi wciąż chorują. 
Mam dodatkowe kłopoty ro­
dzinne.

— Myślę, że będziemy mogli 
Pani sprawę zbadać indywidu­
alnie.

— Była już komisja, ale n* 
tym się skończyło. Bezultatów 
nie widać.

— Dobrze byłoby, gdyby Pa­
ni podała nam swój adres.

Pałacyk Józefa Brandta w Orońsku
— Proszę bardzo...
— Umówimy się, że w ciągu 

najbliższego tygodnia nawiąże- 
my z Panią kontakt i zastano­
wimy się wspólnie co możemy 
W tej sprawie pomóc. Proszę 
tylko wziąć pod uwagę — pod­
kreślam raz jeszcze: takich ro­
dzin jak rodzina Pani jest tu 
vz Radomiu kilka tysięcy.

<— Rozumiem. Dziękuję.

Wspólnie 
z zakładami pracy
— Halo słucham, Frokopiak 

przy aparacie.
— Tu Gębura. Chciałem do­

wiedzieć się, co władze robią, 
żeby polepszyć sytuację przed­
szkoli?

— W tej sprawie wypowie 
się prezydent Karwicki. Odda- 
ję słuchawkę.

— Dzień dobry, Karwicki. W 
1375 r. było u nas 27 przed­
szkoli. dziś jest 35. Potrzeby są 
ogromne, choć 6 tysięcy dzieci 
vz wieku przedsz kolnym objęliś­
my opieką przedszkolną. Samo 
miasto nie jest w stanie zbu­
dować odpowiedniej liczby 
przedszkoli IV ubiegłym roku 
przy współpracy zakładów 
ZREMB, Radomskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych. Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej wybudowaliś­
my przedszkole przy ul. Wer­
nera. Teraz do budowy przed­
szkola szykuje się z kolei Fa­
bryka Łączników. W poprzed­
nich latach oddaliśmy przed­
szkole Zakładów Przemyślu 
Tytoniowego. Mówię to dlatego, 
by pokazać, że staramy się za­
chęcać zakłady produkcyjne do 
udziału w budowie przedszkoli 
i w ten sposób rozwiązać prob­
lem. którego przecież jednym 
pociągnięciem nie załatwimy.

Społeczna 
dezaprobata

— Słucham, Prokopiak.
— Władzom miasta znane są 

■ pewnością siedziby tzw. mar­

ginesu społecznego, pijackie me­
liny, domy schadzek itp. Chcę 
zapytać, jak s tymi zjawiska­
mi walczycie?

— Jest to bardzo ważna spra­
wa. Zjawiska, które sygnalizu­
jecie trzeba rozpatrywać znacz­
nie szerzej, bo nie tylko w 
granicach naszego miasta, ale 
i województwa. Mamy sprecy­
zowany program walki z mar­
ginesem społecznym, szerzącym 
się alkoholizmem, z brakiem 
szacunku dla pracy, dla efek­
tów ludzkiej pracy, ludzkiego 
wysiłku. To o czym mówicie 
boli wszystkich uczciwych lu­
dzi żyjących w naszym mieś­
cie i w naszym województwie, 
a takich ludzi tworzących nasz 
wspólny dorobek, jest ogromna 
większość.

Korzystając z Pańskiego tele­
fonu, chciałbym jednak dodać, 
że skutki tych naszych działań 
będą widoczne i odczuwalne 
przez wszystkich, jeżeli działa­
nia będziemy prowadzić razem, 
jeżeli całe społeczeństwo ra­
domskie włączy się do potępie­
nia ludzi z marginesu, niero­
bów, chuliganów, którzy psują 
dobre imię naszej radomskiej 
ziemi.

— Tak, oczywiście, dziękuję 
za odpowiedź.

Autobusem do Jedlni
— Słucham, Prokopiak.
— Moje uszanowanie. Grze- 

górski się kłania z „Waltera". 
Ja mam taką prośbę. Czy nie 
można rozważyć możliwości 
zwiększenia kursowania auto­
busów do Jedlni Letnisko? To 
jest najładniejsza miejscowość 
w okolicy a dużo ludzi ma kło­
poty z dojazdem, bo pociągi 
przeładowane i autobus ,3” 
chodzi co 45 min.

— Pan pozwoli, jest obok 
mnie wojewoda Maćkowski od­
dam mu słuchawkę,

— Dzień dobry, Maćkowski. 
Słyszałem pańskie pytanie. O- 
czywiście, jest możliwe zwięk­
szenie częstotliwości kursów do 
Jedlni, tylko musi Pan pamiętać, 

że odbywać się to będzie kosztem 
komunikacji w mieście. Musi- 
my bowiem wziąć te autobusy, 
które jeżdżą na normalnych li­
niach. Zatem nie jest to roz­
wiązanie. Natomiast na niedzie­
le i święta uruchamiamy tzw. 
zielone linie do Jedlni i Siczek. 
Tymi autobusami można się 
tam dostać. Będziemy szukać 
również innych rozwiązań ta­
kich jak np. możliwość wyko­
rzystania autobusów zakłado­
wych, które wożą ludzi do 
Świerży Górnych do pracy. Na­
tomiast nie jesteśmy jeszcze w 
stanie na stałe uruchomić li­
nii do Jedlni.

Zdrowie
i komunikacja

— Słucham, Prokopiak przy 
aparacie.

— Mówi Walcria Malycha, 
przrwolnicząca komitetu osie­

Odbudowane zabytkowe kamieniczki w centrum Radomia-,

dlowego nr 3 Śródmieście w 
Radomiu. Chcialam poruszyć 
dwa tematy. Od lat jednym z 
ważnych problemów dla Rado­
mia jest komunikacja. W mo­
mencie powołania nowego wo­
jewództwa podjęto szereg pro­
pozycji, łącznie z budową linii 
tramwajowej. Minęły trzy lata 
a komunikacja zarówno PKS 
jak i WPKM w dalszym ciągu 
funkcjonuje nie najlepiej. Czy 
zamierza się coś uczynić dla 
poprawy sytuacji w tej dziedzi­
nie?

Drugi problem: jak władze 
miasta i woj. radomskiego wi­
dzą rozwiązanie narosłych pro­
blemów w funkcjonowaniu słu­
żby zdrowia? Czy w tym za­
kresie województwo i miasto 
posiada jakieś programowe roz­
wiązanie?

— Jeżeli chodzi o komuni­
kację to odpowie wojewoda 
Maćkowski. Ja o służbie zdro­
wia.

Mamy program rozwoju, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o ba­
zę szpitalną. Jak wiadomo w 
tej kwestii mamy znaczne nie­
domagania. Liczba łóżek, która 
przypada na 10 tys. mieszkań­
ców zalicza się do jednych z 
najniższych w kraju. Stąd od 
początku powstania wojewódz­
twa temat podjęliśmy. Nieba­
wem przystąpimy do budowy 
szpitala wojewódzkiego w Ra­
domiu na 600 łóżek. Będzie to 
szpital nowoczesny, kliniczny. 
Poza tym dobiega końca budo­
wa szpitala w Kozienicach, któ­
ry najszybciej będzie oddany 
do użytku. Buduje się szpital 
w Lipsku. Także budynki po 
urzędach powiatowych w Zwo­
leniu i Przysusze zostały prze­
kazane na cele szpitalne w woj. 
radomskim. Z tego tytułu u- 
zyskaliśmy do tej pory przy­
rost w sumie 350 łóżek w skali 
województwa. Rozbudowuje się 
szpital w Iłży. Prowadzona jest 
modernizacja budynku szpital­
nego w Radomiu, a także w 
Grójcu. Podjęliśmy prace zwią­
zane z rozwojem placówki 
służby zdrowia w Nowym Mieś­
cie. Trwają też prace moder­
nizacyjne w szeregu innych o- 
biektów przeznaczonych dla 
potrzeb służby zdrowia. Podpi­
sano porozumienie z Akademią 
Medyczną w Lublinie, która to 
uczelnia wspomagać nas będzie 
kadrą lekarską. Myślę więc, że 
perspektywy są dobre. 

Teraz przekazuję słuchawkę 
tow. Maćkowskiemu.

— Dzień dobry Pani. Co pra­
wda towarzysz sekretarz wy­
czerpał temat służby zdrowia, 
ale chciałbym do tego jeszcze 
wrócić. Zwiększamy liczbę sty­
pendiów fundowanych dla stu- 

' dentów akademii medycznych. 
W 1975 r. mieliśmy ufundowa­
nych 7 stypendiów. Obecnie jest 
ich ponad sto. Ponadto urucho­
miliśmy dodatkowe klasy w li­
ceach medycznych dla pielęg­
niarek w Radomiu i Grójcu.

Jeśli chodzi natomiast o ko­
munikację miejską, rozumiem, 
że tramwaj nobilitowałby mia­
sto Radom w opinii społecznej. 
Ale żeby tramwaj wybudować 
to musielibyśmy wiele budyn­
ków w Radomiu wyburzyć. Ja­
kąkolwiek ulicę by wziąć pod 
uwagę jest za wąska. Byłoby 
to zbyt uciążliwe. Komplekso­
we rozwiązanie problemów ko­
munikacyjnych w mieście wy­

maga dalszych studiów i ana­
liz. Muszą wypowiedzieć się 
specjaliści. Nad sprawą będzie­
my pracować.

Żeby natomiast usprawnić do­
jazd pracowników do głównych 
terenów przemysłowych, chce- 
my uruchomić linię kolejową 
na odcinku Lesiów — Wola­
nów. W godzinach szczytu z 
Dworca Głównego pociągi za­
bierałyby ludzi do pracy w 
kierunku Gołębiowa i Potka- 
nowa. Być może jeszcze w tej 
5-latce uda się koncepcję tę 
zrealizować. Prowadzimy w tej 
sprawie rozmowy z ministrem 
komunikacji.

Kultura coraz 
bogatsza

— Dzień dobry, ja chcialam 
zgłosić pytania do towarzysza 
Prokopiaka.

— Dzień dobry, jestem przy 
aparacie.

— Dzwoni Kośmińska z Wo­
jewódzkiej Biblioteki, jestem 
członkiem partii. Mam trzy 
sprawy. Wczoraj pracowaliśmy 
w ramach czynu partyjnego 
przy przebudowie teatru. Spo­
dziewaliśmy się, że jest dużo 
lepiej w środku, ale stan o- 
biektu budzi niepokój, postęp 
robót przy budowie jest słaby. 
Kiedy jest przewidziane uru­
chomienie teatru? To jedna 
sprawa. Jest i druga. W tej 
chwili obecna sieć placówek bi­
bliotecznych na terenie miasta 
nie obejmuje przeszło 80 tys. 
mieszkańców. Jakie są perspek­
tywy rozbudowy tej sieci? I o- 
statnie, to już takie informacyj­
ne pytanie: jakie obiekty kul­
turalne powstaną w wojewódz­
twie do 1980 r.?

— Niezależnie od pytania Pa­
ni. w listach które już wcześ­
niej do nas dotarły, poruszono 
sprawę teatru. Zresztą nie tylko 
samego obiektu teatru, ale spra­
wę powołania tej placówki kul­
turalnej. Teatr mamy powołany, 
jest decyzja i w tym względzie 
pierwszy etap mamy już za so­
bą. Na razie ma on swoją sie­
dzibę w sali... przy Urzędzie 
Wojewódzkim. Jeżeli chodzi o 
stan budynku. tA-trzab*: przy­
pomnieć, że pierwotne założe­
nia remontu teatru, a prakty­
cznie całej jego odbudowy, 
przewidywały. że będzie to 
teatr filialny, nie samodzielny. 
W związku z tym rozwiązania 
projektowe nie ujmowały wielu 
obiektów, np. zaplecza te­
chnicznego niezbędnego do fun­
kcjonowania placówki samo­
dzielnej. Po powołaniu woje­
wództwa w 1975 r., kiedy w 
pewnej kolejności także wzięliś­
my się za teatr, dokonaliśmy a- 
nalizy sytuacji i doszliśmy do 
wniosku, że trzeba doprowadzić 
do tego, aby placówka teatral­
na w Radomiu była samodziel­
na. To pociągnęło za sobą kon­
sekwencje w postaci potrzeby 
zmiany całej dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej. I do­
piero w tym roku kończymy o- 
pracowama dokumentacyjne, co 
oczywiście wpływa na tempo 
robót. Chcę jeszcze dodać, że 
tym razem uwzględniono inną 
scenę, zaprolektowano obiekty 
zaplecza technicznego, które są 
potrzebne teatrowi. Została po­
nadto zaprojektowana niewiel­
ka sala kameralna, odpowiednia 
dla małych form scenicznych 
Będzie to jedyna tego typu pla­
cówka kulturalna w mieście 
Radomiu, bo na razie nie prze­
widujemy budowy drugie!, 
chcemy więc, żeby to był obiekt 
z prawdziwego zdarzenia Dob­
rze wyposażony, dobrze urzą­
dzony i pięknie wykończony 
Licząc się z realiami, przymie­
rzamy się z otwarciem teatru 
do 1980 — 81 r.

Jeżeli chodzi o biblioteki i in­
ne obiekty kulturalne, dobrze 
by było, gdyby w tej sprawie 
wypowiedział się wojewoda 
Maćkowski.

— Dzień dobry, Maćkowski, 
pytanie słyszałem. Proszę Pani, 
w latach 1976—80 planujemy u- 
ruchomić w województwie 31 
miejsko-gminnych ośrodkóy/ 
kultury. Do tej pory, to zna­
czy do końca roku 1977 uru­
chomiono 13 takich placówek. 
Z tego widać, że trzeba mocno

W przedszkolu Radomskiej Wytwórni Telefonów
popracować, by dalszych 18 
przez te trzy lata uruchomić. 
Jakie Inne obiekty kulturalno- 
-ośwlatowe w województwie 
radomskim będą realizowane? 
Przygotowujemy się obecnie do 
rozpoczęcia budowy domu kul­
tury w Szydłowcu. Tam cemen­
townia partycypuje w kosztach 
i realizacji tego zadania. Ponad­
to przygotowujemy się do bu­
dowy w Radomiu Wojewódzkie­
go Centrum Kulturalnego. W 
planach tego centrum jest rów­
nież biblioteka z czytelniami 

Politechnika Świętokrzyska dobrze współpracuje z radomskim 
przemysłem.
specjalistycznymi. Poza tym, 
jak chyba Pani wie, w Lipsku 
i Solcu ostatnio uruchomiliśmy 
biblioteki. Następne powstaną w 
Pionkach j w Warce.

W tym roku oddamy Radom­
ski Dom Sztuki Ponadto w pro­
gramie docelowym jest uloko­
wanie Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w budynku po są­
dzie wojewódzkim, ale najpierw 
trzeba wybudować nową siedzi­
bę sądu.

—- Dziękuję Panu.
— Dziękuję.

Ze studentami, 
dla studentów

— Czy to konsultacją „Życia 
Warszawy”?

— Tu Prokopiak, słucham.
— Jestem studentem Politech­

niki Świętokrzyskiej. Jak to 
jest z nasza uczelnią, czy jest 
ona samodzielną uczelnią czy 
też nie?

— Chcę odpowiedzieć, że jest 
decyzja Prezydium Rządu i z 
dniem 1 października 1978 r. 
nasz ośrodek radomski Politech­
niki Świętokrzyskiej staie sie 
samodzielną wyższą uczelnią te­
chniczną. Od tego momentu 
podejmujemy zaprogramowany 
system działań, w wyniku któ­
rego chcemy doprowadzić do te­
go, aby stworzyć właściwe wa­
runki do nauki i socjalno-byto­
we naszym studentom.

— Właśnie, chodzi tu przede 
wszystkim • mieszkania...

— Wiemy o tym, że mamy 
do czynienia z określonymi pro­
blemami, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o bazę w domach akademic­
kich Budujemy w związku z 
tym dwa nowe obiekty, studen­
ci otrzymała także stołówkę.

— Czy to znaczy, że te aka­
demiki będą już od nowego ro­
ku?

— Jest szansa, że będzie to w 
tym roku. Postaramy się. Chce­
my także w przyszłym roku 
akademickim oddać stołówkę. 
Ja myślę, że jeśli wspólnie ze 
studentami weżmiemy się do 
roboty, to może się uda coś w 
tym temacie zrobić wcześniej.

— Bardzo chętnie my, stu­
denci, pomażemy.

— Obecnie z resortem szkol­
nictwa wyższego i kierowni­

ctwem uczelni pracujemy nad 
programem rozwoju radomskiej 
uczelni, jako uczelni samodziel­
nej. Przedstawimy program roz­
woju uczelni wszystkim stu­
dentom Będziemy chcieli wspól­
nie ze studentami zastanowić 
się rad tym, jakie podjąć wspól­
ne działami żeby ten program 
szybka zrealizować. Myślę, że 
przy szerokim udziale naszych 
radomskich studentów, z któ­
rych jesteśmy bardzo dumni, 
szybko sobie poradzimy z rea­
lizacją naszego programu.

— Możemy liczyć, że nasza 
Politechnika Swiętorzyska przy­
najmniej dwa razy wzrośnie?

— Tu nie chodzi o wzrost 
ilościowy Nam chodzi przede 
wszystkim o to. żeby to była 
uczelnia o wysokim poziomie 
nauczania aby każdy absol­
went zdobył wysokie kwalifi­
kacje zaworowe w specjalności, 
którą studiował.

Odsiecz dla Orońska
— Mówi Leon Swierz. Co z 

renowacją zabytkowego pałacy­
ku Brandta w Orońsku?

— Maćkowski. Rzeczywiści? 
pałacykowi Brandta należy się 
odsiecz dlatego, żc jest to obiekt 
bardzo w tej chwili zaniedbany 
Oddaliśmy go na siedzibę Za­
rządowi Głównemu Związku 
Polskich Artystów Plastyków i 
tam w parku odbywają się co 
roku plenery Związek Plasty­
ków nie posiada jednak dosta­
tecznie dużo środków, ażeby 
wyremo:>t< wać ten obiekt. Na­
wiązaliśmy kontakt z resortem 
kultury i sztuki. Prof. Zin 
zadeklarował nam w tej dzie­
dzinie pomoc, min. poprzez 
włączenie w dzieło renoczacji 
przedsiębiorstwa, które buduje 
Hut? Katowice na zasadzie kon­
taktów budowniczych huty ze 

środowiskiem plastycznym. W 
tej chwili przygotowywane są 
prace dokumentacyjne i w nie­
długim czasie powinna się za­
cząć renowacja obiektu.

Nowe tereny 
rekreacyjne

— Halo, słucham, Prokopiak 
przy aparacie.

— Czy ja mogę się dowie­
dzieć, co będzie w dzielnicy 
Obozisko, jakie są tam plany 
urbanistyczne?

— Na to pytanie odpowie 
Panu I sekretarz Komitetu 
Miejskiego, przewodniczący 
MRN, tow. Ciążela.

— Dzień dobry. Ciążela. Przy­
gotowana jest obecnie kon­
cepcja przestrzennego zagospo­
darowania całej doliny rzeki 
Mlecznej. Mają tam powstać 
tereny rekreacyjne dla miesz­
kańców Radomia.

— Ale tuż zaraz za parkiem, 
gdzie są te drewniane domkl, 
w ub. miesiącu jacyś fachowcy 
z miasta szacowali każdy plac 
i twierdzili, że będzie tu jakaś 
budowa.

— W tym rejonie ma być 
przedłużona ul. Głowackiego w 
kierunku Mireckiego, tam będą 
prowadzone wyburzenia.

— Dziękuję.

Ośrodek sportu, 
kultury i wypoczynku

— Mówi Stefan Szalejewski. 
W ramach przygotowań do bu­
dowy i -jednegoważnych dla 
miasta obiektów użyteczności 
publicznej — wojewódzkiego 
ośrodka sportu, kultury i wy­
poczynku w Radomiu, towarzysz 
I sekretarz KW PZPR zwracał 
się z apelem do młodzieży z 
„Waltera”, aby rozpoczęła zbiór­
kę złomu na konstrukcję stalo­
wą obiektów, o czym informo­
wało m.in. , Zycie Radomskie”. 
Od tego czasu minęło kilka mie­
sięcy i pragnę zapytać jaki? są 
efekty zbiórki i co się w tej 
chwili czyni, aby przystąpić do 
budowy tego ośrodka. Jest to 
obiekt, w którym zostaną ulo­
kowane podstawowa i potrzeb­
ne dla miasta i radomskiej mło­
dzieży urządzenia i pomieszcze­
nia, m. fn. przewiduje się budo, 
wę hali widowiskowo-sportowej 
na kilka tysięcy miejsc, krvtą 
pływalnię, sztuczne lodowisko, 
salę gimnastyczną itp.

— Tu Prokopiak. Obecnie 
pracuje się nad dokumentacją 
projektowo-kositorysową, wia­
domo że obiekt ten będzi? zlo­
kalizowany przy ulicy Chrob­
rego, tam gdzie obecnie mieści 
się stadion „Czarnych”. Podjęli­
śmy takż? prace na rzecz zbie­
rania środków na ten cel. Jak 
wiadomo realizacja tego obiek­
tu będzie możliwa wyłącznie na 
zasadach środków społecznych. 
Młodzież zadeklarowała swój 
udział poprzez zbiórkę złomu. 
Uważamy, że trzeba będzie 
rozwinąć akcję także wśród 
zakładów pracy, wśród miesz­
kańców naszego miasta, aby 
zbierać różnymi metodami nie­
zbędne środki finansów? dla 
realizacji tego obiektu. Przymie­
rzamy się do realizacji tego o. 
biektu w następnym pięcioleciu. 
Tyle bowiem potrwają wszelkie 
niezbędne prace przygotowaw­
cze.

Odpowiedź na 
lamach „Życia”

— Halo, słucham.
— Jest już wprawdzie po 16, 

al? czy można jeszcze zadać py­
tanie?

— Nasza konsultacja już się 
skończyła, ale proszę, tu Pro­
kopiak.

— Proszę Tana, nazywam się 
Barbara Socha, mieszkam na 
ulicy Iiclles-Krauza 28, chcę się 
dowiedzieć kiedy nastąpi roz­
biórka domów od ul. Niedział­
kowskiego do 1 Maja?

— Ponieważ jest to pytanie 
bardzo szczegółowe, dotyczące 
niewielkiego tylko odcinka ul. 
Kelles-Krauza, chciałbym Pa­
nią poinformować, że na wszy­
stkie tego rodzaju pytania, po­
ruszające problemy typowo ra­
domskie, które zadawane były 
zarówno w czasie trwania tele­
fonicznej konsultacji, jak i w 
licznej korespondencji nadsyła- 
łanej do nas jeszcze przed po­
niedziałkową konsultacją, odpo­
wiadać będziemy w cyklicznych 
publikacjach „Życia Radom­
skiego”. Odpowiedź na swoje 
pytanie znajdzie tam również i 
Pani.

Opracowanie: 
ADAM CIESIELSKI 
JANUSZ LATOSZEK 
Zdjęcia:
BRONISŁAW DUDA
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Wokół „Mundialulekkoatleci zainaugurowali sezon
(A) W sobotę na stadionie warszawskiej Skry zainauguro­

wano zawody I rzutu ligi lekkoatletycznej. Na starcie stanęli 
zawodnicy z 20 klubów, dla których jest to pierwszy ważny 
sprawdzian krajowy.

Nie sprzyjała niestety lek­
koatletom pogoda. Deszcz pa­
dający podczas konkursu sko­
ku wzwyż kobiet spowodował, 
że jego zwyciężczyni — Ur­
szula Kielan (Gwardia), po

Trasa wiodła z Dęblina 
Włocławek, Bydgoszcz, 

Słupsk do Torunia. Im- 
zorganizowana została z
60 rocznicy odzyskania

Rajd samolotowy 
i pilotów

(P) W niedzielę zakończył się 
w Toruniu V pomorski rajd 
samolotowy dziennikarzy i pi­
lotów, 
przez 
Piłę i 
preza 
okazji 
niepodległości przez Polskę, 35- 
lecia Ludowego Wojska Polskie­
go oraz 30-lecia „Gazety Po­
morskiej”, która obok Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
i Aeroklubu Pomorskiego była 
organizatorem rajdu.

W rajdzie uczestniczyło 26 za­
łóg. Pierwsze miejsce w konku­
rencjach pilotażowo-nawigacyj- 
nych wywalczył Andrzej Ko­
rzeniowski przed Janem Roba- 
czewskim (obaj Aeroklub Po­
morski) i Mirosławem Gajew­
skim (Aeroklub Kielecki). Naj­
lepszymi wśród dziennikarzy 
byli: Waldemar Stempkowski z 
redakcji „Skrzydlata Polska”, 
Wojciech Woźniak z „Dziennika 
Wieczornego” i Jerzy Wolk-Ła- 
niewski z „Przyjaciółki”.

W klasyfikacji zespołowej, na 
którą złożyły się punkty uzy­
skane przez pilotów i dzienni­
karzy — na czoło wysunęły się 
załogi: Andrzej Korzeniowski 
fAeroklub Pomorski) i Maciej 
Kamiński („Gazeta Pomorska”), 
Jan Robaczewski (Aeroklub Po. 
morski) i Anna Kramarczuk 
(Telewizja Warszawa) oraz Bog­
dan Węgierski (Aeroklub Byd­
goski) i Wojciech Woźniak 
(„Dziennik Wieczorny”).

Wokół zmagań koszykarek
(A) Sobota była dniem przer­

wy w finałowych rozgrywkach 
XVI mistrzostw Europy w ko­
szykówce kobiet. Drużyny goś­
ciły w poznańskich zakładach 
pracy, które objęły nad nimi 
patronat.

★
Najdłuższy staż reprezenta­

cyjny ze wszystkich uczestni­
czek mistrzostw ma Polka Da­
nuta Fromm, która w biało- 
-czerwonych barwach występo­
wała 279 razy. Kapitanowi na­
szej drużyny niewiele ustępu­
je zawodniczka Bułgarii Penka 
Stojanowa — 266.

Bardzo dobrze prezentuje się 
drużyna Francji, która swoją

Borg mistrzem Włoch 
a Vilas — Bawarii
(P) W niedzielę zakończyły się 

dwa wielkie turnieje tenisowe. 
W Rzymie w XXXV międzyna­
rodowych mistrzostwach Wioch 
triumfował Szwed Bjoern Borg. 
W finale wygrał on po 5-se- 
towej walce z Włochem Adriano 
Panattą 1:6, 6:3, 6:1, 4:6, 6:3.

W półfinale Borg pokonał Ed- 
die Dibbsa (USA) 6:4, 6:3, 6:0, 
natomiast Panatta awansował do 
finału w niezwykłych okoliczno­
ściach. Jego przeciwnik, Hiszpan 
Jose Hlgueras, zrezygnował w 
trzecim secie z dalszej gry, pro­
testując w ten sposób przeciwko 
niewłaściwemu zachowaniu pub­
liczności. Pierwszego seta wy­
grał Higueras 6:0, w drugim 
lepszy był Panatta, wygrywa­
jąc 7:5.

Argentyńczyk Guillermo Vilas 
wygrał drugi międzynarodowy 
turniej tenisowy w RFN. Po 
zwycięstwie w Hamburgu Vilas 
zajął też pierwsze miejsce w 
międzynarodowych mistrzost­
wach Bawarii, rozgrywanych w 
Monachium. W finale pokonał 
on Anglika Bustera Mottrama 
6:1, 6:3. 6:3.

W półfinałach Vilas zwyciężył 
Węgra Balazsa Taroczego 6:1, 
6:7, 6:1, natomiast Mottram po­
konał Jugosłowianina Zeljko 
Franulorića 4:6. 6:4, 6:3.

Rezultaty ćwierćfinałów: VI- 
Ias — Vladimir Zednik (CSRS) 
6:2. 7:5. Franulowić — Karl
Meiler (RFN) 6:2, 6:1, Mottram 
— Carlos Kirmayr (Brazylia) 
6:4, 6:2, Taroczy — Uli Pinner 
(RFN) 6:3, 6:4.

W finale gry pojedynczej ko­
biet Regina Marszikova (CSRS) 
zwyciężyła Rumunkę Virginię 
Ruzici 7:5, 7:5.

Wlstrzostwa Polski 
młodych sztangistów

(A) W sobotę rozpoczęły się 
w Koszalinie mistrzostwa Polski 
iunio-ów w podnoszeniu cię­
żarów. W zawodach uczestni­
czyło ponad stu młodych cięża­
rowców. W pierwszym dniu od­
były sie boje w czterech ka­
tegoriach. Wyniki:

Waga do 52 kg.
1. Ryszard Szendzielorz (Che­

mik Kędzierzyn) — 190 kg (82,5 
+ 107,5)

Waga do 56 kg.
1. Henryk Baran (Sanoczanka) 

— 207,5 (90 + 117.5)
Waga do 60 kg.
1. Jan Flaszy (HKS Szopie­

nice) - 225 (105 + 120)
Waga do 67,5 kg.
1. Grzegorz Białowąs (Wisła 

Puławy) — 245 (112,5 + 132,5) 

pokonaniu wysokości 180 cm 
zrezygnowała z dalszych prób. 
Porywisty wiatr bardzo prze­
szkadzał biegaczom i skocz­
kom.

W pierwszym dniu zawo­
dów najbardziej interesujący 
był pojedynek tyczkarzy. Naj­
wyższą formę zaprezentował 
Władysław Kozakiewicz (Bał­
tyk), który pokonał wysokość 
5,45. Atak na 5,60 był nie­
udany. Słabiej spisali się ry­
wale. Mistrz olimpijski Ta­
deusz Ślusarski zakończył 
konkurs na wysokości 5,15, a 
Wojciech Buciarski skoczył 5 
metrów.

Ciekawsze wyniki 
dnia:

pierwszego

KOBIETY

(Gwardia)
(Gwardia)

Skok wzwyż:
1. Urszula Kielan

— 180 cm
2. Grażyna Niestój

— 175 cm
3. Elżbieta Chludzińska (Gwar­

dia Olsztyn) — 173 cm
Kula:
1. Beata Habrzyk (Górnik) —

— 17,51 m;
2. Bożena Wojciekjan (AZS 

Wrocław) — 16,99 m;
3. Ludwika Chewińska (Gwar­

dia) — 16,76 m.
1500 m:
1. Ewa Szydłowska (Piast) — 

4:20,3;
2. Anna Bukis

4:20,9.
400 m pł:
1. Danuta Piecyk 

Olsztyn) — 58,70.
Oszczep:
1. Ewa Gryziecka 

56,00 m.
MĘŻCZYŹNI

(Skra)

(Gwardia

(Piast)

Oszczep:
1. Bernard Werner (Bałtyk) — 

78,34 m;
2. Roman Zwierzchowski (Za­

wisza) — 77,82 m;

postawą zaskoczyła wszystkich 
obserwatorów. Francuzki poko­
nały nie tylko Polki, ale także 
Bułgarki, zaliczane do europej­
skiej czołówki. Takiego obrotu 
sprawy nie spodziewał się na­
wet sam trener M. Cormy, 
który oświadczył: „Przyjecha­
liśmy do Poznania walczyć tak, 
aby nie być tylko tłem dla 
najlepszych. Okazuje się, że 
mój zespół w konfrontacji z 
drużynami bardziej renomowa­
nymi prezentuje się dobrze, a 
dwie wygrane zmobilizowały 
dziewczęta do dalszych trud­
nych pojedynków”.

Wszyscy podkreślają nie tyl­
ko doskonałe przygotowanie mi* 
strzostw, ale i wspaniałą, spor­
tową atmosferę, jaka panuje w 
hali „Areny”. Żadna z grają­
cych drużyn nie jest pozbawio­
na gorącego dopingu, zarówno 
w meczach finału „A” jak i 
„B”. Z uznaniem o poznańskiej 
publiczności wypowiadają się 
wszystkie ekipy.

Sporo nagród i wyróżnień 
czeka na uczestniczki mistrzo­
stw. Trenerzy i szkoleniowcy 
wyłonią najlepsze „piątki” w 
obydwu finałach. Upominkami 
uhonorowane zostaną też naj­
lepsze snajperki we wszystkich 
drużynach, zawodniczki, które 
swoją postawą w obronie i ata­
ku zasłużą na najwyższe noty, 
a także koszykarki bezbłędnie 
egzekwujące rzuty osobiste. 
Poznański klub dziennikarzy 
sportowych, wspólnie z redak­
cją miejscowego ,,Expressu”, 
przeprowadzi ankietę wśród 
dziennikarzy na .Miss mistrzo­
stw 78”. Publiczność z kolei 
przydzieli nagrodę najsympa­
tyczniejszej koszykarce.

★
Atrakcyjnie zapowiadają się 

towarzyskie mecze na zakoń­
czenie mistrzostw. Z najlepszą 
drużyną mistrzostw zmierzy się 
reprezentacja Europy, w skła­
dzie której wystąpią zawod­
niczki wybrane ze wszystkich 
zespołów. W meczu Poznań — 
Warszawa wystąpią dawne 
gwiazdy polskiej koszykówki, 
które przed laty broniły re­
prezentacyjnych barw.

Po pierwszych próbach pięcioboistów
(P) Puchar Europy w Buka­

reszcie (2—6 lipca) i mistrzostwa 
świata w Jonkoepieng (Szwecja) 
— to główne imprezy sezonu 
1978 w pięcioboju nowoczesnym. 
Specjaliści tej trudnej dycypli- 
ny mają już za sobą serię star­
tów w międzynarodowych za­
wodach, ale są to dopiero prób­
ne galopy. Szczyt formy plano­
wany jest na lipiec i sierpień.

Mistrzowie świata z San Anto­
nio — Polacy w pierwszych pró­
bach międzynarodowych nie 
osiągnęli wyników imponują­
cych. mimo to trener Bolesław 
Bogdan jest zadowolony z for­
my swych podopiecznych. Roś­
nie ona bowiem systematycznie 
i planowo, a słabsze od oczeki­
wanych rezultaty w Rzymie, 
Warendorfie czy Budapeszcie 
nie zmieniają tej opinii.

Mistrz olimpijski Janusz Pe­
ciak startował wyjątkowo pecho­
wo. Podczas zawodów w Rzymie 
wylosował najgorszego konia i 
stu (ił wiele punktów w pierw­
szej konkurencji. Potem nadra­
biał zaległości i uplasował się 
ostatecznie na 6 miejscu. W 
Budapeszcie, gdzie konkurencja 
była jeszcze silniejsza. Peciak 
miał szanse co najmniej na trze-

3. Jacek Damszel (Skra) 
76,60 m.

Trójskok;
1. Eugeniusz Biskupski (Le­

gia) — 16,19 m;
2. Michał Joachimowski (BKS 

Bydgoszcz) — 16,10 m.
Kula:
1. Andrzej Bembnista (Zawi­

sza) — 18,23 m.
Chód 20 km:
1. Jan 

1;27:I6.
5 km:
1. Zenon

— 13:54,4.

Ornoch (Flota)

Poniatowski (Wawel)

★
Podczas zawodów w Knoxvił- 

le (Tennessee) Kathy Mills u- 
stanowiła rekord świata w bie­
gu na 5.000 m osiągając czas 
15:35, 52 min.

Poprzedni rekordowy rezultat 
na tym dystansie należał do Jan 
Merill i wynosił 15:37,00.

★
Zawodami w Helsinkach fińs­

cy lekkoatleci rozpoczęli sezon. 
Duże zainteresowanie wywołał 
na olimpijskim stadionie bieg 
na dyst. 3000 m z udziałem 
czterokrotnego mistrza olimpij­
skiego Lasse Virena i wscho­
dzącej gwiazdy fińskiej lekko­
atletyki Ari Paunonena. Na fi­
niszu obaj biegli razem. Pauno- 
nen oczekiwał na atak swego 
sławnego rywala, a tymczasem 
obu pogodził Markku Laine, któ­
ry ostro finiszując wysunął się 
przed prowadząca dwójkę i wy­
grał w czasie 7:54.3 min. Viren 
był drugi w 7:55.1 a Paunonen 
trzeci — 7:57,2 min.

W biegu na 10.000 m zwycię­
żył Martti Wainio — 28:28,3 min.

Z kolarskich tras

Szurkowski wygrał etap w Austrii
(P) Bardzo dobrze spisuje 

się Ryszard Szurkowski w ko­
larskim wyścigu dookoła Au­
strii. Polak wygrał drugi etap, 
zaś na mecie trzeciego zajął 
piąte miejsce. W łącznej kla­
syfikacji jest Szurkowski dru­
gi-

u
(P) 32-letni Ryszard Szurkow­
ski wciąż utrzymuje się w 
bardzo dobrej formie.

Fot. Zdzisław Kwlleckl
W sobotę nasz reprezentant 

przejechał 146-kilometrową tra­
sę z Grazu do Klagenfurtu w 
3;31:12 Na drugim miejscu, w 
tym samym czasie, sklasyfiko­
wano 4-krotnego zwycięzcę wy­
ścigu. Austriaka Rudolfa Mitte- 
reggera. Para ta uzyskała 13- 
-sekundową przewagę nad gru­
pą, na czele której znajdowali 
sę Herbert Seidl (Austria), Hol- 
ger Kickeritz (NRD), Franz 
Spielbauer (Austria) i Ulrich 
Rottler (RFN).

W niedzielę na metę trzeciego 
etapu (146 km z Klagenfurtu 
do Llnzu) dotarła 12-osobowa 
czołówka, której zmierzono czas 
3:17:X1 Zwyciężył Hołger Kic­
keritz (NRD) przed Janem Fei- 
kenem (Holandia), Wilfriedem 
Trottem (RFN), Peterem Muc- 
kenhuberem (Austria). Ryszar­
dem Szurkowskim i Franzem 
Spielbauerem (Austria).

Klasyfikacja po trzech eta­
pach: 1. Dieter Floegel (RFN) 
10;44:20, 2. Szurkowski — 11 sek. 
straty, 3 Mitteregger — 19 sek., 
4. Jostein Willman (Norwegia) 

cie miejsce, ale z winy organi­
zatorów, którzy ile oznakowali 
trasę biegu przełajowego, został 
zdyskwalifikowany. Mimo to 
szkoleniowcy wysoko oceniają 
aktualną formę mistrza olim­
pijskiego, który ma olbrzymie 
rezerwy w konkurencjach tech- 
niczych — strzelaniu, a zwłasz­
cza szermierce.

Szybkie postępy czyni utalen­
towany Jan Olesiński. W Rzymie 
zajął 8 miejsce, jeszcze lepiej 
spisał się w Wilnie zwyciężając 
w konkurencji indywidaulnej. 
Nieźle zaprezentował się w Wa- 
rendorfie Sławomir Rotkiewicz 
(10 pozycja), rośnie forma Zbig­
niewa Pecelta. To najlepsza o- 
becnie czwórka polskich pięćio- 
boistów.

Dotychczasowe przygotowania 
naszych pięcioboistów skupiały 
się przede wszystkim na wyro­
bieniu kondycji, siły oraz szyb­
kości. Nic dziwnego, pływanie 
i bieg to najsilniejsze obecnie 
punkty Polaków. Teraz czas na 
doskonalenie umiejętności w 
konkurencjach technicznych. W 
szermierce, strzelaniu, a także 
jeździe konnej nasi zawodnicy 
tracili ostatnio najwięcej punk­
tów.

Sztafeta ze Slużewca 
najlepsza na trasie 
Wilanów — Zamek

(P) Przy słonecznej pogodzie 
odbył się w niedzielę II bieg 
sztafetowy Wilanów — Zamek 
Królewski, w którym wystar­
towało 26 zespołów, reprezentu­
jących zakłady pracy Warsza­
wy i województwa stołecznego. 
Impreza została zorganizowana 
przez Radę Kultury Fizycznej i 
Turystyki WRZZ, ZSMP, TV 
oraz WOZLA.

Faworytami biegu byli jego 
zeszłoroczni zwycięzcy — szta­
feta Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Wysokiego Napięcia 
„ZWAR” Międzylesie. Tym ra­
zem jednak „ZWAR” musiał 
uznać wyższość świetnie przy­
gotowanego zespołu Państwo­
wych Torów Wyścigów Kon. 
nych, który na ostatnich zmia­
nach uzyskał sporą przewagę 
i wygrał w sposób bezapela­
cyjny, ustanawiając nowy re­
kord trasy. Trzecie miejsce 
wywalczyła sztafeta PLL „LOT”.

Wyniki (trasa 11,3 km, 18 
zmian):

1. Państwowe Tory Wyścigów 
Konnych — 31:05,4

2 .„ZWAR” Międzylesie” — 
31:12,4

3. PLL „LOT” — 32:13,8
4. Zakłady Mechaniczne „Ur­

sus” — 32:22,8
5. Zakłady Naprawcze Taboru 

Kolejowego — 32:22,8
6. Huta Warszawa — 32:49,7
7. Fabryka Samochodów Oso­

bowych — 32:58,4
8. „Mera-Pnefal” —
9. Akademia Sztabu 

nego — 34:05,2
10. Warszawska 

Pomp — 34:19,2

33:13,8 
General-
Fabryka

26

przed

dwóch 
wyści- 
zawo-

— 21 sek. 5 Kickeritz 
sek., 6. Seidl — 27 sek.

Różnice są — jak widać — je­
szcze niewielkie, dodać jednak 
trzeba, że najtrudniejsze etapy 
dopiero przed uczestnikami wy­
ścigu — min. przejazd 
Grossglockner.

★
Zakończył się jeden z 

największych kolarskich 
gów Wieloetapowych dla 
dowców — Giro d’Italia. Zwy­
ciężył Belg Johan de Muynck, 
który wyprzedził koalicję za­
wodników włoskich.

Wyniki: 1. De Muynck — 
101;31:22. 2. Gianbattista Baron- 
chelli (Włochy) — 59 sek. stra­
ty, 3. Francesco Moser (Wło­
chy) — 2:19 min., 4. Wladimi- 
ro Panizza (Włochy) — 7:57, 5. 
Giuseppe Saronni (Włochy) — 
8:19, 6. Ronny de Witte (Bel­
gia) — 8:24.

',; v;

Udany występ młodych zapaśników
w turnieju im. Maksymiaka

(P) W Warszawie zakończył 
się XVI międzynarodowy 
turniej zapaśniczy juniorów 
w stylu klasycznym im. Wła­
dysława Maksymiaka. Na 
starcie stanęli zawodnicy z 
ZSRR, Bułgarii, Węgier, Ru­
munii i Polski.

Polacy wywalczyli w silnej 
konkurencji dwa złote, dwa 
srebrne i dwa brązowe medale, 
plasując się na trzecim miejscu 
w punktacji drużynowej. Naj­
lepiej walczyli zdobywcy pierw­
szych miejsc Józef Raczek w 
wadze do 57 kg i Jerzy Kałuż- 
ny w wadze 68 kg. Słowa po­
chwały należą się też Krzyszto­
fowi Pięcie (62 kg) i Grzegorzo­
wi Wilczewskiemu (waga 90 kg).

Wyniki:
waga 48 kg — 1. Siergiej Je- 

gorkin (ZSRR), 2. Totio Anto­
nów (Bułgaria), 3. Sandor Ko- 
vacs (Węgry ;

waga 52 kg — I. Lubomir Ce- 
kow (Bułgaria), 2. Więcław Za- 
mfir (Rumunia), 3. Stanisław 
Włodarczyk (Polska);

waga 57 kg — 1. Józef Ra­
czek (Polska). 2. Jozsef Socs 
(Węgry), X Marin Atanasow 
(Bułgaria);

waga 62 kg — 1. Stefan Heg- 
risan (Węgry), 2. Krzysztof Pię­
ta (Polska), 3. Dimitr Todorow 
(Bułgaria);

Rewelacyjnie spisują się u 
progu sezonu 'Węgrzy. Domino­
wali na zawodach w Warendor­
fie, roznieśli rywali w Buda­
peszcie. Tamas Szombathely ma 
na koncie zwycięstwa w obu 
tych imprezach i wyrasta na 
najgroźniejszego rywala Janusza 
Peciaka. Dzielnie sekundują mu 
Sasics, Horvath, Maracsko, Ba­
ko.

Węgrzy — zdaniem fachowców 
— osiągnęli już teraz szczyt 
formy, ze względu na wcześniej­
sze eliminacje przed mistrzo­
stwami świata. Rezerwy mają 
już więc niewielkie, a problem 
sprowadza się do utrzymania 
wysokiej dyspozycji do głów­
nych imprez sezonu. Dobrze za­
prezentowali się w Rzymie Włosi 
(Masala, Gallavici), wysokie as­
piracje potwierdzili w Warendor­
fie reprezentanci RFN (Kuehn, 
Stamann), wolniej dochodzą na­
tomiast do formy — podobnie 
jak Polacy 
ZSRR.

Różne są 
przygotowań 
boistów do 
mistrzostw świata. Które z nich 
okażą się skuteczniejsze, prze­
konamy się latem.

reprezentanci
bowiem sposoby 

czołowych pięclo- 
Pucharu Europy i

Nasi piłkarze nie są najstarsi
(A) Kapela wojskowa w histo­

rycznych uniformach zainaugu­
ruje XI piłkarskie mistrzostwa 
świata w piłce nożnej. Ona też 
odegra hymny narodowe przed 
meczem Polska — RFN. 85 tys. 
widzów obejrzy efektowną ce­
remonię otwarcia, która po­
przedzi spotkanie piłkarzy Pol­
ski i RFN. 2000 dziewcząt i 
chłopców wykona na murawie 
„River Platę” pokazy tanecz­
ne, a melodiami dnia będą dwa 
utwory przygotowane specjal­
nie na mistrzostwa — „Viva 
Argentina” i „Mundiąl-78”.

Stadion „River Platę” prezen­
tuje się bardzo efektownie. 
Biało-czerwone trybuny kon­
trastują z zieloną murawą boi­
ska. Instalowane są już urzą­
dzenia radiowo-telewizyjne, sta­
dion przechodzi ostatnie zabie­
gi kosmetyczne.

Pełna mobilizacja panuje już 
wśród służby porządkowej. W

18 pkt.
Skrobisz 7 pkt.) i 

Grudziądzka Sekcja
— 13 pkt. (Grzegorz
— 5 pkt).

Żużlowy Puchar Polski
(A) W turnieju III rundy 

drużynowego Pucharu Polski 
na żużlu rozegranym w Toru­
niu, zwyciężyła Stal Toruń — 
42 pkt. (najwięcej punktów 
zdobył Jerzy Kniaź — 12 pkt). 
Drugie miejsce zajęła Stal Go­
rzów — 22 pkt (Mieczysław 
Woźniak — 9 pkt), trzecie — 
Wybrzeże Gdańsk 
(Bogdan 
czwarte 
Żużlowa 
Podolski

Po trzech turniejach w gru­
pie I prowadzi • Wybrzeże 
Gdańsk — 7 pkt, przed Stalą 
Toruń — 6 pkt., Stalą Gorzów
— 3 pkt i GKŻ Grudziądz — 
2 pkt.

Na turnieju w Rybniku zwy­
ciężył ROW — 37 pkt., wyprze­
dzając o 14 pkt. Motor Lublin. 
Zaskoczeniem była słaba posta­
wa żużlowców Włókniarza Czę­
stochowa.

Indywidualnie najlepiej jeź­
dził Wilim (ROW Rybnik) — 
12 pkt Wyniki: 1. ROW Ryb­
nik — 37 pkt., 2. Motor Lublin
— 23, 3. Stal Rzeszów — 19, 4. 
Włókniarz Częstochowa — 16 
pkt

W Świętochłowicach bezkon­
kurencyjni byli żużlowcy Unii 
Leszno, którzy wyprzedzili aż 
o 17 pkt. gospodarza — Śląsk 
Świętochłowice. Indywidualnie 
najlepszy okazał się Okoniew­
ski z Unii Leszno, który zdobył 
komplet, 15 punktów. Wyniki: 
1. Unia Leszno — 44 pkt., 2. 
Śląsk Świętochłowice — 27, 3. 
Kolejarz Opole — 15, 4. Sparta 
Wrocław — 10 pkt.

waga 68 kg — 1. Jerzy Ka- 
łużny (Polska), 2. Gheorghe Mi- 
nea (Rumunia), X Mihai Luta 
(Rumunia);

wag* 74 kg — 1. Amila Nada- 
si (Węgry), Z Lazar Tipa (Ru­
munia), 3. Andriej Byczków 
(ZSRR);

wag* 82 kg — 1. łon Draica 
(Rumunia); 2. Jewgienij Stamow 
(Bułgaria); 3. Ilia Matei (Ru­
munia) ;

wag* 90 kg — 1. Kras i mir 
Krumow (Bułgaria), 2. Grzegorz 
Wilczewski (Polska), X łon Ra- 
satesou (Rumunia);

waga 100 kg — 1. Tamas Ga- 
spor (Węgry), 2. Antal Bodo 
(Węgry), 3. Konstantyn Asparu- 
chow (Bułgaria);

powyżej 100 kg — 1. Jozef 
Dałow (Bułgaria), X Oleg Zawi- 
łow (ZSRR), 3. Artur Marciniak 
(Polska.

Punktacja drułynowa: 1. Buł­
garia — 46 pkt., 2. Rumunia — 
38, 3. Polska — 29, 4. ZSRR — 
26, 5. Węgry — 24.

Olimpijskie budownictwo w
(P) W wielu punktach Mosk­

wy wznosi się nowe budynki i 
cale kompleksy sportowe w 
związku z Igrzyskami Olimpij­
skimi w 1980 roku. Budowle te 
łatwo odróżnić od innych, bo­
wiem opatrzone są wyraźnymi 
emblematami olimpijskimi i od­
powiednimi napisami.

W centrum stolicy ZSRR, w 
rejonie ulicy Prospekt Mira, 
trwa budowa kompleksu urzą­
dzeń sportowych: krytego sta-

Turniej strzelecki 
w Bydgoszczy

(A) W sobotę zakończył się 
w Bydgoszczy „Pomorski tur­
niej strzelecki”.

Oto zwycięzcy konkurencji 
rozegranych w ostatnim dniu 
zawodów:

Pistolet szybkostrzelny senio­
rów — Zbigniew Rabczuk (WKS 
Śląsk) — 592 pkt., juniorów — 
Grzegorz Sledziński (WKS Za­
wisza) — 590 pkt.

Karabinek małokalibrowy do­
wolny seniorów — Ryszard Tay- 
ser (Gwardia Zielona Góra) — 
1151 pkt. kobiet — Elżbieta 
Rutkowska (WKS Zawisza) — 
570 pkt, juniorek — Zofia 
Steczkow (Gwardia Katowice)
— 568 pkt. oraz juniorów — 
Karol Cichowlas (Gwardia Zie­
lona Góra) — 567 pkt.

W klasyfikacji zespołowej 
zwycięstwo odnieśli strzelcy 
WKS Zawisza Bydgoszcz — 60 
pkt.. przed Gwardią Zielona 
Góra — 56 pkt i WKS Śląsk
— 37 pkt. Dalsza kolejność: 
Gwardia Warszawa — 33 pkt, 
Gwardia Katowice — 26 pkt

zo- 
sta-

nie

dniu inauguracji stadion oto­
czony zostanie kordonami poli­
cji i porządkowych. Kibice a 
także dziennikarze poddani 
staną przed wejściem na 
dion dokładnej kontroli.

★
„W tych mistrzostwach

będzie tylu wielkich indywi­
dualności piłkarskich, co wcześ. 
niej" — stwierdził Helmut 
Schoen. Nie wystąpią w Mun­
dialu — Franz Beckenbauer i 
Johann Cruyff, zabraknie naj­
lepszego piłkarza Europy w mi­
nionym roku Duńczyka Allana 
Simonsena i świetnego Kevina 
Keegana. Mecze w Argentynie 
toczyć się będą bez udziału 
Olega Błochina i Paula Breit- 
nera, bez Facchettiego i Cama- 
cho. Fachowcy ułożyli nawet 
drużynę z wielkich nieobecnych, 
która mogłaby sięgnąć — ich 
zdaniem — nawet po tytuł mi­
strza świata: Clemence — Fac- 
chetti, Beckenbauer, Luuis Pe­
reira, Camacho (Marinho) — 
Breitner, Cruyff, Grabowski — 
Keegan, Simonsen, Błochin.

★
Trener Brazylijczyków Clau­

dio Coutinho ustalił już skład 
swojej drużyny na pierwszy 
mecz mistrzostw ze Szwecją — 
3 czerwca. Trzykrotni mistrzo­
wie świata wybiec mają na boi­
sko stadionu w Mar Del Plata 
w składzie: Leao — Toninho, 
Oscar, Amara!, Edinho — Bati- 
sta, Cerezo, Rivelino — Gil, Zi- 
co, Reinaldo.

Optymistyczne prognozy co do 
frekwencji na poszczególnych 
meczach mistrzostw świata nie 
sprawdzają się. Jak oświadczył 
w sobotę na konferencji praso­
wej wiceprezydent FIFA Her­
mann Neuberger — sprzedano 
dopiero 52 procent wszystkich 
kart wstępu (2,1 miliona). 
Zwłaszcza niektóre mecze I 
rundy toczyć się mogą przy 
przerzedzonych trybunach.

Rajd weteranów szos

(P) Najstarszy samochód rajdu

(P) Rajdy starych samocho­
dów regularnie odbywają się 
w Polsce już od końca lat 
sześćdziesiątych, lecz zaintere­
sowanie tymi imprezami wzro­
sło nagle z nastaniem mody 
retro. Doprowadziło to do po­
wołania w 1975 r. Podkomisji 
d/s Weteranów Szos przy GKT 
PZMot., która co roku organi­
zuje ogólnopolskie mistrzostwa 
dla posiadaczy starych samo­
chodów.

W dniach 27—28 maja na te­
renie Warszawy i województwa 
stołecznego odbywała się właś­
nie pierwsza eliminacja II tu- 

dionu i basenu pływackiego. 
Warunki budowy są trudne, po­
nieważ ten nowy kompleks spor­
towy powstaje w dzielnicy gęsto 
zabudowanej, z wąskimi ulica­
mi, które utrudniają dojazd. 
Pod stadion i basen trzeba było 
wyburzyć przeszło sto domów, 
ponad 4.000 osób przekwatero­
wano do nowych mieszkań. Bu­
dowa, mimo występujących od 
czasu do czasu trudności, postę­
puje szybko naprzód, a w naj­
bliższym czasie tempo jej jesz­
cze wzrośnie. Obecnie pracuje 
tam przeszło dwa tysiące ludzi, 
za parę miesięcy będzie ich 
dwukrotnie więcej.

Jednym z najważniejszych 
olimpijskich placów budowy jest 
w Moskwie kompleks radiowo- 
telewizyjny w Ostankino wzno- 
»zony specjalnie dla potrzeb 
olimpiady 1980 r. Budowany jest 
on pod patronatem moskiewskie­
go Komsomołu. W centrum mia- 
■ta, w pobliżu placu Zubowskie- 
go — powstaje olimpijskie cen­
trum prasowe. Roboty budowla­
ne zostaną tam zakończone już 
w czerwcu bież, roku — a na- 
■tępnie do pracy przystąpią eki­
py montujące wszystkie urzą­
dzenia i wyposażenie wnętrz. 
Centrum prasowe ma być od­
dane do użytku w końcu grud­
nia bież. roku.

Szybko rośnie „wioska olim­
pijska” przy Prospekcie Miczu­
rina, której budowę rozpoczęto 
w kwietniu 1977 roku. Oprócz 
budynków mieszkalnych dla u- 
czestników olimpiady na tere­
nie „wioski” powstaje duży ze­
spół urządzeń sportowych. Bu­
dowę „wioski" powierzono naj­
bardziej doświadczonym bryga­
dom, w połowie składającym się 
z młodzieży, przybyłej z niemal 
wszystkich rejonów ZSRR.

★
Pod znakiem zapytania stoi 

udział w meczu z Brazylią (3 
czerwca) dwóch Szkotów Gor­
dona McQueena i Sandy Gardi- 
ne. Obaj 
kontuzji.

odczuwają skutki

★
Najmłodszą drużyną spośród 

16 finalistów .,Mundial-78" jest 
Meksyk — średnia wieku Z3fi, 
najstarszą natomiast Szwecja — 
27,9. Oto przeciętna wieku pił­
karzy pozostałych drużyn: Bra­
zylia — 25,0, Francja i Polska 
po 25,8, Włochy — 26,0. Austria 
— 26,4, Węgry — 26,5, Peru i 
Hiszpania — po 26,7, RFN i 
Szkocja — po 26,9, Holandia — 
27,6.

Szermierze bez sukcesów
(A) W drugim dniu mis­

trzostw państw socjalistycz­
nych w szermierce walczyli 
szabliści. Poziom turnieju nie 
był najwyższy. Nasi zawodnicy 
zawiedli. Tylko jeden z nich — 
Jacek Bierkowski, wywalczył 
awans do 6-osóbowego finału, 
w którym zajął dopiero piąte 
miejsce, wygrywając dwie 
walki, z Aleksandrem Nikiszi- 
nem (ZSRR) 5:4 i z A!exandru 
Nilcą (Rumunia) — 5:2. Pozo­
stali nasi reprezentanci wypa­
dli poniżej oczekiwań. Sylwe­
ster Królikowski odpad! w wal­
ce o finał przegrywając z Wik­
torem Krowpuskowem (ZSRR) 
i z Alexandru Nilcą (Rumunia), 
Janusz Kondrat odpadł w II 
eliminacji, a Leszek Jabłonow­
ski i Edward Korfanty już w 
pierwszej (odnieśli kontuzje).

Najlepszym szablistą w finale 
był Węgier Gyorgi Nebald — 
mistrz świata juniorów, który 
pokonał wszystkich rywali. 
Niespodzianką było szóste 
miejsce triumfatora turniejów 
w Warszawie i Hanowerze 
Rumuna Alexandru Nilcl.

weteranów szos
Fot. Zbigniew Funnan

rystycznych motorowych mi­
strzostw Polski weteranów szos. 
Najliczniej były reprezentowa­
ne Automobilkluby Warszawski 
i Wielkopolski. Wśród publicz­
ności największym zaintereso­
waniem cieszył się wspaniale 
odrestaurowany Marcedes 170 V 
Roadster z 1938 r„ prowadzony 
przez Mirosława Jarmużka (A. 
W-wa). Równie dużą sensację 
wzbudzał najstarszy automobil 
— Ford A z 1930 r. (kierowca 
Wojciech Ciurzyński — A. W- 
-wa).

Zawodnicy startowali z cam­
pingu przy ul. Żwirki i Wigu­
ry. Nikt nie miał kłopotów z 
uruchomieniem silnika, choć 
większość pojazdów liczyła po­
nad 40 lat! 70-kilometrowa tra­
sa rajdu wiodła przez Prusz­
ków, Żbików, Ożarów, Balice, 
Izabelin i Laski do Placu Zwy­
cięstwa w Warszawie. Wszyscy 
uczestnicy dotarli na metę, lecz 
końcowa próba sprawności zmo­
gła bardziej sfatygowane ma­
szyny.

W klasyfikacji indywidualnej 
najlepiej wypadł Jerzy Bergieł 
(A. Śląsk) na Lancii z 1937 r. 
Za nim uplasowali się kolejno: 
Jan Milczek (A. Lublin) na 
BMW 315 z 1935 r. i Apolinary 
Bartnicki (A. W-wa) na Fiacie 
NSU 500 z 1938 r. W klasyfika­
cji drużynowej najwięcej punk­
tów zebrał Automobilklub Ślą­
ski. po nim Warszawski j Lu­
belski.

Konkurs elegancji samochodu 
wygrał bezapelacyjnie Mirosław 
Jarmużek (A. W-wa) — Merce­
des 170 V Roadster z 1938 r. 
Drugie miejsce zatął Janusz Pe- 
szak (A. Śląski), jadący takim 
samym wozem, a trzecie Apo­
linary Bartnicki (A. W-wal — 
Fiat/NSU 500 z 1938 r. (K. Kol.)

DUŻY LOTEK
I losowanie:
12 — 14 — 19 — 18 — 19 — 

38 — dod. 20.
II losowanie:
1 — 14 — 19 — 28 — 32 — 39. 
Końcówka banderoli: 2489.

DUŻA SYRENKA
29 — 28 — 39 — 41 — 48. 
Końcówka banderoli: 131.

MAŁA SYRENKA
I losowanie:
3 — 10 — 12 — 15 — 19 — 23.
II losowanie:
3 — 4 — 10 — 11 — 19 — 25.
III losowanie (beipłatne):
1 — 2 — 9 — 13 — 15 19.
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A piłkarze na pewno będą „trawę gryźli”
STEFAN SIENIARSKI

gubem, ale 
kości... z pęknięciem

Łeb mi pęka — proszę Państwa — rzecz jasna z powodu 
„Mundialu-78”, bo to nasze ogólnonarodowe w obecnej chwili 
zmartwienie. Gdziekolwiek się człek ruszy napotyka znajom­
ków, którzy pamiętają wróżbiarskie mc sztuczki w różnych 
gałęziach sportu na przestrzeni kilkudziesięciu lat dziennikar­
skiej kariery, a także i takich co pragną poznać — jak to pod­
kreślają — osobistą mą opinię, bo podejrzewają, że różni się 
ona jednak trochę od lego, co piszę. A każdy pyta — oczy­
wiście o „Mundial-78”, o szanse w nim naszej drużyny, o to,
co myślę o Jacku Gmochu itp.

Po przesławnym laniu — 
jak się mówi o występach 
naszych bokserów na belgra­
dzkim ringu — i po klęskach 
— jak się ocenia wyczyny 
kolarzy na trasie „Wyścigu 
Pokoju” — wszyscy z mych 
rozmówców jakby się zmó­
wili, zadają jedno i to sa­
mo pytanie:

— Czy podtrzymujesz czło­
wieku swą opinię, wyrażoną w 
dniu 14 stycznia 1978 r. przed 
Milionami telewidzów, a powie­
działeś wtedy, że losowanie by­
ło dla nas korzystne, że nie 
masz nic przeciwko temu, by 
Polska spotkała się w Argen­
tynie z RFN dwukrotnie: w

itd.
grać cały mecz czy tylko 15 
minut końcowych, gdy zejdzie 
np. z boiska wypompowany do 
cna Grzegorz Lato, Andrzej 
Szarmach, czy Włodzimierz Lu- 
bański — będzie, jak to piłka­
rze mówią trawę gryzł.

W ostatnich dniach wiele mó­
wiło się o kontuzjach i dolegli­
wościach. Gdy dr Janusz Gar­
licki wyliczał cierpiące osoby, 
pewien złośliwiec powiedział: 
Odnoszę wrażenie, że wybiera­
my się nie na mistrzostwa 
świata w piłce nożnej, ale igrzy­
ska podopiecznych prof. Maria­
na Weissa. Lekka przesada. Je­
den znów z mych rozmówców 
posunął się o wiele dalej — 
podał w wątpliwość nie tylko

Okaże się w praniu
Asekuranctwo odpada, pozo- 

staje więc rozpatrywanie moż- 
liw’ości naszej drużyny pod cał­
kiem innym kątem, umiejętno­
ści, przygotowania i wielu jesz­
cze okoliczności, wśród których 
nie wymienia się — niestety — 
szczęścia. Jakie były przygoto­
wania, to się okaże dopiero w 
praniu. Wszystkie mecze, które 
oglądaliśmy do tej pory, były 
tylko sprawdzianami poszcze­
gólnych etapów prac przygoto­
wawczych w zakresie kondycji 
i zgrania, wyćwiczenia pewnych 
fragmentów gry. Wartość cało­
ści tych przygotowań (z psy­
chicznym włącznie) objawi się 
dopiero na argentyńskich boi­
skach.

W rozmowach na temat 
umiejętności dominuje porów­
nywanie zespołu A.D. 1974 i 
1978. Każdy gotów uznać takie 
kryterium za niepodważalne, a 
ja mam ogromne wątpliwości 
czy to jedyne, wydawać się 
może, kryterium jest słuszne. 
Dlaczego? — spytacie. Bo po­
równujemy zespół z mistrzostw 
świata 1974 r. z drużyną 1978, 
która jeszcze nie rozpoczęła 
mundialowych bojów.

zespołu, który zdobył sobie 
miano „szybkomyślicieli na pił­
karskim boisku”.

Fot. Zbigniew Furman(A) Nasi piłkarze obiecali, ie 
dniu 1 czerwca na inauguracji 
„Mundialu-J8” i w czwartym 
tygodniu argentyńskiej batalii, 
czyli w walce o miejsce meda­
lowe?...

— Słowo się rzekło, kobyłka 
u plota — głosi przypomnienie 
przygody pewnego szlachcica, 
który nie poznał króla Jana 
Sobieskiego, gdy. .tęn. _ ^abar^iia)., 
się pracami działkówićza w wi­
lanowskim parku. Podtrzymuję 
— powiadam i wtedy dopiero 
zaczyna się dyskusja, w której 
nie można uniknąć kilku cho­
ciaż słów o boksie i o kolar­
stwie Mówię więc, że bokserzy 
w II mistrzostwach świata zdo­
byli 500 procent tego, co przed 
4 laty na Kubie (złoty medal — 
3 pkt, 2 brązowe — 2 pkt., przy 
jednym punkcie Kicki w Hawa­
nie), a jeśli idzie o kolarzy, to 
tylko z jednego powodu mamy 
zawiedzione miny. Ten powód — 
wycofanie się Szozdy — najle­
piej scharakteryzował trener 
radzieckich kolarzy Wiktor. Ka- 
pltonow w rozmowie z wysłan­
nikiem „Życia Warszawy” — 
red. Andrzejem Fr.farą. Oto sło­
wa Kapitonowa. Nasz zawodnik 
może się wycofać, jeśli ma do 
tego rzeczywiste powody.

Będą gryźli trawę
Te słowa pozwolę sobie od­

nieść do piłkarzy, którzy 23 ma­
ja wyjechali do Argentyny. Je­
stem pewien, że każdy z repre­
zentantów naszego piłkarstwa 
nie zrezygnuje z walki bez rze­
czywistego powodu. Andrzej 
Iwan mógł uciekać od ostrych 
starć w turnieju UEFA, ale nie 
będzie oszczędzał się w Argen­
tynie, jeśli wyśle go tam na 
boisko Jacek Gmoch. Dodam, 
że niezależnie cd tego czy bę­
dzie miał młody krakowianin

nie sprawią kibicom zawodu 
możliwości niektórych piłkarzy, 
którzy mają za Sobą kontuzje, 
a ostatnio mówiono o drobnych 
ich dolegliwościach. Zwątpił w 
ich chęci do gry „na zabój” 
jaka może być potrzebna w Ar­
gentynie.

Na przykład Kasperczak

Niesłuszne są — moim zda­
niem — tego typu obawy. Raz i 
jeszcze to podkreślam, że je- | 
stem przekonany, iż każdy z ■ 
polskich piłkarzy, tak weteran j 
czy nowicjusz, da z siebie na 
argentyńskich boiskach wszyst-. 
ko, nawet gdyby miał najbar­
dziej bezpardonową batalię 
przypłacić dłuższą przerwą w 
uprawianiu piłkarstwa, gdyby 
następstwa argentyńskiej batalii 
równały się — pukam tu w nie- ! 
malowane drewno — zakończę- I 
niu kariery. A jestem przeko­
nany, bo widziałem naszych pił­
karzy w takich sytuacjach, 
które najlepiej świadczą o peł­
nej ich ofiarności. Przypomnę 
dla przykładu Henryka Kasper- 
czaka i jego powrót na noszach 
t meczu w Rzymie z Włochami 
w 1975 roku.

Zgrzytnąłem zębami (jestem 
wyczulony na pewne sprawy) 
chyba to 15 min.’ meczu. Kas­
perczak po tym zderzeniu z 
Włochem pokuśtykał trochę i 
grał dalej, jak... młody bóg. 
Dopiero w przerwie meczu, gdy 
zdjął w milczeniu but, aby roz­
luźnić — jak mówił trochę 
bolącą nogę — wyszła na jaw 
kontuzja. Noga spuchła natych­
miast jak bania, a później trze­
ba było założyć gipsowy opa­
trunek. Pół godziny grał Kas­
perczak wyśmienicie nie z 
draśniętym przez rywala prze-

A przecież i zespół z 1973 
roku i wiosny 1974, a drużyna 
z mistrzostw świata 1974, to też 
dwie całkiem różne sprawy, 
chociaż powtarzały się bardzo 
często te same nazwiska.

. W przesławnym meczu z 
Anglią na Wembley nie było 
jfeszcze Władysława Zmudy 
(grał Bulzacki), nie było An­
drzeja Szarmacha (bramkę zdo­
był Jan Domarski), w pomocy 
brylował m. In. Leszek Cmikie- 
wicz, a w RFN zastąpił go 
Zygmunt Maszczyk. Ćmikiewicz 
na mistrzostwach był genial­
nym zastępcą dla każdego. Inna 
była w sezonie 1973 r. rola Ro­
berta Gadochy, inaczej grał 
Lato, nawet najtężsi w kraju 
specjaliści piłki nożnej nie do­
strzegali przeobrażania się Ka­
zimierza Deyny. Płakali oni, że 
legionista nie zdobył bramek w 
chorzowskim meczu z Anglią, a 
nie chcieli widzieć wspaniałych 
wyczynów warszawianina w 
grze obronnej. Dostrzeżono to 
dopiero podczas rewanżu z An­
glią na Wembley, ale wtedy 
Szwajcarzy widzieli już dalej 
— oni dostrzegli Deynę — reży­
sera. A w RFN był Kazimierz 
Deyna jednakowo znakomity — 
jak to dziś określa J. Gmoch — 
i w destrukcji i w konstrukcji, 
a także egzekucji, pełniąc przy 
tym wszystkim rolę reżysera

Ale nie old-boye
Nie mam dziś pojęci* czym 

zaskoczą nas i swoich rywali 
nasi reprezentanci na boiskach 
argentyńskich, ale uważam za 
konieczne rozwiać jeden mit — 
obawy o to, że do Argentyny 
pojechał zespół staruszków. To 
fakt, że Tomaszewski, Szyma­
nowski, Gorgon, Zmuda, Deyna, 
Lato, Kasperczak i Szarmach 
są o cztery lata starsi niż na 
poprzednich mistrzostwach
świata, a dotyczy to także Ku- 
sty i w pewnym stopniu Lu­
bawskiego. Nic jest to jednak 
zespól oldboyów, j3k niektó­
rzy chcą widzieć. Bo 4 lata pił­
karskie w Polsce, to nie tc 
samo, co w lidze RFN czy 
Anglii. Dochodzą do tego przer­
wy w grze (Gorgon np.) i pol­
ska specjalność: gramy po spe­
cjalnych przygotowaniach, o 
nie na co dzień. Jedno też tyl­
ko pragnę podkreślić: wszyscy 
ze wspomnianych zawodników 
są o 4 lata piłkarskiej kariery 
mądrzejsi, » biologicznie starsi 
w porównaniu z innymi uczest­
nikami poprzednich mistrzostw 
— może 2 lata.

Nie chciałbym rozpatrywać 
korzyści bagażu 4 łat doświad­
czeń piłkarskich, zajmując się 
każdym z naszych reprezentan­
tów oddzielnie. Nowe elemen­
ty gry, albo prawidłowe wyko­
nanie poprzednio żle stosowa­
nych — zauważyliśmy u więk­
szości zawodników, zaczynając 
od bramkarza Jana Tomaszew­
skiego, a na Grzegorzu Lacie 
kończąc. Że były to krótkie tyl­
ko fragmenty w ostatnich spot­
kaniach — o to do piłkarzy 
pretensji jednak nie wnoszą.

Piłkarskie szczęście
A teraz słów parę o szczę­

ściu. Nie myślę bynajmniej o 
tym, żeby tzw. samobójcy z 
drużyny przeciwnej wyręczali 
naszych napastników w zdoby­
waniu bramek. Idzie przede 
wszystkim o to, żeby nasi pił­
karze mieli szczęście do najzna­
komitszych sędziów, takich, 
którzy interpretują we właści­
wy sposób to, co dzieje się na 
bcisku (faule i spalone przede 
wszystkim). Na dalszym, i to o 
wiele, miejscu stawiam to, o 
czym myśli większość kibiców: 
tzw. słupki i poprzeczki. Celu­
je się w bramkę, a nie w po­
przeczkę i słupki. Najgorszy 
strzał, ale w siatkę — jest ty­
siąckroć lepszy od cudownej 
bomby w poprzeczkę...

Na zakończenie przypomną 
pewne zdarzenie z 1974 roku. 
Gdy zakomunikowano nam, że 
ekipa sprawozdawców z 
mistrzostw świata wróci do 
kraju, jeśli piłkarze odpadną 
po I rundzie^a przewidziani-na 
II turą wcale nie pojadą do 
RFN — padł na kolegów po 
piórze tzw. blady strach. Wszy­
scy chcieli jechać na otwarcie 
mistrzostw. Przywróciłem ko­
leżków do przytomności, powie­
dziawszy: nie kłóćcie się, pił­
karze nie dadzą nas skrzyw­
dzić. I tak się stało.

Tym razem mamy bilety 
powrotne na dzień 29 czerw­
ca. Wierzą, że po I turze roz­
grywek (1—11 czerwca) „Mun- 
dialu-78” nie będziemy mu- 
sieli „przebukować” biletów 
na wcześniejszy powrót z na­
szymi piłkarzami. Im wyzna­
czyłem w swych rozmyśla­
niach 6 meczów w Argentynie 
i zdobycie miliona dolarów. 
Ten siódmy — drugi mecz z 
RFN — możemy grać za dar­
mo. Ale o tym to już pisałem 
jeszcze przed telewizyjnym 
występem z okazji losowania 
„Mundialu”.

„Rozkład jazdy” 
l-szej rundy 

„Mundaa!u-78
1 CZERWCA

RFN — POLSKA (gr. II) w 
Buenos Aires

2 CZERWCA

® Węgry — Argentyna (I) — 
Buenos Aires
Francja — Włochy (I) — 
Mar del Płata
Tunezja — Meksyk (II) — 
Rosario

e

3 CZERWCA

® Hiszpania — Austria (III) 
— Buenos Aires
Szwecja — Brazylia (HI) — 
Mar del Plata
Peru — Szkocja (IV) — 
Cordoba
Tran — Holandia (IV) — 
Mendoza

0

©

©

e

6 CZERWCA

Argentyna — Francja 
— Buenos Aires 
Włochy — Węgry (I) 
Mar del Plata 
POLSKA — Tunezja 
— Rosario

e Meksyk — RFN (H)
Cordoba

7 CZERWCA

(I)

(W)

@ Austria — Szwecja (III) — 
Buenos Aires

© Brazylia — Hiszpania (III) 
— Mar dcl Plata

© Szkocja — Iran (IV) — Cor- 
doba

® Holandia — Peru (IV) — 
Mendoza

10 CZERWCA

©

Włochy — Argentyna (I) — 
Buenos Aires
Francja — Węgry (I) — 
Mar del Plata
Meksyk — POLSKA (II) — 
Rosario
Tunezja — RFN (II) — 
Cordoba

11 CZERWCA

© Szwecja — Hiszpania (III) 
— Buenos Aires

9 Brazylia — Austria (III) — 
Mar del Plata

9 Peru — Iran (IV) — Cor­
doba

9 Szkocja — Holandia (TV) 
— Mendoza.

Wielkie manewry 16 finalistów

Na ekranach tv
l.VI. — czwartek

18 50—19.50 — Uroczyste o- 
twarcie piłkarskich mistrzostw 
świata;

19.50—22.00 — mecz POLSKA 
— RFN; w przerwie skrót z u- 
roczystego otwarcia, bezpośred­
nio po zakończeniu spotkania 
oraz o godz 23.00 wywiady z 
polskimi piłkarzami.

2. VI. — piątek
9.30— 1115 — sprawozdanie ? 

otwarcia mistrzostw i powtórze­
nie meczu POLSKA — RFN;

21.40—2.3.35 — transmisja i
meczu Tunezja — Meksyk, w 
przerwie Francja — Włochy;

24.00—2.05 — mecz Węgry 
Argentyna.

3. VI. — sobota
9.30— 11.30 — pow-tórzenie me­

czów: Węgry — Argentyna, 
Francja — Włochy 1 Tunezja —

22 25—1 00 — transmisja ze
spotkań; Hiszpania — Austria 
Peru — Szkocja, Szwecja — 
Brazylia, Iran — Holandia-

4. VI. — niedziela
10 45—12 45 — powtórzenie me­

czów Hiszpania — Austria, 
Szwecja — Brazylia. Peru — 
Szkocja, Iran — Holandia;

18 30—19 00 — Studio Mun­
dial-78

5. VI. — poniedziałek
18 30—19.00 — Studio Mun­

dial 78.
6. VI. — wtorek

21.35—23.35 — transmisja z
meczu POLSKA — TUNEZJA 
w przerwie Włochy — Węgry;

0 05—215 - Studio Mundial-78 
i relacje z meczów: Meksyk — 
RFN, Argentyna — Francja; ko­

mentarze i wywiady ze studia 
w Argentynie.

7.VL — środa
9.30— 12 00 — powtórzenie me­

czów: POLSKA — TUNEZJA,
Meksyk — RFN, Włochy — Wę­
gry i Argentyna — Francja;

22.55—1.15 — transmisje ze
spotkań: Austria — Szwecja,
Brazylia — Hiszpania. Szkocja
— Iran i Holandia — Peru.

8. VI. — czwartek
9.30— 11.40 — powtórzenie me­

czów: Austria — Szwecja, Bra­
zylia — Hiszpania, Szkocja — 
Iran i Holandia — Peru.

9. VI. — piątek
18.30— 19 00 — Studio Mun­

dial-78
10. VI. — sobota

21.35—23.40 — transmisja z
meczu MEKSYK — POLSKA, w 
przerwie Francja — Węgry;

24 00—2.05 — transmisja z me­
czu Włochy — Argentyna, w 
przerwie RFN — Tunezja.

11. VL — niedziela
9.30— 11.30 — powtórzenie me­

czów: MEKSYK — POLSKA
Francja — Węgry, RFN — Tu­
nezja i Włochy — Argentyna;

21.30— 0.10 — transmisja ze 
spotkania Szkocja — Holandia, 
w przerwie Brazylia — Austria. 
Na zakończenie sprawozdanie z 
meczów: Szwecja — Hiszpania 
i Peru — Iran.

12. VI. — poniedziałek
9.30— 12 10 — powtórzenie me­

czów: Brazylia — Austria,
Szwecja — Hiszpania, Szkocja
— Holandia i Peru — Iran.

1745—18.10 — Studio Mun­
dial-78.

I

i

Największa w święcie karuzela piłkarska, czyli XI Campeo- 
nato Mundial de Futbol rusza w dniu 1 czerwca bież, roku 
o godz. 15.00 czasu miejscowego w Buenos Aires, a więc wte­
dy, gdy u nas wybije godzina 20. Na boisko wyjdą o tej go­
dzinie drużyny reprezentacyjne Polski i RFN, z których na­
szym przeciwnikom udział w inauguracji przypadł z urzędu 
(mistrz świata z 1974 roku), a nas wyznaczyło do pierwszej 
pary losowanie, co podkreślamy, aby nie przewracało nam się 
w głowie po relacjach, że przypadł nam zaszczyt rozpoczyna­
nia XI Mistrzostw Świata.

Taki honor może nam przy­
paść w udziale dopiero po zdo­
byciu tytułu najlepszej w świę­
cie drużyny, co chyba w Bue­
nos Aires nie nastąpi.

Inna to zupełnie sprawa, że 
możemy być niezmiernie zado­
woleni z faktu, który zaistniał 
dzięki losowi. W dniu 1 czerw­
ca odbędzie się tylko jeden

i

I

(A) Przed 4 laty udanie debiutował na mistrzostwach świata 
Władysław Żmuda, czy Andrzej Iwan (na zdjęciu) pójdzie w 
(lady Starszego kolegi? . Fot. Zbigniew Furman

mecz. Uwaga całego piłkarskiego 
świata zwrócona więc będzie na 
polskich i RFN-owskich tylko 
piłkarzy. Jest to na pewno bar­
dzo dla nas miłe, a na piłkarzy 
naszych nakłada pewien obo­
wiązek: takiej gry, abyśmy nie 
musieli się rumienić, oglądając 
wraz z ponadmiliardową rzesza 
telewidzów spotkanie inaugura­
cyjne „Mundialu-78”.

Nie pora chyba jeszcze na 
szczegółowe omawianie tegoż 
inauguracyjnego meczu. Wcześ­
niej trzeba zrobić rozliczenie z 
przedmundialowych manewrów 
Uczestniczyły w nich wszystkie 
reprezentacje, które zakwalifi­
kowały się do finałowej batalii 
XI piłkarskich mistrzostw 
świata. Od stycznia do 24 maja 
78 r. rozegrały te reprezentacje 
kilkadziesiąt spotkań między­
państwowych. Najwięcej ma 
na swym koncie Argentyna — 
8, najmniej Węgry — 2. Nasza 
d.użyna podczas manew’rów 
spisywała się znakomicie. 
Wszystkie mecze wygrała. Ale 
to nie powód, byśmy wyciągali 
zbyt optymistyczne wnioski. 
Klasa naszych rywali nie była 
tak wysoka, jak przeciwników 
RFN, Brazylii czy Szkocji.

Rzecz to chyba ciekawa, że 
Bułgaria była najczęściej za­
trudnianym sparringpartnerem 
podczas półrocznych prawie 
manewrów piłkarskich, których 
rejestr poniżej przedstawiamy:

ARGENTYNA

19.III. Buenos

0:0 Urugwaj — 5.III. Mar del 
Plata

2:1 Peru
Aires

3:1 Peru — 23 ni. Lima
3:1 Bułgaria 

Aires
2:0 Rumunia

Aires
3:1 Irlandia

Aires
0:2 Urugwaj — 25.1 V. Monte- 

video

— 29.III. Buenos

— 5.IV. Buenes

19.IV. — Buenos

Przedstawiamy nasza drużynę
ZDZISŁAW KOSTRZEWA — Zagłębie Sosnowiec, ur. 26.X.1955 

r. we Wrocławiu, wzrost 182 cm, waga 81 kg, 1 mecz w repre­
zentacji (debiut 5.IV.1978 r.);

ZYGMUNT KUKLA — Stal Mielec, ur. 21.1.1948 r. w Nysie, 
wzrost 185 cm, waga 90 kg, 5 meczów w reprezentacji (debiut 
16.X.1976 r.);

JAN TOMASZEWSKI — ŁKS Łódź, ur. 9.L1948 r. we Wro­
cławiu, wzrost 192 cm, waga 90 kg, 59 meczów w reprezenta­
cji (debiut 10.X.1971 r.);

JERZY GORGON — Górnik Zabrze, ur. 23.IX.1949 r. w Za­
brzu, wzrost 192 cm, waga 92 kg. 55 meczów w reprezentacji 
(debiut 23.IX.1970 r.) strzelił 6 bramek.

MIROSŁAW JUSTEK — Lech Poznań, ur. 23 1X1943 r. w 
Słupsku, wzrost 177 cm, waga 79 kg, 3 mecze w reprezentacji 
(debiut 22.IH.1978 r.);

HENRYK MACULEWICZ — Wisła Kraków, ur. 24.IV.1950 r. 
w Grudzach k. Jeleniej Góry, wzrost 180 cm, waga 80 kg. 14 
meczów w reprezentacji (debiut 31.IV.1974 r);

WOJCIECH RUDY — Zagłębie Sosnowiec, ur. 24.X.1952 r. w 
Katowicacn. wzrost 175 cm, waga 73 kg. 15 meczów w repre­
zentacji (debiut 31.X.1974 r.);

ANTONI SZYMANOWSKI — Wisła Kraków, ur 30.1.1951 r. 
w Tomaszowie Maz. wzrost 180 cm, waga 74 kg. 66 meczów w 
reprezentacji (debiut 22.VII.1970 r.). strzelił 1 bramkę;

ROMAN WÓJCICKI — Odra Opole, ur 81.1958 r. w Nysie, 
wzrost 192 cm, waga 86 kg, 1 mecz w repre-entacji (debiut 12. 
IV.1978 r.):

WŁADYSŁAW 2MUDA — Śląsk Wrocław, ur. 6.VI.195-4 r. w 
Lublinie, wzrost 186 cm. waga 83 kg, 45 meczów w reprezen­
tacji (debiut 21.X.1973 r.), strzelił 1 bramkę;

ZBIGNIEW BONIEK - Widzew Łódź, ur. 3.III.1956 r. w Byd- 
goszczy, wzrost 182 cm. waga 74 kg, 21 meczów w reprezenta­
cji (debiut 24.III.1976 r.). strzelił 6 bramek;

KAZIMIERZ DEYNA - Legia Warszawa, ur. 23.X 1947 r w 
Starogardzie Gdańskim wzrost 180 cm. waga 75 kg. 98 meczów 
w reprezentacji (debiut 24.IV.1988 r.). strzelił 44 bramki;

HENRYK KASPERCZAK - Stal Mielec, ur. 10 VII 1943 r. w 
Zabrzu, wzrost 180 cm, waga 74 kg, 57 meczów w reprezenta­
cji (debiut 20.III.1973 r.), strzelił 4 bramki:

JANUSZ KUPCEWICZ — Arka Gdynia, ur. 9.XTI.1955 r. w 
Gdańsku, wzrost 180 cm. waga 75 kg, 2 mecze w reprezentacji 
(debiut 24.III.1976 r.):

BOHDAN MASZTALER - ŁKS Łódź, ur. 19.IX.1949 r. w Ol­
sztynie, wzrost 173 cm, waga 71 kg, 16 meczów w reprezentacji 
(debiut 25.X.1970 r.), strzelił 2 bramki;

ADAM NAWAŁKA — Wisła Kraków, ur. 23.X.1957 r. w Kra­
kowie, wzrost 178 cm, waga 73 kg. 11 meczów w reprezentacji 
(debiut 13.IV.1977 r.), strzelił 1 bramkę;

ANDRZEJ IWAN — Wisła Kraków, ur. 10.XI. 1959 r., wzrost 
174 cm. waga 76 kg, nie grał jeszcze w reprezentacji;

MAREK KUSTO — Legia Warszawa, ur. 29.IV.I954 r., 9 me­
czów w reprezentacji (debiut 15.V.1974 r.), strzelił 1 bramkę;

GRZEGORZ LATO — Stal Mielec, ur. 8.IV.1950 r. w Malbor­
ku, wzrost 175 cm, waga 71 kg, 61 meczów w reprezentacji (de­
biut 10.XI.1971 r.), strzelił 34 bramki;

WŁODZIMIERZ LUBANSKI — Lokeren. ur. 28.11.1947 r. w 
Gliwicach, wzrost 173 cm, waga 77 kg, 74 mecze w reprezen­
tacji (debiut 4.IX.1963 r.) strzelił 49 bramek;

WŁODZIMIERZ MAZUR — Zagłębie Sosnowiec, ur. 18.1.1954 r. 
7 meczów w reprezentacji (debiut 31.X.1976 r.). strzelił 2 bram­
ki;

ANDRZEJ SZARMACH — Stal Mielec, ur.- 3.X.1950 r., wzrost 
178 cm, waga 74 kg, 49 meczów w reprezentacji (debiut l.VIH 
1973 r.). strzelił 29 bramek.

3:0 Urugwaj — 3.V. Buenos 
Ai res

FRANCJA
2:2 Włochy — 8.II. Neapol
2:0 Portugalia — 8.III. Paryż
1:0 Brazylia — l.IV. Paryż 
2:1 Iran - 11V Tuluza
2:0 Tunezja — 19.V. Lille

WĘGRY
2:1 CSRS — 15.IV. Budapeszt
1:4 Anglia — 24 V. Londyn

WŁOCHY
1:2 Hiszpania — 25.1. Madryt
2:2 Francja — 8.II. Neapol
0:0 Jugosławia — 18.V. Rzym

RFN
2:1 Anglia — 22.11. Mona­

chium
1:0 ZSRR — 8.II. Frankfurt
0:1 Brazylia — 5.IV Hamburg 
1:3 Szwecja — 19.IV. Sztok­

holm
POLSKA

3:1 Luksemburg — 22.III 
Luksemburg

5:2 Grecja — 5.IV. Warszawa
3:0 Irlandia - 12.IV. Łódź
3:0 CSRS - 23.IV. Warszawa
1:0 Bułgaria — 28.IV. War­

szawa
MEKSYK

AUSTRIA
1:1 Grecja — 15.11. Ateny
0:1 Belgia — 22 III Charleroi
1:0 Szwajcaria — 4.IV. Bazy- 

łea
0:1 Holandia - 20 V. Wiedeń

HISZPANIA

2:1 Włochy — 25.1 Madryt
3:0 Norwegia — 29 III Gijon
2-0 Meksyk — 26IV Granada
0:0 Urugwaj — 24.V. Monte- 

video
SZWECJA

1:0 NRD - 4IV Lipsk
3:1 NRF - 19IV. Sztokholm
0:0 CSRS - 21.V. Sztokholm

BRAZYLIA
0:1 Francja — l.IV Paryż
1:0 RFN - 5IV Hamburg
1:1 Anglia — 19IV Londyn
3:0 Peru — l.V. Rio de Ja­

neiro
2:0 CSRS - 18 V. Rio de Ja­

neiro
HOLANDIA

2:1 Izrael - 22II. Tel Avlv 
4:0 Tunezja — 5.IV. Tunis
1:0 Austria — 20 V Wiedeń

IRAN
0:0 Jugosławia — 5IV Tehe­

ran
0:1 Walia - 18IV. Teheran 
1:2 Francja — 11.V Tuluza

5:1 Salvador — 15.11. San 
Salvador

3:0 Bułgaria — 4.IV. Guadala- 
jsra

0:1 Peru — 12.IV. Los Ange­
les

0:2 Hiszpania — 26.IV. Gra­
nada

1:0 Finlandia — 3.V. Helsinki
TUNEZJA

0:1 Libia — I. Libia
2:1 Libia - 261 Tunis
1:1 Maroko — III. Ghana
3:1 Uganda — III Ghana
0:1 Ghana — III. Ghana
0:4 Holandia — 5.IV. Tunis 
0:2 Francja — 19,V. Lille

PERU

1:2 Argentyna — 19.111. Bue­
nos Aires

1:3 Argentyna — 23.III. Lima
1:1 Bułgaria — I.IV Lima
1:0 Meksvk — 12IV Los An­

geles
0:3 Brazylia — l.V. Rio da 

Janeiro
SZKOCJA

2:1 Bułgaria — 22.11. Glas­
gow

1-1 Płn Irlandia — 13. V.
Glasgow

1:1 Walia — 17 V Glasgow 
0:1 Anglia — 20.V. Glasgow

I
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Przyjacielskie 
związki

(P) Przyjaźń i współpraca 
— to dwa główne kierunki 
współdziałania bratnich naro­
dów Polski i Bułgarii. Kra­
jów, które dziś obchodzą 30 
rocznicę podpisania w War­
szawie Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy (odnowionego później w 
1967 r.).

Jedną z ważniejszych dzie­
dzin polsko-bułgarskich zwią­
zków jest współpraca gospo­
darcza. Wzajemne obroty to­
warowe, których wartość tyl­
ko w latach 1947—75 wzrosła 
35 razy, zwiększają się bar­
dzo szybko, podwajają się co 
5 lat, a zakładane plany są na 
ogół przekraczane. Potrzeba 
skoordynowanego, planowego 
realizowania coraz większych 
zadań i potrzeb we współpra­
cy gospodarczej między na­
szymi krajami sprawiła, że 
równo 20 lat temu powołana 
została Bułgarsko-Polska Ko­
misja Współpracy Gospodar­
czej.

Współdziałanie w sprawach 
ekonomicznych przybiera co­
raz wyższe formy — rośnie we 
wzajemnych obrotach udział 
wyrobów pochodzących ze 
specjalizacji i kooperacji

Oba kraje, należące do 
RWPG od chwili jej powsta­
nia, aktywnie uczestniczą w 
realizacji kompleksowego pro­
gramu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej uchwalo­
nego w 1971 r. Polska i Buł­
garia biorą też udział we 
wspólnych wielkich inwesty­
cjach RWPG.

Równie pomyślnie rozwija­
ją się inne dziedziny współ­
pracy — w kulturze, nauce, 
technice, oświacie, turystyce 
itp. Przed 30 laty Warszawa 
i Sofia dały początek współ­
pracy miast. Obecnie już 12 
miast i województw posiada 
takie bliskie kontakty ze 
swoimi odpowiednikami w 
Bułgarii.

Powojenna współpraca rea­
lizowana jest w warunkach 
Ludowy nowego ustroju spo­
łeczno-politycznego w obu 
krajach. Bułgaria i Polska 
dążą więc obecnie do wspól­
nych celów, a ich jedność 
działania umacnia się poprzez 
aktywny udział w RWPG i 
Układzie Warszawskim, po­
przez przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim. Układ, 30-lecie 
którego dziś obchodzimy, przy­
czynił się do zacieśnienia 
przyjacielskich więzi między 
Polską i Bułgarią, do dalsze­
go rozwoju i umocnienia ca­
łej wspólnoty socjalistycznej. 
Jest też dobrą’' podstawą 
współdziałania na przyszłość.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Trwa sesja rozbrojeniowa ONZ
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1) 
lityczno-wojskowe pragną za­
trzeć różnice między wojną 
nuklearną a konwencjonalną. 
Sprawa całkowitego zakazu tej 
broni powinna być szczególnie 
dobitnie podkreślona w progra­
mie działania, jaki zostanie 
przyjęty przez sesję.

Prawdziwym osiągnięciem 
sesji — kontynuował mówca — 
byłoby ustalenie konkretnej daty 
światowej konferencji rozbroje­
niowej oraz powołanie organu, 
który zająłby się przygotowa­
niami do tej konferencji. Jak 
dotychczas realizację tej idei u- 
trudnia stanowisko „dwóch sta­
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa”.

Ideę zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej poparł 
m. in. minister spraw zagra­
nicznych Liberii.

Kanclerz RFN, wyliczając 
warunkujące bezpieczeństwo 
międzynarodowe stwierdził, że 
najważniejszą zasadą wszystkich 
starań o wprowadzenie kontroli 
zbrojeń i rozbrojenia jest stabi­
lizacja równowagi politycznej, 
strategicznej i wojskowej w 
świecie. Europa nauczyła się, że 
istnieje ścisły związek między 
bezpieczeństwem a odprężeniem. 
Do istotnych pozytywów obecnej 
sytuacji mówca zaliczył zasad­
niczą poprawę stosunków kra­
jów Europy zachodniej z kra­
jami Europy wschodniej, poro-

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA BAJORKA

Londyn, 28 maja
(P) Z Londynu na nadzwy­

czajną sesję ONZ dotyczącą 
rozbrojenia, poza oficjalną 
delegacją brytyjską udał się 
również dr John Cox, przed­
stawiciel CND (Campaign for 
Nuclear Disarmament) bry­
tyjskiego ruchu na rzecz roz­
brojenia nuklearnego.

Organizacja ta należy do Mię­
dzynarodowej Konfederacji Sto­
warzyszeń Pacyfistycznych, Kon­
federacja zaś — ze zrozumia­
łych względów zainteresowana 
obecną sesją w Nowym Jorku
— korzysta ze statusu obserwa­
tora i poprzez swych delegatów 
z różnych krajów, takich jak 
dr Cox, pilnie śledzi przebieg 
obrad.

John Cox przywiózł do No­
wego Jorku 100 tysięcy podpi­
sów zebranych przez CND pod 
petycją o całkowity zakaz bro­
ni neutronowej. Słowo „przy­
wiózł” potraktujmy umownie
— arkusze z podpisami są w 
Londynie, w archiwum Foreign 
Office, jako że CND przekazała 
je oficjalnie (23 bm.) ministro­
wi spraw zagranicznych D. 
Owenowi. Podpisy te — to do­
wód, iż znaczna część brytyj­
skiego społeczeństwa uważa za­
chowanie pokoju za dobro na­
czelne, któremu podporządko­
wane być muszą technologie 
zbrojeniowe. W Wielkiej Bry­
tanii akcja zbierania podpisów 
pod antyneutronową petycją 
trwa nadal, podejmowane są 
także inne, ciekawe inicjatywy 
pokojowe.

I tak np. grupa posłów do 
Izby Gmin (50 labourzystów) 
wystosowała w związku z nad­
zwyczajną sesją ONZ apel do 
Narodów Zjednoczonych o za­
kończenie wyścigu zbrojeń. Apel 
w sześciu punktach ujmuje ak­
cję, którą należałoby podjąć dla 
wyprowadzenia świata za spi­
rali zbrojeń.

50 posłów proponuje m. In. 
by ONZ uchwaliła zakaz pro­
dukcji, badań, rozwoju, prób 
oraz rozmieszczania wszelkich 
broni jądrowych, włączając w 
to broń neutronową, jak też 
środki konwencjonalne o rów­
nolegle wysokiej sile niszczenia. 
Inne, postulowane przez auto­
rów apelu kroki to m. in. re­
dukcja wojsk wielkich mo­
carstw, obniżanie, a następnie 
wykluczenie sprzedaży broni 
krajom Trzeciego Świata oraz 
zbiorowy wysiłek na rzecz al­
ternatywnego zatrudnienia dla 
tych, którzy pracują obecnie w 
przemyśle zbrojeniowym.

Oficjalne brytyjskie propo­
zycje rozbrojeniowe przedsta­
wione zostaną 2 czerwca Zgro­
madzeniu Ogólnemu NZ. Plan 
ten opracowany po konsulta­
cjach z krajami EWG i NATO 
uznaje „powszechne i całkowite 
rozbrojenie pod ścisłą i efek­
tywną kontrolą międzynarodo­
wą” za cel ostateczny, do któ­
rego dochodzić nalaży poprzez 
tzw. uzgodnione działania na­
tychmiastowe (to znaczy reali­
zowane w ciągu kilku najbliż­
szych lat po obecnej sesji ONZ).

I

Forum młodzieżowe PRL—RFN

Normalizacja obowiązkiem i szansą pokolenia
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSK1EGO
Bonn. 28 maja

(P) Całą noc z czwartku na 
piątek trwało redagowanie 
wspólnego komunikatu o prze­
biegu i wynikach I Forum Mło­
dzieży PRL i RFN.

W kilkudniowej dyskusji nie 
zabrakło różnicy zdań. Wyraź­
nie zaznaczone zostały odmien­
ne uwarunkowania polityczne 1 
ideolo’iczne, interesy narodo­
we. odrębności wynikające z 
miejsca Polski i RFN w so­
juszach polityczno - militarnych 
i ugrupowaniach gospodarczych.

iż usta- 
do pro- 
dla dal- 

oreanlzacii

Pierwsza rocznica

Źołrisrze Legii Cudzoziemskiej
nadal w Szabie

PARYŻ, LONDYN (PAP). 
Wbrew poprzednim zapowie­
dziom wycofania wojsk fran­
cuskich z Kolwezi, w zairskiej 
prowincji Szaba oddziały spa­
dochroniarzy Legii Cudzoziem­
skiej nadal stacjonują w tym 
mieście, a niewielka jednostka 
została skierowana do Lubum- 
baszi w celu „zapewnienia 
ochrony ludności cywilnej”.

Dowódca 2 pułku spadochro­
niarzy Legii Cudzoziemskiej, 
płk. Philippe F.rulin, zapytany 
o termin wycofania oddziałów 
francuskich, oświadczył, że 
„bedzie to przedmiotem decyzji 
politycznej, która zostanie po­
wzięta przez prezvdenta Fran­
cji”.

Nierozstrzygnięta pozostaje 
także sprawa utworzenia pan- 
afrysańsklej siły zbrojnej, o 
której m. in. była mowa na 
n!edawnej francusko - afrykań­
skiej konferencji na szczy­
cie. Sprawa ta wywołuje wie­
le kontrowersji.

Według doniesień z Paryża, 
grupa intelektualistów francus­
kich. m. in. Simone de Beau- 
voir. Hughes Bertrand, Char- 
133 Eettelbeim. Cleude Eourdet 
i in. wystosowała list do rządu, 
w któ-ym stwierdza, że wysy­
łając spadochroniarzy do Zairu 
rząd francuski dopomógł w u- 
ratowaniu skorumpowanej i 
niepopularnej dyktatury Mobu- 
tu. Intelektualiści oskarżaj-; 
także rząd francuski, iż igrał 
z życiem Europejczyków.

Jak donosi AFP, powołując 
się na relacje wiarygodnych 
świadków, „niekontrolowane e- 
lementy” rządowe armii zair- 
skiei dopuszczają się licznych 
ekscesów w Kolwezi. Grabieże, 
wymuszanie okupu, bezpodsta­
wne aresztowania — wszystko 
to sprawia, że w Kolwezi panu­
je atmosfera prawdziwego ter­
roru. (P)

Jest jednak faktem 
łono zgodne podejście 
blemów podstawowych 
szei współpracy 
młodzieżowych PRL i RFN. a 
także dla poprawy ogólnego kli­
matu w stosunkach wzajem­
nych.

„Jesteśmy zdania — brzmi 
fragment komunikatu — że 
sprawa o zasadniczym znacze­
niu jest konsekwentna konty­
nuacja procesu normalizacji 
stosunków między PRL a RFN 
na gruncie układu z 7 grudnia 
1970 r. oraz innych porozu­
mień między obydwoma kra­
jami.”

Wychodząc z tego założenia 
młodzieżowe forum wskazało 
na ogólnie pozytywny rozwój 
procesu normalizacji oraz jego 
znaczenie dla sprawy pokoiu 
1 odprężenia w Europie. Nie 
pominęło jednak przeszkód u- 
trudniaiacych realizację tego 
h'storvcznego dzieła.

W sposób 
powiedziano 
nansowaniu i 
działalności 
stowarzyszeń, 
przeciw określaniu osób prze­
siedlających się (w ramach ak­
cji łączenia rodzin) mianem 
..wypędzonych”. Potępiono
wszelkie próby działalności za­
grażającej pozytywnemu roz­
wojowi stosunków między Pol­
ska i Republika Federalną wy­
rażając niepokój z powodu ak­
tywizacji sił neonazistowskich 
i antypolskich. Podkreślono zgo­
dnie — uznajac te sprawę za 
szczególnie ważna — iż obraz 
Polski w środkach masowej in- 
formacii i propagandy w RFN 
nie odpowiada prawdzie, zaś 
wychowanie i nauczanie w du­
chu pokoiu i normalizacji znaj­
duje sie tu wciąż na zbyt nis­
kim poziomie. ..Uważamy za 
niezbędne — głoszą wspólne 
ustalenia — natychmiastowe 
wcielan’e w życie zaleceń Ko­
misji Podręcznikowej działają­
cej pod auspicjami Narodowych 
Komitetów UNESCO obydwu 
państw”.

Uczestnicy forum opowiedzie­
li sie zdecydowanie za polityką 
pokoiu i odprężenia. Odpręże­
nie polityczne — stwierdzili — 
musi być uzupełnione -Odpręże­
niem militarnym, 
m. in. z apelem do 
ków sesji specjalnej 
dzenia Ogólnego NZ 
cie wszelkich możliwych kroków 
w celu ..niedopuszczenia 
produkcji broni 
innych środków 
glady".

Jak ustalono,
roku
się drugie forum.

podpisania nowego 
układu PRL-HRB

BERLIN (PAP). Korespondent 
PAP. Julian Mikołajczak, pi­
sze: 28 maja minął rok od hi­
storycznej daty podpisania no­
wego układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. Akt ten, 
otwierający nowy rozdział w 
przyjacielskich stosunkach mię­
dzy obu naszymi krajami, sta­
nowi równocześnie ważki ele­
ment integracji państw socjali­
stycznych i istotny wkład w 
dzieło pokoju w Europie.

W układzie zawartym w Ber­
linie, w trakcie oficjalnej wizy­
ty polskiej delegacji partyjno- 
-państwowej z Edwardem Gier- 
kiem na czele, wytyczono głów­
ne kierunki rozwoju współdzia­
łania Polski i NRD na najbliż­
szych 25 lat.

Istotną wymowę miał fakt, iż 
już nastęDnego dnia no podDi- 
saniu układu przywódcy obu 
partii i narodów spotkali się z 
młodzieżą Polski i NRD na 
wielkiej manifestacji przyjaźni 
we Frankfurcie nad Odrą, aby 
przedstawić jej wyniki rozmów 
berlińskich. To właśnie młodzież 
obu krajów realizować będzie 
założenia układu przez najbliż­
sze dziesięciolecia, jako że „u- 
kład — jak powiedział Edward 
Gierek — zwróconv jest ku Drzr- 
szłości, a więc ku młodzieży 
Polski I Niemieckiei Republiki 
Demokratycznej”. (P)

I

zumienie czterostronne w spra­
wie Berlina Zachodniego oraz 
Akt Końcowy KBWE i dekla­
rację ZSRR—RFN, ogłoszoną 
na zakończenie ostatniej wizyty 
Leonida Breżniewa w Bonn.

Deklaracja ta świadczy — 
stwierdził Helmut Schmidt — że 
Związek Radziecki gotów jest 
do rozszerzenia istotnych roko­
wań rozbrojeniowych.

Amerykańsko-radzieckle roz­
mowy SALT — powiedział 
kanclerz RFN — przyniosły co 
najmniej jeden efekt strategicz­
ny. Dzięki nim największe mo­
carstwa określiły swoje własno 
wymogi bezpieczeństwa i prze­
stały uważać, że jednostronny 
wzrost ich potęgi nuklearnej 
automatycznie umacnia ich bez­
pieczeństwo.

Premier Kanady podkreślił, że 
jego kraj wyrzekł się produk­
cji broni nuklearnej i wprowa­
dzenia jej do arsenału swych 
sił zbrojnych. Kanada wycofała 
swoje oddziały stacjonujące w 
Europie, z jakiegokolwiek u- 
działu w programie nuklear­
nym. Jednocześnie czuwa ona 
nad tym, aby eksportowany 
przez nią uran nie był wyko­
rzystywany przez inne kraje 
dla celów wojskowych. Pierre 
Trudeau podkreślił także zna­
czenia rozmów SALT dla wszel­
kiej działalności rozbrojeniowej.

Przemawiając w imieniu dzie­
więciu kraiów EWG, duński mi­
nister bez teki, pani Llse Oster- 
gaard podkreśliła, że przykład 
KBWE świadczy o tvm, co moż­
na osiągnąć w wyniku dobrej 
woli nawet przy wszystkich 
różnicach ideologicznych i u- 
strojowych. Akt Końcowy Kon­
ferencji Pezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie zawiera środki 
budowy zaufania, do których 
należą m. in. notyfikacje o ma­
newrach i wzajemne zaprasza­
nie na manewry obserwatorów.

Wszyscy mówcy zwracali u- 
wngę na absolutny priorytet, ja­
ki w wysiłkach na rzecz po­
wstrzymania wyścigu zbrojeń 
ma sprawa powstrzymania 
zbrojeń nuklearnych oraz na 
konieczność całkowitego zakazu 
próbnych wybuchów jądrowvcb.

Podkreślił to m. in. minister 
spraw zagranicznych Nigerii, 
który zwrócił zarazem uwagę, 
że przekształcenie Afryki w 
strefę bezatomową utrudnia 
polityka rasistowskiej RPA, któ­
ra przy pomocy swych zachod­
nich popleczników jest na dro­
dze do zdobycia broni nuklear­
nej.

Wielu reprezentantów krajów 
rozwijających się np. przedsta­
wiciel Meksyku, podkreślało ko­
nieczność zapewnienia ONZ 
głównej roli w dziedzinie zbro­
jenia.

Wszyscy mówcy podkreślali 
współzależność między rozbro­
jeniem, utrzymaniem pokoju i 
.bezpieczeństwa miedzynarodo- 
wegp fą, -Przeznaczeniem środ­
ków uzyskanych z rozbrojenia 
na społeczno-ekonomiczny roz­
wój świata. Minister spraw za­
granicznych Sri Lanki stwier­
dził. że rozbrojenie jest nie tyl­
ko kwestią polityczną ale rów­
nież integralną częścią składową 
nowego ładu ekonomicznego.

Szefowie delegacji Argentyny 
f Brazvlii znaczna cześć swych 
wystąpień poświęcili stwierdze­
niom. że zasady nieproliferacji 
broni jądrowej nie powinny słu­
żyć za pretekst do utrudniania 
dostępu do cokołowego wyko­
rzystania energii nuklearnej 
przez kraje, które nie dysponu­
ją jeszcze technologia jądrowa. 
Podkreślili oni zarazem. że 
snrawa nieproliferacji to w 
równym stopniu również zaha­
mowanie proliferacji pionowej, 
czyli nierozwijanie nowych 
technologii broni nuklearnej. (P)
Manifestacja przed 
siedzibą ONZ

NOWY JORK (PAP) Kores­
pondent PAP, Zbigniew Bo­
niecki pisze;

I

I

Braterska współpraca
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

jednoznaczny wv- 
sie przeciwko fi- 

przez władze RFN 
ziomkostw i ich 

Zaprotestowano

Wystąpili 
uczestni- 
Zffroma- 

o podje-
do

neutronowej i 
masowej za-
w przyszłym 

w Polsce — ma odbyć

Praga, w maja
(P) Społeczeństwo Czechosło­

wacji oczekuje dostojnych 
gości, wizyty partyjno-pań- 
stwowej delegacji Związku 
Radzieckiego, na czele której 
stoi sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonid Iljicz Breżniew.

Jest niewątpliwe, że wizyta 
ta będzie dalszym ważnym 
przyczynkiem do rozwoju i po­
głębienia przyjaźni obu brater­
skich krajów, utrwalenia i roz­
woju wszechstronnej, wzajem­
nie dogodnej współpracy we 
wszystkich dziedzinach.

Leonid Breżniew niejednokrot­
nie odwiedzał Czechosłowację, 
o wyzwolenie której walczył w 
szeregach Armii Radzieckiej. 
Każda z wizyt w CSRS tego 
wybitnego przywódcy i męża 
stanu była manifestacją przy­
jaźni narodów obu krajów, słu­
żyła interesom ich wzajemnego 
zbliżenia, była znaczącym im­
pulsem dla pogłębienia brater­
skiej współpracy. Takie też na­
dzieje wiąże społeczeństwo kra­
ju naszego południowego sąsia­
da z obecną wizytą, która roz­
poczyna się 30 bm.

Dynamicznie rozwijające się 
stosunki między Związkiem Ra­
dzieckim a Czechosłowacją cha­
rakteryzują się stałym wzro­
stem i są wyrazem obiektywne­
go procesu zbliżania się dwóch 
socjalistycznych krajów na dro­
dze do wspólnego celu. Współ­
praca ZSRR i CSRS w ramach 
RWPG i Układu Warszawskie­
go, a także w innych między­
narodowych organizacjach, ich 
wspólne — wraz z innymi pań­
stwami socjalistycznymi, wza­
jemne wystąpienia 1 inicjatywy

w najważniejszych 
światowej polityki 
międzynarodowym, _ _
ją się do łagodzenia napięcia 
międzynarodowego, są wyraź­
nym dowodem nowych, jakoś­
ciowo wyższych stosunków mię­
dzy obu krajami. Rozwijają i 
pogłębiają się braterskie kon­
takty i wymiana doświadczeń 
między komunistycznymi par­
tiami obu krajów, KPZR i 
KPCz opartych na pryncypial­
nych zasadach marksizmu-leni- 
nizmu, proletariackiego i so­
cjalistycznego internacjonaliz­
mu.

problemach 
na forum 

przyczynia-

Największy partner
Dla Czechosłowacji, kraju po­

zbawionego większych zasobów 
surowcowych, największe zna­
czenie ma rozwijająca się co­
raz pomyślniej współpraca eko­
nomiczna. Ambitny rozwój go­
spodarki CSRS byłby niemożli­
wy bez pomocy Związku Ra­
dzieckiego dysponującego potęż­
nym potencjałem wytwórczym, 
dostarczającego surowców, pro­
duktów, maszyn i urządzeń, 
myśli i dokumentacji technicz­
nej. Dość powiedzieć, że impor­
tem z ZSRR Czechosłowacja 
pokrywa aktualnie pełne zapo­
trzebowanie na ropę naftową, 
gaz ziemny, i ponad 80 proc, 
dostaw rud żelaza. Dwie trze­
cie importu z ZSRR stanowią 
paliwa, surowce i produkty. 
przemysłu chemicznego, bez do­
staw których czechosłowacki 
przemysł nie mógłby się roz­
wijać.

W ostatnim czasie gospodarki 
obu krajów przechodzą na wyż­
szy stopień wzajemnej wsoół- 
pracy — kooperacji 1 specjali­
zacji, wspólnego wykorzystywa­
nia zdobyczy postępu technicz­
nego, wspólnego planowania

27 bm., na zakończenie pier­
wszego tygodnia obrad sesji 
specjalnej Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych poświęconej rozbrojeniu, 
przed nowojorską siedzibą tej 
organizacji odbyła się wielo­
godzinna manifestacja ok. 15 
tys. osób, które demonstrowa­
ły na rzecz rozbrojenia oraz 
przeciwko nowym rodzajom 
broni z bombą neutronową 
włócznie.

Jednym z punktów demon­
stracji było wręczenie stałemu 
przedstawicielowi USA w ONZ. 
amb Andrew Youngowi petycji 
adresowanej do Jimmy Cartera 
w sprawie zakazu stosowania 
broni nuklearnej oraz zakazu 
prowadzenia prac badawczych, 
prób i produkcji nowych rodza­
jów broni nuklearnej z_bombą 
neutronowa włącznie. ~ 
ta w krótkim czasie 
podpisana przez 27 tys. 
teli USA.

Uczestnicząca W tej 
stracji 500-osobowa _ . 
japońskiego ruchu na rzecz roz­
brojenia nuklearnego przywio­
zła ze sobą apel podpisany 
przez 20 min Japończyków, w 
tym wielu mieszkańców Hiro­
szimy. (P)

Petycja 
została 

obywa-

. demon- 
delegacja

Zbliżenie stanowisk w kwestii rozbrojenia
Minister Andriej Gromyko 

zakończył rozmowy w Białym Domu
WASZYNGTON (PAP). Ko­

respondent PAP Stanisław 
Głąbiński pisze:

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromy- 
ko odbył w sobotę w Wa­
szyngtonie trwające 4 godziny 
rozmowy z prezydentem 
Carterem, sekretarzem stanu 
Vance’em i ich najbliższymi 
doradcami.

Po ich zakończeniu sekretarz 
stanu Cyrus Vance poinformo­
wał dziennikarzy, że głównym 
tematem rozmów była sprawa 
rozbrojenia i że w toku wy­
miany poglądów dokonano dal­
szego zbliżenia stanowisk.

Następnie zabrał głos mini­
ster Gromyko.

Głównym tematem naszej dys­
kusji — powiedział radziecki 
minister spraw zagranicznych 
— były rozmowy SALT. W wie­
lu sprawach osiągnęliśmy po­
rozumienie. w innych zajmuje­
my jeszcze rozbieżne stanowi­
ska. Sprawy, na temat których 
pertraktujemy są bardzo skom­
plikowano i nawet częściowe 
zbliżenie stanowisk w poszcze-

Szybka akcja 5 uzbrojonych kobiet
Groźny terrorysta odbity

z więzienia Moabit w Berlinie Zachodnim
Od stałego korespondenta

Berlin, 28 maja
(P) Wszystko trwało zaled­

wie 5 minut. Gdy pierwsze 
wozy patrolowe zachodniober- 
lińskiej policji zjawiły się 
przed gmachem więzienia Mo­
abit, dwie elegancko ubrane 
kobiety wraz z odbitym do­
piero co terrorystą Tillem 
Meyerem, jechały furgonetką 
w stronę centrum miasta. Zo­
stawiły ją następnie na par­
kingu i ulotniły się bez śladu.

Cała akcja trwała dosłownie 
chwilę. Dość powiedzieć, że sa­
mochód znaleziono w 12 minut 
po wejściu terrorystek do wię­
zienia. Policja zadziałała więc 
bardzo szybko, choć bezsku­
tecznie. Wyszły natomiast na 
jaw, zadziwiające zwyczaje 
wpuszczania do więzienia Mo­
abit osób, pragnących widzieć 
się z aresztowanymi.

Otóż wchodząc do więzienia 
obie kobiety okazały przy 
wejściu legitymacje wystawio­
ne na nazwiska dwóch znanych 
w Berlinie Zachodnim prawni­
czek. To wystarczyło by dosta­
ły się bez kłopotów do wnętrza. 
Nie powiedziały strażnikom do 
kogo idą, bo nikt się ich o to 
nie pytał. Gdyby oświadczyły, 
że chcą odwiedzić siedzących w 
więzieniu Moabit ♦errorystów,

Oprawca z Treblinki 
widziany w Brazylii?

PARYŻ (PAP). Paryski 
dziennik popołudniowy France- 
-Soir informuje, że w Brazylii 
stwierdzono ostatnio obecność 
jednego z członków komendan­
tury obozu koncentracyjnego w 
Treblince i Sobiborze — Fran- 
za Wagnera.

Dziennik, powołując sie na 
doniesienia z Brazylii pisze, że 
miał on uczestniczyć w zorga­
nizowanym 20 kwietnia br. w 
Brazylii spotkaniu byłych hit­
lerowców z okazji rocznicy uro­
dzin Hitlera.

BUENOS AIRES (PAP) Poli­
cja brazylijska wszczęła poszu­
kiwania zbrodniarza wojennego.

i

to wówczas zgodnie z regula­
minem strażnicy dokonaliby re­
wizji osobistej, zawiadomili 
przełożonych itd. Weszły więc 
mówiąc, że chcą odwiedzić 
swych „klientów”.

Potem okazało się, że chodzi­
ło o Tilla Meyera i Andreasa 
Vogela, podejrzanych o u ’zi’ł 
w porwaniu przywódcy zachod- 
nioberlińskiej CDU — Petera 
Lorenza.

Obaj podejrzani rozmawiali 
właśnie w separtakach ze swoi­
mi prawdziwymi obrońcami. 
Obie kobiety weszły więc do se­
paratek, sterroryzowały jedne­
go ze strażników i uwolniły 
Meyera. Drugi strażnik zdołał 
zatrzasnąć drzwi i dzięki temu 
uniemożliwił uprowadzenie Vo- 
gela.

Obie kobiety wraz z Meye­
rem i sterroryzowanym przez 
nie strażnikiem, opuściły szyb­
ko więzienie. Przy bramie 
wejściowej postrzeliły jednego 
ze strażników, po czym o 8.50 
— czyli w pięć minut po tym i 
jak weszły na teren więzienia, ] 
wyszły z niego, wsiadły do stó- 
jącego samochodu i odjechały.

W sobotę po południu nadbur- 
mistrz Stobbe złożył przez ra­
dio wyrazy uznania policji i 
strażnikowi Vogela, odrzucając 
ataki radnych z CDU, jakoby 
strażnicy i policja działali śla­
mazarnie i chaotycznie. Zapo­
wiedział także zwołanie w cią­
gu miesiąca specjalnej sesji 
Senatu zachodnioberlińskiego, 
poświęconej sprawom bezpie­
czeństwa w mieście i pracy od­
powiedzialnych za jego stan or­
ganów. Dziś, sobotnie wydarze­
nie będzie tematem posiedzenia 
Komisji Prawnej miejscowego 
urzędu miejskiego. Niewątpli­
wie zostaną wysunięte poważne 
zarzuty pod adresem kierow­
nictwa więzienia Moabit, i w 
ogóle systemu ochrony w za- 
chodnioberlińskim więziennic­
twie. Warto bowiem przypom­
nieć, że wszystkie udane u- 
cieczki terrorystów z wiezień 
zdarzyły się właśnie w Berlinie 
Zachodnim. W 1970 roku odbito 
Andreasa Baadera, w 1976 ucie- 
kły cztery inne terrorystki, a 
teraz Tille Meyer.

ANDRZEJ OSIECKI

gólnych zagadnieniach nie o- 
znacza jeszcze pełnej zgodności 
poglądów.

Rozmowy jednak pomogły po­
glądy te zbliżyć — stwierdził 
dalej min. Gromyko. Nikt 
szybko nie osiąga porozumienia 
w tak trudnych sprawach. Po­
rozumienie takie trzeba budo­
wać jak dom. cegła po cegle, 
i to właśnie robimy. Jesteśmy 
optymistami i sądzimy, że wy­
niki naszej pracy będą dobre.

Odpowiadając następnie na 
pytania dziennikarzy zarówno 
min. Gromyko, jak i sekretarz 
stanu Vance potwierdzili, że 
obie strony nie wiążą przebie­
gu rokowań SALT z innymi wy­
darzeniami, w tym z wydarze­
niami w Afryce.

Dalszy ciąg rozmów radzle- 
cko-amerykańskich prowadzony 
był w siedzibie Departamentu 
Stanu między ministrami spraw 
zagranicznych obu stron. (A)

W godzinach popołudniowych 
w sobotę 27 bm., po rozmowie 
w Departamencie Stanu z Cy- 
rusem Vance’em, minister spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromy­
ko zakończył jednodniowe roz­
mowy w Waszyngtonie.

W czasie krótkiego spotkania 
obu ministrów z dziennikarza­
mi sekretarz stanu C. Vance 
poinformował, że kolejne spot­
kanie amerykańsko-radzieckic 
na szczeblu ministrów spraye 
zagranicznych odbędzie się w 
Nowym Jorku i będzie poświę­
cone kontynuacji dialogu roz­
brojeniowego, a w szczególności 
rozmowom SALT.

Gromyko oświadczył, że przy­
niosły one dalsze zbliżenie po­
glądów, ale nie mogły rozwią­
zać wszystkich skomplikowa­
nych problemów.

W rozmowach rozbrojenio­
wych, głównie w rozmowach 
SALT — powiedział m. in. ra­
dziecki minister — chciałoby 
się iść naprzód siedmiomilowy­
mi krokami, ale trzeba się za­
dowolić nawet małym krokiem 
zbliżającym do celu. Uzgodni­
liśmy dalsze spotkania, i w ich 
toku dokonamy dalszych postę­
pów. Radzieckie kierownictwo 
— dodał min. Gromyko — opo- 
wi.da się zdecydowanie za po­
rozumieniem, za pokojem i za 
pokojowym współistnieniem ze 
Stanami Zjednoczonymi. (P)

Krytyka rzą^u Izraea 
Wywiad Goldmana 
dla „Al Aliram”

KAIR (PAP) W opublikowa­
nym przez kairski dziennik „Al 
Ahram” wywiadzie honorowy 
przewodniczący Światowego 

-Kongresu Żydów. Nahum Gold­
man oświadczył, że pokojowe u- 
regulowanie konfliktu blisko­
wschodniego powinno opierać 
się na wycofaniu Izraela ze 
wszystkich frontów i przyzna­
niu Palestyńczykom prawa de­
cydowania o swej przyszłości.

Biorąc cod uwagę obecna sy­
tuację na Bliskim Wschodzie — 
powiedział Goldman — rząd 
izraelski powinien zrozumieć, iż 
w wypadku braku rozwiązania 
konfliktu może dojść do nowej 
wojny między Izraelem a pań­
stwami arabskimi.

B przewodni-zącr Światowe­
go Kongresu Żydów oznajmił, 
iż nie zgadza się z interpreta­
cja rezolucji Ra-^y Bezpieczeń­
stwa nr 242, przedstawioną przez 
izraelskiego premiera, Mena- 
chema Begina. Jak wiadomo 
Begin utrzymuje, że rezolucja 
ta nie nakłada na Izrael obo­
wiązku wycofania się ze wszy­
stkich terytoriów arabskich. 
Goldman podkreślił, że aby o- 
siągnać uregulowanie konfliktu 
rząd izraelski musi uznać, iż 
rezolucja 242 oznacza wycofa­
nie sie ze wszystkich frontów. 
Goldman nic wykluczył małych 
korektur granic. (P)

szeregu przedsięwzięć itp. W 
ten sposób przechodzi się na 
stale wyższe formy integracji. Z 
każdym rokiem zwiększa się 
ilość umów kooperacyjnych. W 
końcu kwietnia br. oba kraje 
podpisały np. dokument o roz­
szerzeniu współpracy przy 
wspólnej produkcji urządzeń 
dla elektrowni atomowych na 
potrzeby swoich krajów, jak 1 
pozostałych państw członków 
RWPG.

Ogromnie wzrosła w ostat­
nich latach wzajemna wymiana 
towarowa, która w ubiegłym 
roku osiągnęła wartość 5,2 mi­
liarda rubli, co stanowi jedną 
trzecią całkowitych obrotów 
czechosłowackiego handlu za­
granicznego. W roku bieżącym 
wzrosnąć ma ona minimum o 
dalsze 10 proc. Dynamikę do­
tychczasowego rozwoju wymia­
ny towarowej między obu kra­
jami najbardziej charakteryzu­
je fakt, iż poczynając od upań­
stwowienia czechosłowackiego 
handlu zagranicznego w roku 
1948, wzajemny obrót między 
CSRS a ZSRR wzrósł ponad 
25-krotnie!

Czechosłowacja dostarcza do 
ZSRR szeroki asortyment wy- 
robósg przemysłu maszynowego 
m. in. lokomotywy silnikowe i 
elektryczne, tramwaje, samo­
chody ciężarowe, urządzenia 
dla przemysłu włókienniczego, 
hutniczego, urządzenia teleko­
munikacyjne itp. Związek Ra­
dziecki dostarcza natomiast Cze­
chosłowacji m. in. urządzenia 
dla elektrowni atomowrch, fa­
bryki domów, sprzęt niezbędny 
przy budowie praskiego metra, 
samochody osobowe, maszyny 
rolnicze, budowlane, drogowe, 
ciągniki, a także wiele artyku­
łów codziennego użytku.

Wspólnie — znaczy szybciej
Na coraz wyższym poziomie 

rozwija się współpraca nauko­
wo-techniczna między obu kra­
jami, obejmująca z każdym ro­
kiem coraz to nowsze dziedzi­
ny. W okresie obecnej pięcio­
latki naukowcy i praktycy z

obu krajów rozwiązują wspól­
nie ponad 430 tematów mają­
cych kapitalne znaczenie dla 
gospodarki narodowej. W pra­
cach tych uczestniczy wiele 
placówek naukowo-badawczych 
w obu krajach. Naukowcy ra­
dzieccy i czechosłowaccy pro­
wadzą wspólne badania nad 
wieloma zagadnieniami z zakre­
su kosmonautyki, medycyny, 
mikrobiologii, łączności kos­
micznej itp., a pierwszy wspól­
ny lot międzynarodowej załogi 
w kosmos i jej praca na pokła­
dzie „Saluta 6” przy eksperymen­
tach przygotowanych przez nau­
kowców obu krajów, była tego 
najlepszym i najwymowniej­
szym dowodem.

Można więc śmiało powie­
dzieć, że praktycznie nie ma 
dziś takie] dziedziny we wza­
jemnych stosunkach obu brat­
nich krajów, w której nie roz­
wijałaby się współpraca.

Pomyślny rozwój wzajem­
nych stosunków między naroda­
mi Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji przyczynia się 
również do umocnienia siły 
wszystkich krajów wspólnoty 
socjalistycznej, utrwaleniu jed­
ności i braterstwa, służy spra­
wie socjalizmu i proletariackie­
go internacjonalizmu.

„Nasi ludzie uświadamiają 
sobie w pełni co oznacza dla 
naszego kraju współpraca ze 
Związkiem Radzieckim, dla za­
gwarantowania jego rozwoju i 
niezawisłości, dla zabezpiecze­
nia pokojowego życia i twór­
czej pracy, dla dnia dzisiejsze­
go i przyszłości. Jestem przeko­
nany, że nadchodząca wizyta 
będzie wyrazem głębokiej przy­
jaźni czechosłowackich komu­
nistów i naszych narodów dla 
Związku Radzieckiego, przeja­
wem naszego trwałego dążenia, 
abv te związki pogłębiać, chro­
nić i stale rozwijać na wyższy 
stopień” — powiedział kilka dni 
temu w odpowiedzi na pytania 
korespondentów prasy radziec­
kiej. sekretarz generalny KC 
KPCz Gustay Husak.

Zakończenie Zjazdu AKEL 
Wystąrbrh delegata PRL

NIKOZJA (PAP). 28 bm. za- 
kończvły się w Nikozji obrady 
XIV Zjazdu Postępowej Partii 
Ludu Pracującego Cypru 
(AKEL). Uczestniczyło wnichok. 
1080 delegatów i 30 delegacji 
bratnich partii komunistycznych 
i robotniczych. Delegacji PZPR 
przewodniczył członek KC. I se­
kretarz KW PZPR w Zielonej 
Górze Mieczysław Hebda.

W przemów'eniu wygłoszo­
nym na zjeździe M. Hebda, 
przekazując delegatom gorące 
pozdrowienia od KC PZPR 
stwierdził m.in.. że przeszłość i 
teraźniejszość AKEL Jest wyra­
zem głębokiego przywiązania 
tej nartii do zasad marksizmu- 
-leninizmu i proletariackiego 
internacjonalizmu. Mówca pod­
kreślił. że rząd PRL był. jest i 
pozostanie gotów poprzeć przed­
sięwzięcia. zapewniające Cypro­
wi niepodległość. suwerenność i 
integralność terytorialną, ułat­
wiające narodowoś-iom grec­
kiej i tureckiej wyeliminowanie 
obcej ingerencji w sprawiedli­
we rozwiązanie narosłych pro­
blemów wewnętrznych, zgodnie 
z zaleceniami Pady Bezpieczeń­
stwa i Zgromadzenia Ogólnego

rui.^wm
• Według doniesień z Tehera­

nu, od ub. środy plonie szyb naf­
towy w miejscowości Maroun, 
znajdujący się w odległości 50 
km od miasta Ahwaz. W wypad­
ku zginęli na miejscu i technfer 
Irańscy oraz Jeden amerykański 
Inżynier. Drugi Amerykanin i Je­
szcze Jeden Irańczyk zmarli od 
doznanych oparzeń w klinice w 
Lyonie. Do Maroun przybyła 
grupa amerykańskich ekspertów 
— specjalistów w zwalczaniu po­
żarów szybów naftowych. PodeJ- 
ma oni próbę ugaszenia pożaru, 
którego pochodnie strzelała w gó­
rę na wysokość Ż01 m. (TAP)
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Proces rewizyjny hutto

nić władzyNic życia i
(P) „Mój los jest zapisany w gwiazdach” — zapewnia skazany 

na karę śmierci Zulfikar Ali Bhutto, traktując z wyniosłą obojęt­
nością zabiegi 18-osobowej ekipy adwokatów, którzy przed ko­
lejnymi sądami toczą walkę o uratowanie głowy byłego premie­
ra. Złudne to chvba nadzieje. Los Ali Bhutto zależy nie od po­
myślnych układów niebieskich, lecz przede wszystkim od decy­
zji Sądu Najwyższego, rozpatrującego apelację od wyroku sądu 
w Lahorc, który w marcu br. skazał długoletniego przywódcę 
kraju na karę śmierci za współudział w morderstwie politycz­
nym. Potem skazanemu przysługuje jeszcze możliwość zwróce­
nia się z prośbą o ułaskawienie do gubernatora Pendżabu i do 
prezydenta Pakistanu. Jednakże adwokaci Bhutto wątpią, by 
zdecydował się on na taki krok.

Dumny polityk nie czuje się 
bynajmniej oskarżonym. Uwa­
ża, iż ciągnące się miesiącami 
postępowanie sądowe ma na 
celu całkowite wyeliminowa­
nie go z gry politycznej, po­
traktowanie jak pospolitego 
kryminalistę. Nie oczekuje on 
też by Sąd Najwyższy, kiero­
wany przez Anwara Ul Haga, 
którego Bhutto nie darzył 
nigdy ani sympatią, ani nad­
miarem uznania, podważył 
decyzję sądu okręgowego w 
La horę. Czyżby więc rzeczy­
wiście miała urwać się nagle 
nić życia człowieka związanego 
od lat na dobre i na złe z lo­
sami Pakistanu? ,

★
Cienka nić życia Zulfikara Ali 

Bhutto spleciona jest, tak w sen­
sie przenośnym, jak i niemal 
dosłownie, z nicią władzy obec­
nego rzadcy Pakistanu, admini­
stratora stanu wyjątkowego, 
generała Ziaula Haqa. To właśnie 
generałowi przyjdzie ostatecznie 
podjąć dramatyczną decyzje co 
do ostatecznych losów dawnego 
protektora. a dziś głównego 
przeciwnika politycznego. Sądy 
(a ich obiektywizm i bezstron­
ność wzbudzają liczne wątpli­
wości) są jedynie elementem 
rozgrywki trwającej od lipca 
ub roku. tj. od chwili zamachu 
wojskowego i przejęcia władzy 
przez generalicję pakistańska. 
Warto tutaj może przypomnieć, 
iż Sąd Najwyższy, przed którym 
toczy się obecnie rozprawa re­
wizyjna byłego premiera, jesie- 
nią 1977 r ocenił przewrót woj­
skowy jako akcję polityczną w 
pełni legalna i uzasadnioną. Że­
by zresztą władza sądownicza 
nie miała zasadniczych rozte­
rek, generał Haq, jeszcze w 
trakcie pierwszej rozprawy prze­
ciwko Bhutto. wypowiadał opi­
nie jednoznacznie kwalifikujące 
oskarżonego.

W ciągu minionych miesięcy 
szef pakistańskiej administracji 
wojskowej czynił wszystko, by 
zniszczyć charyzmę byłego- pre­
miera. by ukształtować w wy­
obraźni społecznej nowy obraz 
Bhutto — bezwzględnego • mor­
dercy, aferzysty, oszusta i sprze- 
niewiercy świętych reguł islamu. 
Generał nawoływał do oczyszcze­
nia zasad i praktyki życia poli­
tycznego kraju, do odnowy du­
chowej społeczeństwa. W for­
mule ..nowego Pakistanu”, jaki 
chcieli ukształtować wojskowi, 
nie było miejsca dla „aroganc­
kiego — ich zdaniem — kos­
mopolity i jego skorumpowanej 
Partii Ludowej”. Nie sposób 
przy tym ocenić czy postawa ta­
ka wynika z osobistych niechę­
ci lub wręcz wrogości, czy też 
z zasadniczej odmienności po­
staw i poglądów na role islamu 
w życiu narodu, miejsce armii 
i kształt pakistańskiej przyszłoś­
ci.

Jaki obraz Bhutto pozostał 
naprawdę w sercach Pakistań­
czyków po blisko 6 latach je­
go rządów i miesiącach roz­

Komputerowa „Świnia idealna”
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA
Londyn, w maju

Świnię idealną” opraco­
wano (nie mylić z wyho- 
i • dowaniem) na uniwersy­

tecie w Edynburgu. Jest to, 
jak na wiek XX przystało 
Świnia komputerowa — za­
programowana, sterowana 
przez maszynę liczącą. Jest, 
jakże by inaczej, koniunktu- 
.ralistką — zmienia się i to 
zasadniczo, zależnie od oko­
liczności. Ponadto ma tzw. 
polski aspekt.

Tak więc co najmniej z 
kilku powodów warto poznać 
ją bliżej. Dr Colin Whitte- 
more z wydziału rolnictwa na 
uniwersytecie w Edynburgu 
ułatwił mi nawiązanie znajo­
mości. On właśnie, wraz z 
współpracownikami — Roy 
Fawcettem i Andy Gibsonem 
— skonstruował „świnię ide­
alną”; teoretyczny model, bę­
dący optymalnym wariantem 
tego zwierzęcia w określonych 
warunkach hodowlano-rynko- 
wych.

Obrazowo mówiąc naukowcy 
z Edynburga rozłożyli świnię na 
czynniki pierwsze, czyniąc zwie­
rzę czytelnym dla komputera. 
Zajęło im to, licząc od pomys­
łu do realizacji, około 5 lat. W 
tym czasie zebrali i przeanali­
zowali tysiące najrozmaitszych 
danych, skorelowali je ze sobą, 
po czym ułożywszy w logiczny 
szereg, przełożyli to wszystko 
na język matematycznych rów­
nań. Tak powstał program, któ­
ry zaaplikowano komputerowi 
— do dalszego, twórczego i 
wielokrotnego wykorzystania.

Program ten czyli „Świnia mo­
delowa” lub „idealna” — jak kto 
woli — bynajmniej nie jest 
przeznaczony dla teoretyków 
hodowli. Adresatem jego jest 

praw sądowych, jaką rolę w 
społeczeństwie odgrywa zdzie­
siątkowana, pozbawiona przy, 
wódcy Partia Ludowa? Zakaz 
wszelkiej działalności politycz- 
nej, aresztowanie tysięcy dzia­
łaczy PPL i sympatyków tej 
partii, surowe cugle nałożone 
prasie uniemożliwiają ocenę 
rzeczywistej popularności by­
łego premiera i wpływów jego 
partii. Ali Bhutto z przeko­
naniem mówił niedawno w są­
dzie: „Naród Pakistanu wciąż 
tęskni za mną jako przywód­
cą”. Ile w tym prawdy, ile — 
tak typowej dla niego — pew­
ności siebie, ile wreszcie złud­
nej nadziei?

Postępowanie wojskowych 
zdaje się sugerować, iż przeko­
nani są or.i o gasnącej popular­
ności Ali Bhutto i nie wyklucza­
ją możliwości fizycznej likwida­
cji rywala. Skompromitowany, 
osadzony i skazany na śmierć 
polityk okazał się jednak trud­
niejszym niż przewidvwano 
przeciwnikiem; zaś skłócony 
wewnętrzne i pozbawiony au­
tentycznego przywódcy. Sojusz 
Narodowy — partnerem niezbyt 
atrakcyjnym, Ziaul Haq liczyć 
może zawsze na muzułmańska 
prawicę, przeciwną wszelkim 
reformom społecznym i szcze­
rze nienawidząca byłego pre­
miera. Czy jest to jednak so­
jusznik wystarczający do poli­
tycznego przetrwania?

Dziś, nawet najbardziej życzli­
wi rządom wojskowych komen­
tatorzy zaczynają zauważać, że 
niełatwe problemy tego kraju 
przerastają chyba możliwości 
armii, która dwukrotnie już (do 
czasów lipcowego zamachu) 
przejmowała władzę i kompro­
mitowała się swą nieudolnością. 
Ortodoksyjny islam nie jest 
bynajmniej najlepszą formułą 
społeczno-gospodarczych i poli­
tycznych przemian, tak bardzo 
dziś potrzebnych Pakistanowi. 
Wszystko to sprawia, iż coraz 
więcej Pakistańczyków przeko­
nanych jest że w wolnych i 
demokratycznych wyborach — 
gdyby przeprowadzono je obec­
nie — Partia Ludowa i jej ska­
zany na powieszenie przywódca 
odnieśliby zwycięstwo.

Śmierć Ali Bhutto, jeśliby 
rzeczywiście zdecydowano się 
wykonać wyrok, wywołałaby 
zapewne falę gwałtownych za­
mieszek. Poza tym wiadomo, 
iż opozycyjny wobec Partii 
Ludowej, Sojusz Narodowy — 
koalicja 8 partii o absolutnie 
różnej orientacji ideologiczno- 
religijnej. wołałby mimo 
wszystko widzieć Bhutto osa­
dzonego w dobrze strzeżonym 
i odległym wiezieniu niż stra­
conego. Mit Bhutto — męczen­
nika sprawy — mógłby okazać 
się dziedzictwem politycznym, 
przekraczającym zasięg od­
działywania Bhutto — żywe­
go.

zwykły farmer, któremu "Świ­
nia modelowa” umożliwia ma­
ksymalizację zysku. Z punktu 
widzenia hodowcy o to właśnie 
chodzi, choć nie do pominięcia 
są również korzyści natury o- 
golnej; bardziej racjonalne wy­
korzystanie pasz czy też lepsze 
zgranie hodowli z potrzebami 
rynku.

Nawet krawat, który nosi 
dr Whittemore jest „pod 
temat” — czyli w drobne 

świnki. Młody biolog, które­
mu „Świnia modelowa” przy­
niosła wiele rozgłosu w kra­
ju i za granicą, przestrzega 
przed mylną interpretacją te­
go terminu.

— Modelu naszego nie należy 
traktować statycznie, jako uni­
wersalnego wzorca, który byłby 
zaleceniem dla farmerów by 
hodowali świnie na paszy x, 
ważące y kg i mające określo­
ne proporcje mięsa 1 tłuszczu. 
Wręcz odwrotnie: istotą sprawy 
jest zdolność „świni modelowej" 
do reagowania na zmiany. Wa­
runki hodowli świń są dziś tak 
bardzo zróżnicowane, a upo­
dobania rynku tak znamienne, 
że ten kto potrafi szybko re­
agować, zarabia najwięcej. My 
nie chcemy hodowcy niczego za­
lecać, chcemy pokazać mu tyl­
ko ostateczny rezultat zamie­
rzonych przez niego przedsię­
wzięć i podać mu go możliwie 
w najprostszej formie, tzn. w 
funtach szterlingach...

— W hodowli świń mniej 
więcej 80 proc, kosztów pochła­
nia karma — dodaje dr Roy 
Fawcett. Za pomocą naszego mo­
delu możemy przewidzieć, jak 
Świnia, hodowana w znanych 
nam warunkach (rodzaj chlewu, 
izolacja, ogrzewanie, zagęszcze­
nie) zareaguje na zmianę diety. 
Czy opłaci się na przykład do­
dać protein i uzyskać szybszy 
wzrost? Czy zwiększona w ten

Wiadomo również, iż ewen­
tualna egzekucja odbiłaby się 
szerokim, niezbyt przyjaznym 
echem w świecie. W obronie 
„brata Zulfikara AU Bhutto" 
wystąpił przywódca Libii, puł­
kownik Kadafi. Z prośbą o u- 
łaskawienie byłego premiera 
Pakistanu zwrócił się do ge­
nerała Haqa premier Turcji, 
Bulent Ecevit. Korespondent 
londyńskiego „Financial Ti­
mes^” donosił z Teheranu o 
zaniepokojeniu szacha Iranu 
wyrokiem śmierci dla Bhutto. 
Iran jakoby zagroził nawet 
wstrzymaniem pomocy gospo­
darczej dla Pakistanu w wy­
padku dokonania egzekucji. 
Do opamiętania nawoływał 
też dyskretnie, kanałami dy­
plomatycznymi. rząd Zjedno­
czonych Emiratów Arabskich, 
którego pożyczki i kredyty 
pozwalają przetrwać pogłę­

Norwescy wojstai szuteia dostępu 
do broni nuklearnej

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Oslo, w maju
(P) W Norwegii nie minęły 

jeszcze echa głośnej afery, ja­
ka wybuchła po ujawnieniu 
tajnego fragmentu umowy za­
wartej między rządem norwe­
skim a państwami NATO w 
momencie przystąpienia Nor­
wegii do tego ugrupowania 
wojskowego. Dotyczyła ona 
m.in. budowy systemu radio­
lokacyjnego „Loran C” i „Ome­
ga” i groziła wliczeniem kra­
ju do ewentualnego konfliktu 
atomowego. Obecnie opinia 
publiczna znowu zaalarmo­
wana została wiadomościami 
o tajnych rozmowach, jakie 
obecnie norweskie minister­
stwo obrony prowadzi z mi­
nisterstwami obrony USA i 
Wielkiej Brytanii.

Idzie tu — jak wynika z 
enuncjacji eksperta wojsko­
wego brytyjskiej gazety „The 
Guardian”, Davida Fairhalla, 
z 5 maja br. — o zwiększenie 
częstotliwości udziału amery­
kańskich jednostek specjal­
nych „marines” w ćwiczeniach 
wojskowych na terenie Nor­
wegii. Ćwiczenia te miałyby 
być przeprowadzane częściej 
niż dotychczasowe manewry 
wojsk NATO-wskiej tzw. 
straży pożarnej (ACE Mo­
bile Force), które odbywają 
się co dwa lata. Rozmowy te 
obejmują także kwestię no­
wego rodzaju manewrów oraz 
zwiększenia ilości uczestniczą­
cych w nich wojsk i czasokre­
su ich stacjonowania na tere­
nie Norwegii.

David Fairhail — powołując 
się na miarodajne źródła w bry­
tyjskich kołach wojskowych, 
twierdzi, że rozważana jest rów­
nież sprawa stacjonowania cięż­
kiego sprzętu wojskowego dla 
jednostek brytyjskich i kana­
dyjskich w Norwegii oraz ma­
gazynowanie sprzętu i części za­

sposób przepustowość chlewni 
zrekompensuje dodatkowe ko­
szty? Bez komputera, bez pro­
gramu, który opracowaliśmy, 
latami trzeba by zbierać dane 
do odpowiedzi na takie lub po­
dobne pytania — zaznacza dr 
Fawcett.

Obaj naukowcy podkreślają, 
że tradycyjna metoda badawcza, 
tzn. eksperymenty „w terenie”, 
wymaga zarówno wielu świń 
dla prowadzenia doświadczeń, 
jak też wielu miesięcy a na­
wet lat oczekiwania na wyni­
ki. Stąd też metoda ta jest nie­
porównywalnie droższa aniżeli 
Korzystanie z pomocy kompute­
ra.

— W tradycyjny sposób — 
mówią panowie Fawcett 1 
Whittemore — właściwie nie 
podobna uporać się z tak kom­
pleksowym zagadnieniem jak 
chów świni.

Szkoccy naukowcy opracowu­
jąc dane wyjściowe dla swego 
programu — czyli dla „świni 
modelowej” — szeroko korzystali 
z materiału naukowego i sta­
tystycznego zebranego w róż­
nych krajach, m.in, w Polsce.

— W niektórych dziedzinach 
wręcz bazowaliśmy na danych 
przekazanych nam z Jabłon­
ny — powiadają. Dr Whittemo­
re, który był w Polsce i zapo­
znał się z pracą stacji nauko­
wej PAN w Jabłonnie z naj­
wyższym uznaniem wyraża się 
o prowadzonych tam doświad­
czeniach 1 o dorobku prof. Ja­
na Kielanowskiego, kierownika 
tej placówki. Dodajmy tu, że 
prof. Kielanowski jest jednym 
z nielicznych uczonych, którym 
uniwersytet w Edynburgu przy­
znał doktorat honoris causa.

Według komputerowego 
programu hoduje obec­
nie świnie kilkaset bry­

tyjskich farm. Nie oznacza to 
oczywiście, że farmerzy za­
częli raptem instalować w 
chlewie komputery, tudzież 
szkolić się w Ich obsłudze.

biający się w Pakistanie kry­
zys ekonomiczny.

Naciski te musi uwzględnić 
generał Haą przed podjęciem 
ostatecznej decyzji o losach 
swego rywala. Na razie ma 
jeszcze nieco czasu. Rozprawa 
apelacyjna potrwać może do 
lipca Samo zapoznanie się 
Sądu Najwyższego z liczącymi R 
2400 stron aktami sprawy za- U 
jąć może 5 tygodni. Jednakże M 
sytuacja społeczna i politycz- h 
na pozostaja wciąż napięta. 
Odraczane co parę miesięcy 
wybory powszechne, masowe 
aresztowania. ograniczenie 
swobód demokratycznych — 
wszystko to budzi narastającą 
niechęć, tęsknotę za Bhutto. 
który, jeśli nawet bezwzględ­
nie likwidował przeciwników 
politycznych, potrafił jednak 
stworzyć ma^om pakistańskim 
nadzieje r.a lepsze życie.

miennych dla myśliwca bombar­
dującego F-15 i bombowca 
F-lll. Sprzęt do tego typu sa­
molotów magazynowany jest 
dziś na terenie Anglii. Obydwa 
typy samolotów amerykańskich 
przystosowane są, jak wiadomo 
do przenoszenia ładunków z 
taktyczną bronią nuklearna.. 
Czyżby więc Amerykanie wspól­
nie z kołami wojskowymi Nor­
wegii — wbrew umowie o za­
kazie przenoszenia broni nu­
klearnej w czasie pokoju na 
ziemię i w powietrze nad Nor­
wegię — pod pretekstem do­
starczania części zamiennych za­
mierzali przeszmuglowaó broń 
nuklearną do „kraju fiordów”?

Warto też zwrócić uwagę na 
artykuł Michaela Donnę — spe­
cjalisty od spraw lotnictwa woj­
skowego, który na łamach bry­
tyjskiego „Financial Times” in­
formuje o zainteresowaniu armii 
norweskiej kupnem brytyjskich 
rakiet i helikopterów.

Donnę pisze, że niemal pew­
ne jest już podpisanie umowy 
na sumę wielu milionów fun­
tów w sprawie kupna przez 
Norwegię rakiet m.in. typu „Ra- 
pier” i helikopterów typu „West- 
!and-Lynx” oraz innych rodza­
jów broni. Rakiety typu ,;Rapłer” 
przeznaczone są do zwalczania 
celów latających i mają zastąpić 
dotychczas stosowane francusko- 
-zachodnioniemieckie rakiety ty­
pu „Roland”. Natomiast helikop­
tery typu ,.Lynx” znajdą zasto­
sowanie na statkach ochrony wy­
brzeża norweskiego. Strona nor­
weska — jak pisze „Financial 
Times” — wyraziła także zainte­
resowanie budową nowej gene­
racji łodzi podwodnych w bry­
tyjskich stoczniach.

I aczkolwiek nowe plany 
zbrojeniowe ministerstwa ob­
rony w Oslo nie zostały jesz­
cze przekazane do Stortingu, 
to — jak twierdzi dziennik 
„Dagbladet” — miarodajne ko­
ła wojskowe potwierdzają do­
niesienia prasy brytyjskiej.

„Świnia modelowa” zapocząt­
kowała nowy rodzaj usług dla 
farmerów: polega on na do­
starczaniu im szybkiej i przej­
rzystej informacji prosto od 
komputera. Jest przedsiębior­
stwo, które po zgłoszeniu się 
rolnika przyjeżdża do niego z 
komputerową przystawką, 
notuje dane o warunkach cho­
wu świń, układa je w okreś­
lonym porządku, po czym — 
za pomocą tejże przystawki i 
zwykłego telefonu, przekazu­
je te dane do komputera cen­
tralnego, dysponującego mo­
delem „świni idealnej”.

Zazwyczaj Informacja wyjś­
ciowa dla komputera składa się 
z kilkunastu pozycji (podstawo­
we dane o świniach i ich kar­
mieniu, zestaw cen uzyskiwa­
nych przez farmera za sprzedaż 
różnego rodzaju mięsa). Rolnik 
dla przykładu, może pytać kom­
puter o najwłaściwszą wagę 
świń do uboju, bądź też o sto­
sunki ewentualnego przerzuce­
nia się z jednego gatunku na 
drugi (na przykład ze świni be­
konowej na rąbankową). Odpo­
wiedź nadchodzi najdalej w 
ciągu 2 minut. Jest to zadruko­
wana kartka papieru, zawiera­
jąca podstawowe informacje dla 
hodowcy podane w zrozumiałej 
formie (na przykład w kilogra­
mach paszy, której należy do­
dać lub ująć) i podsumowane w 
funtach szterlingach (bilans 
zysków lub strat zamierzonego 
przedsięwzięcia).

ik łatwo sobie wywniosko­
wać — Świnia modelowa 
wymaga od hodowcy po­

rządku i dyscypliny. Karmie­
nie trzody na oko, niesyste- 
matyczność czy zaniedbywa­
nie higieny — wszystko to 
zamazywać będzie prawdzi­
wość informacji przekazywa­
nych komputerowi i tym sa­
mym — automatycznie wpły­
nie na jego odpowiedzi. „Świ­
nia idealna” — jak ujął to dr 
Whittemore — chce mieć do 
czynienia nie tyle z idealnym, 
co porządnie gospodarzącym 
farmerem. (P)

KINA
Bałtyk — „Romans Teresy Hen- 
nert”, prod. poi. lat 15, godz. 9.30,
13.30 i 17.30. „Dick i Jane”. prod. 
USA, lat 15, godz. 11.30, 15.30 I
10.30.

Przyjaźń — „Avanti”, prod. 
USA, lat 15. godz. 15, 17.30 i 20.

Pokolenie — „Torba Inkasen­
ta”, prod. ZSRR, lat 12. godz. 9, 
11 l 13. „Trzy kobiety”, prod. 
USA, lat 18, godz. 15, 17.15 1
19.30.

Odeon — „Zabity na śmierć”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Hel — „Wielka podróż Bolka
I Lolka”, prod. po!., b/o, godz. 9,
II i 13.30. „Patt Garret 1 Billy 
Kid”, prod. USA lat 1S, godz,
15.30. 1740 i 19.30.

Walter — kino nieczynne.
TEATRY

Teatr Powszechny — ul. Żerom­
skiego 53 — „Kolorowe rozmai- ■ 

tości” — Bajka dla dzieci godz. 
10 i 11.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

„Bogactwo głębin morskich i oce­
anów ze zbiorów Muzeum Górno­
śląskiego w Bytomiu i Muzeum 
Śląska Opolskiego w Opolu, oraz 
„Motyw przyrodniczy w plakacie” 
ze zbiorów Muzeum Przyrodni­
czego przy Uniwersytecie Wroc- , 
ławskim.

Witryny Plastyczne — „ARTU” 
— malarstwo Krystyny Barań­
skiej

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Ekspozycje fotograficzne pn. „Sa­
lony BWA w Polsce”. Prezentuje 
obiekty, wnętrza oraz najciekaw­
sze ekspozycje BWA w XXX-leciu 
Polski Ludowej.

Klub „Relaks”: Wystawa foto­
grafiki Krzysztofa Rosińskiego 
BUFFO.

Dom Gąski i Dom Esterki: Wy­
stawa pn. „Przedwiośnie 78”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 1 nr 18 przy pl. Zwycię­
stwa 7

Pomoc internistyczna — ul. 
Tochtermana. Punkt pomocy do­
raźnej internistycznej — ambula­
torium Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Tochtermana. Pogotowie 
Dentystyczne czynne codziennie 
w godz. 21—7 ranó przy Pogotowiu 
Ratunkowym. Informacja Służby 
Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 939, straż 

pożarna 998, posterunek MO 937 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie energetyczne 991. 
komenda MO 291-91. 251-36, pogo­
towie garowe w eodz 7—15 (317-17) 
w godz. 23—7 (224-50). w niedziele 
I święta <00-97, pogotowie kana­
lizacyjne 400-65, informacja usłu­
gowa 267-85, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52. przv 
dworcu PKP 268-83, przy 2wirki 
1 Wigury 418-10, informacja PKP 
293-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Klatka”, prod. 
frar.c., lat 15, godz. 16.30 i 2050.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
703. pogotowie milicyjne 997, straż 
pożarna SS8, pogotowie energety­
czne 530, posterunek energetycz­
ny 556, postój taksówek 726, za­
jazd myśliwski 417, sklep „Da­
cia” 742,
GARBATKA

Kino „Las” — „Drzwi w drzwi” 
prod. USA, lat 18. godz. 17 i 19,s

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO. ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
urząd gminy 91, straż pożarna 
8.
GRÓJEC

Kino „Odra" — ..Jak Iwanuszka 
szukał cudu”, prod. ZSRR, bto, I 
godz. 15. „Ofiara namiętności”, i 
prod. hiszp, lat 18, godz. 17 1 
19.15.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Czarny kor- i 

sarz”, prod. franc., lat 15, godz, i
17.30 i 19.20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po- 
żarna 9S8. pogotowie energetycz­
ne 23-11, apteka 23-22 1 37-01, ki­
no 23-44, muzeum regionalne 
33-72. przychodnia rejonowa 22-94 
i 22-33, urząd miasta i gminy 
21-23, szpital 26-36, żłobek 30-41.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 46, Izba po­
rodowa 29. posterunek MO 7. 
ośrodek zdrowia 23. restauracja 
„Leśna” 110. straż pożarna 8, 
urząd gminy 56, dworzec PKP 5.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88. 
urząd gminy — naczelnik 88. za­
kład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14,
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — ..Jak zranio­
ne ptaki::, prod. USA, lat 18, 
godz. 15.33. 17.30 1 19.30.

Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 32. dworzec PKP 97. go­
spoda 45. kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7 stacja kolejo­
wa PKP 5. strat pożarna 8. szpi­
tal rejonowy 55 posterunek 
energetyczny 25. postój taksówek 
88. przychodnia rejonowa 46.
MOGIELNICA

Telefony: apteka 19. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11 posterunek MO 7. Sta­
cja PKP 50 straż pożarna 88. urząd 
gminy — naczelnik 118, księgarnia 
61. przychodnia rejonowa 80.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Godzllla 
kontra gigan”, prod. jap., lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony apteka 62. dom kul- 
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO — alaitnowy 07. 
dworzec PKS 206, pogotowie ra­
tunkowe 09. posterunek energe- 
tyczny 161, postój taksówek 136, 
przychodnia obwodowa 194. strat 
potarna 08. szpital — dział po­
mocy doraźnej 06.
PIONKI '

Kino „Chemik” — „Śmierć z 
komputera", prod. franc., lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307 
pogotowie ratunkowe 303, straż 
pożarna 309, apteka 310, bibliote­
ka 552, księgarnia 511, pogoto­
wie energetyczne 306, postój tak­
sówek 268 przychodnia rejono­
wa 323. restauracja „Adria" 651 
stacja PKP 315. CPN 346, Izba 
porodowa 548. urząd gminy — 
naczelnik 513. kierunkowy 12.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 1J, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11, strat 
potarna 29. urząd miasta 1 gmi. 
ny 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń — 'W z po­
dróż Bolka ! LUka”, prod. pci., i 
b/o, godz. 11 1 19. I

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133. kawiarnia 255, posteru­
nek MO 7. Muzeum im Pułas­
kiego 261. ośrodek zdrowia 21 
pogotowie ratunkowe 9. przycho­
dnia rejonowa 270 restauracja 
„Turystyczna” 92, stacja CPN 
120 stacja PKP 12 stanicą wod 
na PTTK 143

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni noświątecznych w godz od 
10 — 17, Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski i udział Po 
laków w życiu politycznym kul­
turalnym t społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony; apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 63. strat 
pożarna 83.
WIERZBICA

reietony. apteka 1, Izba poro­
dowa 11. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19 pogotowie ener­
getyczne 21. restauracja .Niespo­
dzianka" 34. urząd gminy - na­
czelnik 15. żłobek 2. przedszkole 
25
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Żołnierze 
wolności”, prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 15, „Szarada”, prod. poi. 
lat 18, godz. 1830.

Telefony: apteka 55, tub 133 
dom kultury 24S. posterunek MÓ 
07, pogotowie ratunkowe 89. 
strat pożarna 08 przychodnia re­
jonowa 333 stacja CPN 183. PKP 
S5, muzeum 233

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codzlrnnte w 
godz. od 9 — 15-39 w soboty od 
10 — 19, poniedziałki i dni pośwlą- 
teczne — nieczynne
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Port lotni­
czy 77". prod. USA. lat 15, godz
15.30, 17.30 i 19.30

Telefony posterunek MO M 
pogotowie ratunkowe 09. strat 
pożarna 08 anteka 229 bibliote­
ka 220 dom kultury 4-3 dwo 
rzec PKP 62 izba trotodow* 31* 
kino 447, ośrodek zdrowia 405. 
Stacja PKP 244. CPN 319. urząd 
miasta i gminy — naczelnik 427.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Pocałunki z 
Hongkongu”, prod. franc.. lat 12. 
godz 18 i 30

Telefony posterunek MO 997 
strat potarna 998 pogotowie ra­
tunkowe 999 apteka 24-19 oostńj 
taksówek Tl -08 restauracja .Gd- 
tardztanka" 25-52 szoiłal 20-37 za 
kład energetyczny 20-51.

Muzeum -rn tana Kochanow­
skiego w Czarnolasie - lan Ko­
chanowski tycie < >wórczość 
Punkt Muzeum Okręgowego - 
tradycje rewolucyjne niemi ra­
domskiej w dokumencie
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Kobietka” 
prod. ZSRR, lat 15, godz. 18 1 W.

Telefony: aoteka 51, biblioteka 
266, dom kultury 108 dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7 pogo­
towie energetyczne 31. pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksó­
wek 95 strat pożarna SIS apteka 
70. szpital — chirurgia 29, kino 77 
urząd gminy 136 restauracja 
„Zamkowa” 22
DRZEWICA

Telefony: apteka ts. dworzec
PKP 47 ośrodek zdrowia 28. po­
stój taksówek 53. przedszkole 19. 
restauracja , Zamkowa” 77 poste­
runek MO 07

UWAGA: Kalendarzyk sporzą­
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych instytucji Kie­
rownictwa kin zastrzeraią sobie 
prawo zmiany programu.

Regionalny program 
radiowy

Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 189, 230, 233 m 
oraz na UKF *0,49 MHż w godz. 
6.45—7.30 1 16.40—17.03 natomiast
w godz. 7.30—7.40 1 17.00-18.00 na 
UKF 70,43 MHz.

Poniedziałek, 23 bm.
6.43 1 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — „Hodowlane dylematy" — 
aud. A. Kopcia 17.00 —. Muzyka 
17.05 — Audycja aktualna 17.45 — 
Propozycje do kieleckiej listy 
przebojów.
Uwaga:

13.3Ó—14.00, 14.15—15.00 1 19.30—
21.47 — Ogólnopolski muzyczny 
program stereofoniczny (UKF 
70,49 MHz).

RADIO
Program I

Wiad.: 6.CO 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15 00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00— 
—8.55 Sygnały dnia 855 Huta Ka­
towice ma glos. 9.05—11 40 Cztery 
pory roku 11.23 Niezapomniane 
stronice — „Zmierzch wodzów”.
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.03 
Z kraju i ze świata. 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12.45 Roln. kwad­
rans. 13.00 Rytmy młodych 13.25 
Na życzenie słuchaczy 13.40 J. 
Haydn — Symfonia G-dur nr 100 
„Wojskowa". 14.00 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 Informacje dla kie- 
rowcow). 14.20 Studio Relaks. 14.25 
Studio „Gama”. 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 15.10 Studio 
„Gama" (ok. 15.45 Informacje dla 
kierowców). 16.00—18.15 Tu Jedyn­
ka. 17 30—18.00 Radiokurier — oraz 
relacje z Mistrzostw Europy w 
koszykówce kobiet. 11.15 Rela­
cja z Mistrzostw Europy w koszy­
kówce kobiet. 18.23 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Gwiazdy naszych estrad. 19.40 
Polskie zespoły jazzowe. 20.05 
Siadem naszych interwencji. 20.10 
Z dziejów polskiej muzyki. 20.35 
Mel. lat 70-tych. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23 
Olsztyn na muz. antenie. 23.00 Wi­
ta Was Polska.

Program nocny
9.99 Początek programu. 9.0? Ka­
lendarz Kultury Polskiej Wiad. i 
informacje dla kierowców 0.01 2.00 
3.00 Wiad. 1.00 4.08 5.00; 0.12 1.05 
2.06 3.06 — Noc z melodią i pio­
senką z Bydgoszczy. 4.00 Sygnały 
dnia — pierwszej zmianie

Program U
Wiad.: 4.30 5.30 ••0 ?.» 8.30 11.80

13.30 18.30 21.30 M.33
4.35 Poradnik domow.-. 5.00 Muz.

9.35 Cbrcrwacje 1 propozycje. 5.45 
Muz. 6.to W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.10 Jigtendarz. 6.18 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 
6.45—7.10 Dzień dobry Warszawo.
7.15 „Gdy piosenka szła do woj. 
ska”. I.Zj Małe muzykowanie. 8.00 
dialogi i zbliżenia „Rodowody". 
1’40 My 78. 9.40-Tu Radio Moskwa. 
10.00 Rena Morska, czyli cud lite­

ratury. 10.30 „Gra Gold Washbo- 
ard. 10.40 Sprawy codzienne. 11.00 
Wszystkie sonaty fortepianowe 
Beethovena. 11.35 Postęp, dom, no- 
nowoczesność 11.45 Muzyka. 12.0S 
Grażyna Bacewicz — Konc. forte­
pianowy- 12.23 „Moje pierwsze ho­
norarium”. 12.45 Tańce kompozy­
torów polskich. 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 Muyzka instrumental­
na. 13.35 Ze wsi i o wsi 13.50 Chór 
Chłopięcy i Męski. 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej. 14.35 Muzyka 
Telemanna 15 30 Studio Pius. 16.10 
Muzyka polska 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali. 17.00 „Blaski 1 cienie 
muzyki jazz-rock". 17.20 Notatnik 
kulturalny. 17.30 „Z domu". 18.00 
Polacy laureatami międzynarodo­
wych konkursów muzycznych.
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”.
18.40 Radiowe spotkania. 19.00 Re­
cital z nagrań W. Malcużyńskiego 
— Liszt. 19 40 Katalog wydawni­
czy. 19.45 Dźwiękowy Plakat Re­
klamowy. 19.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony. 20 00 Saldo Panie 
Dyrektorze. 20 20 Kontrapunkty — 
Tygodnik o muzyce XX wieku.
21.40 Muzyka Claudia Montever- 
diego. 22.00 O tym co się nie stało.
23.3S Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22 00
5.05—8.00 Między snem a dniem. 

540 Gimnastyka 6.30 polityka dla 
wszystkich 7.30 Droga do Argen­
tyny — gawęda 8 05 Co kto lubi. 
9.00 „Psyche” 9 10 Klarnetowe so­
la Benny Goodmana. 940 Nasz 
rok 78-my. 9.43 Kwintety Forte­
pianowe 10 35 Kiermasz płyt 11.00 
życie rodzinne. 1130 W tonacji 
trójki. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13 50 Miasto 
szczęśliwych miłości. 14.40 Dlver- 
tlmenta, serenady 1 kasacje — W.A. 
Mozart. 15 05 1 1 o spoicie 15.20 
W kręgu Jazzu 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki 16 CO Próba inter­
pretacji. 18.20 Muzykobianie 16.45 
Nasz rok 78-my. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF 17.40 Odkurzone prze­
boje. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.25 Czas telaksu 19.00 Co­
dziennie powieść „Przeminęło z 
wiatrem" ode 19 35 Opera tygod­
nia — .Ifigenia w Aulidzie" .0.50 
„Psyche" ode. 2C oo CO minut na 
godzinę. 21.00 Ga. i starych mi­
strzów. 22.03 Zespół Bee Gees 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu. 23.00 No­
we tomiki poetyckie 23.05 Między 
dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18 00 

32.53
ł.tO Dta nauczycieli 6.30 Rytm 1 

piosenka. 6 45—7.40 Dzień dobry 
Warszawo. 7.<0 Radio dedykuje. 
8.00 Gra zespól J Piątkowskiego.
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących „Literatura mło­
dopolska po latach" 8 25 K Kur­
piński — Uwertura z muzyki do 
sztuki Severina „Dwie chatki” 
stereo lok. 8 35 Szkoła Mistrzów. 
1.50 Graj kapelo. 9.00 Przed star­
tem na wyższe uczelnie 9.30 Kwar­
tety smyczkowe Haydna (stereo 
lok.) 10.00 Przed starłem na wyż­
sze uczelnie. 10.30 Estrada przyjaź­
ni. U.CO Dla szkół średnich (jęz. 
polski). 1130 R. Strauss — Sceny 
z opery „Carpicclo” 12.05—1225 
Glos Mazowsza, Kurpi I Podlesia.
12.25 Giełda płyt — stereo lok. 
13.00 Jęz. francuski 13 15 Fran­
cuskie pieśni t tańce ludowe 13.30 
Tu Studio Stereo (stereo ogólno­
polskiej. .14.CO. Radiowo-Telewizyj­
na Szkoła Średnia dla Pracują­
cych. 14.15 Tu Studio Stereo (ste­
reo ęgólnop.). .15,05 W Jeziora- 
ndćhl 19.40 KśiŚźKI do których 
wracamy — „Miasto”. 18.05 Dla 
nauczycieli 16.25 Jęz. niemiecki. 
18.40—18.20 Program WORT 16.40 
Na Warszawskiej Fali 17.00 Słu­
chaj nas 17.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 18.00 Dziennik „6 po połud­
niu”. 18.10 dc Słuchaj nas. 18.25 
Kalejdoskop nauki 19.00 SOS dla 
biosfery — „Ptaki w miastach".
19.15 Jęz. rosyjski. 19.30 Jam se- 
sion. 20.15 XV Dni Muzyki Orga­
nowej l Klawesynowej — Wrocław 
1978 (stereo ogólnopolskie). 21.47 
Arthur Benjamin — Fantazja ro­
mantyczna na skrzypce, altówkę 
i orkiestrę — stereo lok. 22.15 Kra­
jobrazy historyczne 22.25 Radlowo- 
•TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Język polski. 22.50 Gfovan- 
n! Battista Pergelesi — Uwertura 
Sinfonia do opery „Le Prate l’na- 
morato”.

TELEWIZJA
Program 1

15.00 Melodie
— Inspiracje —
Wędrówki z piosenką 1 melodią 
po Czechosłowacji (kolor)

15.30 NURT — Pedagogika
— Nauczyciel, szkoła, społeczeń­
stwo — „Umiejętności pedago­
giczne nauczyciela"

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16 30 Dla dzieci:

— Zwierzyniec — (kolor)
17.15 Studio Sport

— Klub Kibica — (kolor)
17.40 „Dom i my”
18.00 „Nasi kochani bliźni”

ode. II pt. „Urodzeni w nie­
dzielę”
Film społeczno-obyczajowy prod. 
TV NRD (kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Teatr Telewizji na Świecie 

Henryk Kleist
„Książę Homburg” — (kolor)

23.00 Dziennik (kolor)
23.15 Studio Sport

— Finały Mistrzostw Europy w 
koszykówce kobiet (kolor)

Programy oświatowe
12.45 RTSS — Fizyka, sem IV
13.25 TTR — Hodowla zwierząt.

sem. IV

Program II
18.30 „SPOTKAJMY SIĘ RAZ 

JESZCZE” — omówienie progra­
mu (kolor)

1645 Turniej przedszkoli (kolor) 
17.00 „Pierwszy raz w teatrze” (ko­

lor)
17.15 „Światy krędą malowane” 

(kolor)
17.25 ..Szlakiem kolei Santa Fe”

(■-.clor)
18.00 „Zuy.zek” (kolor)
18.15 „Dyplomy 78" (kolor)
18.30 Śpiewam miłość — Herv«

Vllard (kolor)
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych
19.30 wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Język niemiecki — lekcja 28
23.55 „Spotkajmy się raz jeszcze” 

(cd)
21.00 Trvbunal Wyobraźni: POP— 

—ART (kolor)
21.45 24 godziny (kolor)
21.55 Zaproszenie do teatru „Ko­

media”:
„Gw.i“r, co się dzieje” wg A. 
Fredry (kolor)

2?.2O Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa: Koncert Galowy
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Razem z partią W Dniu Strażaka Śladem naszych artykułów

Imponujący przegląd dorobku 
młodzieży w Grójcu

W barwnym szyku blisko 2 tys. młodzieży z województwa 
radomskiego przedefilowało ulicami Grójca. Na czele stra­
żacka orkiestra, dalej poczet sztandarowy i delegacje ze 
wszystkich miast i gmin województwa radomskiego. Koloro­
we dresy, sportowe kostiumy młodych zawodników, uśmiech­
nięte twarze. Kolumna młodzieży udała się na stadion Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w Grójcu, gdzie duże napisy: 
„Młodzież z partią”, „Witamy uczestników radomskiej olim­
piady młodzieży” stanowiły najżywszy akcent dekoracji sta­
dionu.

Hasła te wyjaśniały zarazem 
cel spotkania młodzieży w 
Grójcu. Odbyły się tutaj dwie 
uroczystości ściśle związane ze 
sobą: manifestacja pn. „Mło­
dzież z partią” oraz inaugura­
cja radomskiej olimpiady mło­
dzieży.

I sekretarz KMiG PZPR w 
Grójcu — Andrzej Gostyński 
powitał wszystkich zebranych 
a następnie w imieniu człon­
ków ZSMP z Mogielnicy, War­
ki, Goszczyna, Jasieńca, Bel­
ska, Błędowa, Pniew, Chyno­
wa, Grójca głos zabrała prze­
wodnicząca Zarzadu Miejsko- 
-Gminnego ZSMP w Grójcu — 
Ewa Kazimierska. Przypom­
niała dorobek organizacji mło­
dzieżowej z rejonu grójecko- 
wareckiego, zaangażowanie w 
czynach społecznych.

Młodzież z tego rejonu ma­
nifestacją „Młodzież z partią” 
zaakcentowała także przepra­
cowaniem ponad 20 tys. godzin 
na rzecz swego środowiska. 
Junacy z Ochotniczego Hufca 
Pracy w Świerżach Górnych w 
dniu manifestacji przepraco­
wali na rzecz filii Fabryki Sa­
mochodów Osobowych w 
Grójcu 540 godzin. Na płycie 
stadionu 80 dziewcząt i chłop­
ców otrzymało legitymacje 
PZPR.

Inny akcent tego święta mło­
dości. Kurator Oświaty i Wy­
chowania — Mieczysław Janik 
dokonał otwarcia radomskiej 
olimpiady młodzieży. Wśród

Spotkanie warsawianistów 
w Muzeum w Warce

Znane ze swych inicjatyw 
kulturalnych i oświatowych 
Muzeum Kazimierza Puła­
skiego w Warce tym razem 
jest współorganizatorem spo­
tkania warsawianistów. Będą 
to już 13 tego rodzaju spo­
tkania a jego myśl przewod­
nią stanowią problemy-'sto­
łeczności Warszawy w latach 
1915—1939.

Wybitni naukowcy przed­
stawią następujące referaty: 
doc. dr Jan Molenda mówić 
będzie o problemach stołecz­
ności Warszawy w latach 
1915—1918, prof. dr Marian 
Drozdowski o rozwoju funkcji 
stołecznych Warszawy w la­
tach 1918—1939, a doc. dr Jan 
Tomicki o wpływie stołeczno­
ści na sytuację ruchu robot­
niczego w Warszawie między­
wojennej.

Spotkanie odbędzie się 29 
maja o godzinie 10. (bd)

Odpowiedzi redakcji
Tadeusz Mazan — ul. Gre* 

nadicrów 7/9. W podobnej jak 
Pan sytuacji jest ponad ty­
siąc osób, mieszkańców „Us­
tronia”, które dokonały tzw. 
przedpłat na instalację apa­
ratów telefonicznych. Nieste­
ty, podawany początkowo ter­
min ulegnie przesunięciu na 
przyszły rok gdyż dotych­
czas nie zostały zakończone 
jeszcze roboty związane z 
rozbudową dzielnicowej, au­
tomatycznej centrali telefoni­
cznej na Glinicach oraz uło­
żeniem osiedlowego kabla te­
lefonicznego. W pierwszej 
kolejności załatwiane będą 
wnioski osób, które posiadały 
aparaty, telefoniczne w po­
przednim miejscu zamieszka­
nia 1 czekają na tzw. prze­
niesienie oraz inwalidzi I 
grupy.

Najlepsi w olimpiadzie 
wiedzy o zdrowiu

Na terenie województwa 
radomskiego prowadzi dzia­
łalność 59 szkół zdrowia ut­
worzonych przy zarządach 
gminnych i miejsko-gminnych 
ZSMP. W ciągu jesienno-zi­
mowego okresu przeszkolono 
700 osób z zakresu udzielenia 
pierwszej pomocy, młodzież 
słuchała wykładów dotyczą­
cych higieny osobistej, szkod­
liwych skutków alkoholizmu 
itp. W spotkaniach z młodzie­
żą brali udział kierownicy oś­
rodków zdrowia oraz perso­
nel gminnych ośrodków zdro­
wia.

W poszczególnych rejonach 
odbyły się rejonowe elimina­
cje olimpiady wiedzy o zdro­
wiu, natomiast w Radomiu 
nrzeorowadzono finał olimpia­
dy wojewódzkiej. Pierwsze 
miejsce zajęła Elżbieta Kupi- 
dura z Odechowa. drugie miej­
sce Celina Kupidura także z 
Odechowa, natomiast trzecie 
Halina Kaca z Kazanowa.

Zwycięzcy otrzymali atrak­
cyjne nagrody, (bw) 

zebranej na stadionie delegacji 
młodych sportowców woje­
wództwa radomskiego byli 
także i pierwsi medaliści olim­
piady. Radomscy judocy roze­
grali finały nieco wcześniej, a 
teraz będą obserwować spor­
towe zmagania swych kolegów.

W Grójcu o medale w róż­
nych dyscyplinach sportu wal-

•rr
Galowy koncert 
„Młodością silni"

Na zakończenie tegorocz­
nych Dni Kultury Oświaty 
Książki i Prasy odbędzie się 
galowy koncert „Młodością 
silni”. Młodzież zaprezentuje 
dorobek kulturalny placówek 
szkolnych. Koncert odbędzie 
się 29 bm. w sali Zakładowe­
go Domu Kultury „Radoskór”.

Impreza rozpoczyna się o 
godzinie 16.30. (bw)

Plastycy na NFOZ
Zarząd Oddziału Związku 

Polskich Artystów Plastyków 
w Radomiu otrzymał odznakę 
NFOZ przyznaną za aktywną 
działalność artystów plasty­
ków woj. radomskiego i osią­
gnięcia w krzewieniu idei 
NFOZ. Wręczono też indywi­
dualne odznaki NFOZ artys­
tom plastykom Longinowi 
Pinkowsk emu i Tadeuszowi 
Hajnrychowi oraz przewodni­
czącemu Zarządu Oddziału 
ZPAP Jerzemu Linkowskie- 
mu najbardziej zaangażowa­
nym w organizowanie aukcji 
dzieł sztuki na rzecz NFOZ.

W ciągu dwóch lat artyści 
radomscy ofiarowali 56 prac 
plastycznych, wzbogacając 
konto NFOZ.

Akcja ta, jak oświadczy! w 
imieniu Zarządu Oddziału Ta­
deusz Hajnrych będzie nadal 
kontynuowana jako poparcie 
radomskiego środowiska pla­
stycznego dla' powszechnej 
akcji na rzecz NFOZ. (n)

Przed wakacjami

Z „Gromadą" na wczasy rodzinne
Tylko dni dzielą, dzieci i ro­

dziców od zakończenia roku 
szkolnego a tym samym i po­
czątku wakacji. Z myślą o ro­
dzinach z małymi dziećmi od­
wiedziliśmy radomską „Gro­
madę”, która tradycyjnie or­
ganizuje wczasy rodzinne w 
różnych miejscowościach w 
kraju.

Z informacji, które uzyska­
liśmy wynika, że najwięcej 
miejsc przygotowano w tzw. 
wsiach letniskowych „Groma­
dy”. W Garbatce będzie na 
przykład po 30 miejsc w tur-

Pierwsie sianokosy
Tegoroczna, chłodna wiosna 

spowodowała, że później niż 
zazwyczaj rozpoczęto koszenie 
traw uprawianych na polach 
z przeznaczeniem na paszę dla 
bydła i trzody chlewnej. 
Pierwsze próby tego typu roz­
poczęto przede wszystkim w 
gminach Wyśmierzyce i Ja­
strzębia.

Później niż normalnie za­
powiadają się także pierwsze, 
wiosenne sianokosy. Najwcześ­
niej przystąpią do nich rolni­
cy intensywnie gospodarujący 
na łąkach i stosujący wyso­
kie dawki nawozów mineral­
nych. Jak zwykle, w czołów­
ce będą Rolnicze Spółdzielnie 
Produkcyjne z Mirowa i Ko­
sowa oraz rolnicy zbierający 
trzy a nawet cztery pokosy 
siana z łąk w rejonie Jedlni 
Kościelnej.

Ogółem w woj. radomskim 
jest około 48 tys. ha użytków 
zielonych, spośród których o- 
koło 13 tys. ha to tzw. łąki 
trzykośne a więc dające trzy 
zbiory siana rocznie, (mz)

W obronie ludzi starych
Jak nas poinformowano, 

Prokuratura Rejonowa w Ra­
domiu zastosowała tymczaso­
we aresztowanie wobec Ry­
szarda Zabrowskiego s. Alek­
sandra i Zofii z d. Golus uro­
dzonego w 1948 r. zam. w Ra­
domiu przy ul. Torfowej 14b 
m. 1, nigdzie nie pracującego 
a uprzednio pięciokrotnie ka­
ranego za różne przestępstwa 
o to, że od września 1977 r. 
do kwietnia 1978 r. znęcał się 
fizycznie i moralnie nad swy­
mi rodzicami. 

czyć będą dziewczęta i chłopcy 
ze szkól podstawowych. Ich 
starsi koledzy spotkają się na 
stadionach i boiskach w Ra­
domiu. Ta, na szeroką skalę 
zakrojona impreza, w której w 
różnych dyscyplinach sportu 
na szczeblu szkolnym wzięło 
udział blisko 60 tys. młodzieży 
zakończy się 3 czerwca.

Inauguracja radomskiej o- 
limpiady młodzieży zyskała 
bardzo ładną oprawę artysty­
czną, co było w głównej mie­
rze zasługą nauczycieli grójec­
kich placówek oświatowo-wy­
chowawczych. Na stadionie 
młodzież zaprezentowała tańce 
i gimnastyczne pokazy, bardzo 
ładny program przedstawili 
najmłodsi — przedszkolacy. 
Gorące brawa zebranej na sta­
dionie publiczności były naj­
lepszym dowodem uznania dla 
pięknej inauguracji sportowe­
go święta młodzieży wojewódz­
twa radomskiego.

(bw)

Poczta „Życia”

Ach, ta komunikacja!
Stefan P. (nazwisko i adres 

znane redakcji) dojeżdża co­
dziennie pociągiem do pracy z 
Radomia do Żytkowic. Od cza­
su modernizacji torów w ub. 
roku, wszyscy pasażerowie 
wysiadający na stacji kolejo­
wej w Źytkowicach muszą 
wręcz... wyskakiwać z wago­
nów a wsiadający wdrapywać 
się na stopnie, gdyż tak niski 
jest peron dla podróżnych! Do­
tychczasowe interwencje nie 
dają rezultatu. Może więc dy­
rekcja WDOKP w Lublinie 
albo jej placówka w Kielcach 
spowodują, aby wykonano 
niezbędne prace?

Z kolei Celina Kałużyńska z 
Radomia narzeka na niepunk- 
tualność i fatalny stan techni­
czny autobusów PKS, które 
kieruje się do obsługi linii z 
Radomia do Lipska. Na przy­
kład, 15 bm. zamiast o godz. 
11.30 autobus (nr boczny C 
600884) odjechał dopiero o 
godz. 12, a pasażerowie wsia­
dający tylnymi drzwiami mu- 
sieli w dodatku pokonywać 
przeszkodę w postaci zniszczo­
nego siedzenia. A w ogóle na 
tej trasie przydałoby się wię­
cej autobusów, a szczególnie 

1850 do 2.000 zł. 
lat — bezpłatnie.

w restauracji

warunki jak w

nusie. Pierwszy z pięciu tur­
nusów rozpocznie się 16 czerw­
ca br. Koszt 14-dniowego tur­
nusu w pokojach 2-, 3- i 4-oso- 
bowych od 
Dzieci do 3 
Wyżywienie 
„Polanka”.

Podobne 
Garbatce przygotowano także 
w Czarnolesie oraz Bielinach 
i Borkowie w woj. kieleckim. 
Poza tym za pośrednictwem 
„Gromady” można jeszcze wy­
jechać do ośrodka WOSiR 
nad Pilicą w Białobrzegach lub 
znanei wielu mieszkańcom Ra­
domia — Czarneckiej Góry. 
Oczywiście na wczasy rodzin­
ne można wybrać się dalej. Do 
Orzysza na Mazurach, nad mo­
rze do Świnoujścia, Kołobrze­
gu oraz Oliwy, Stogów i Brzeź­
na w Trój mieście lub w góry 
do Szczyrku, Brennej, Muszy­
ny, Piwnicznej, Szczawnicy, 
Krościenka i Bukowiny Ta­
trzańskiej.

Jak z tego wynika, możli­
wości wyjazdu na wczasy ro­
dzinne jest jeszcze wiele. 
Oczywiście wszędzie do dyspo­
zycji klientów „Gromady" są 
tylko miejsca w kwaterach 
prywatnych wraz z zarezer­
wowanym wyżywieniem. Ceny 
pobytu — uzależnione od stan­
dardu kwater czyli ich wypo­
sażenia.

(mz)

Ze sportu szkolnego
13 reprezentacji stanęło w 

Kozienicach na starcie rozg­
rywek strefowych Spartakia­
dy Szkół Przyzakładowych 
Ministerstwa Budownictwa i 
Przemysłu Mat. Budowlanych. 
Zawody rozegrano w 8 dys­
cyplinach sportowych: lekkiej 
atletyce, pływaniu, tenisie sto­
łowym, piłce nożnej, koszyko- 
kej, ręcznej, siatkowej i sza­
chach.

W łącznej punktacji zwy­
ciężyła ZSB KBM Radom — 
317,5 pkt., wyprzedzając ZSB 
KBM Kielce — 312,5 pkt oraz 
ZSB „ZREMB” Radom — 260 
pkt Kolejne miejsce zajęły: 
ZSB Ostrowiec, ZSB Stalowa 
Wola, ZSB Wierzbica, ZSB 
Skarżysko, ZSZ Gacki, ZSZ 
KPBP Kielce, ZSZ Elektro- 
montaż Kielce, ZSB Busko, 
ZSZ Chęciny i ZSZ Termo- 
went Radom.

(am)

Na zakończenie Tygodnia 
Ochrony Przeciwpożarowej 
oraz z okazji Dnia Strażaka 
27 bm. odbyło się w Radomiu 
spotkanie władz polityczno- 
administracyjnych wojewódz­
twa i miasta z grupą zasłużo­
nych działaczy pożarnictwa.

Zabierając głos wojewoda 
radomski — Roman Maćkow­
ski podziękował wszystkim 
strażakom za ofiarną służbę i 
zaangażowanie w ratowaniu 
ludzkiego życia i społecznego 
mienia. Podkreślił także, że 
coraz lepsze wyniki w zakre­
sie ochrony przeciwpożarowej 
w województwie radomskim 
są efektem dobrej pracy wszy­
stkich funkcjonariuszy pożar­
nictwa — strażaków zawodo­
wych i licznej rzeszy człon­
ków Ochotniczej Straży Po­
żarnej.

V/ trakcie spotkania wyróż­
niającym się w pracy straża­
kom wręczono Odznaczenia 
państwowe i resortowe. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał — Jan 
Wiatrowski, Złoty Krzyż Za- 

w soboty i dni przedświątecz­
ne.

Leokadia Skurosz zam. w 
Jedlińsku przy ul. Pocztowej 
16, opisuje bałagan, który pa­
nuje na przystanku początko­
wym linii „A” przy pl. Zwy­
cięstwa w Radomiu. Potęgują 
go czasami sami kierowcy, 
którzy dopiero w ostatniej 
chwili przed rozkładowym 
czasem odjazdu, podjeżdżają 
na stanowisko, powodując nie­
potrzebny ścisk i tłok wśród 
oczekujących pasażerów. Tak 
było na przykład 10 bm- o 
godz. 15.20, kiedy to tłum ludzi 
oczekiwał na autobus linii „A” 
o numerze bocznym 344. Sku­
tek był taki, że Czytelniczka 
doznała groźnego skaleczenia 
ręki, której w dodatku 
można było opatrzyć w : 
busie, bo kierowca nie 
niezbędnej apteczki!

i nie 
auta­
mi ał

★
roku— W listopadzie ub. 

rozkopano podwórze z powo­
du podłączenia do kotłowni 
centralnego ogrzewania — pi- 
sze w imieniu lokatorów Wie­
sława Więciorek, zam. przy 
ul. Staszica 22. Roboty trwały 
kilka miesięcy, ale do dnia 
dzisiejszego podwórze jest nie­
uporządkowane. Lokatorzy nie 
mając dostępu do śmietnika 
wysypywali śmieci na pryzmę 
żużlu ze starej kotłowni. Obec­
nie góra żużlu i śmieci leży 
pod oknami a właściciele sa­
mochodów nie mogą dojechać 
do garaży znajdujących się w 
posesji i od pół roku parkują 
je na ulicy. W dodatku śmiet­
nisko znajduje się w miejscu, 
gdzie kiedyś była piaskownica 
dla dzieci.

Miej my nadzieję, że lokato­
rzy nie będą musieli jeszcze 
raz interweniować w zarządzie 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Nasz dom”, której admini­
stracji podlega cała posesja.

O uporządkowanie przejścia 
dla pieszych apeluje natomiast 
za naszym pośrednictwem Ka­
zimierz Gawronkiewski, który 
codziennie przechodzi przez 
zamknięty dla pojazdów „prze­
jazd lubelski” tonąc po każ­
dym deszczu w błocie, sąsia­
dującym z parkanem otaczają­
cym plac budowy wiaduktu.

(mz)

Gumiaczki dla dzieci 
b^ dopiero w czerwcu

Jedna z naszych Czytelni­
czek Halina Jasionowska po­
informowała nas, że od kiiku 
tygodni bezskutecznie próbuje 
kupić w radomskich sklepach 
gumowe buciki (wellingtony) 
dla swoich dzieci w wieku od 
3 do 6 lat Sprawdziliśmy i 
rzeczywiście — w sklepach 
brak tego rodzaju obuwia gu­
mowego.

W dyrekcji Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Radomiu poin­
formowano nas, że obecny 
brak tego rodzaju obuwia dla 
dzieci w wieku przedszkolnym 
wynika przede wszystkim z 
zaległości w dostawach, któ­
rych nie realizuje producent 
czyli Zakłady Przemysłu Gu­
mowego „Stomil” w Łodzi. 
Zawarta z łódzkimi zakłada­
mi umowa przewiduje dosta­
wy około 3 tys. par, ale do­
tychczas nie została zrealizo­
wana.

Przedstawiciele WPHW w 
Radomiu będą w najbliższym 
czasie interweniować u produ­
centa i zapowiadają, że w I 
połowie czerwca br. dostarczą 
gumiaczki dziecinne głównie 
do sklepów przy ul. Żerom­
skiego 12 oraz ul. Słowackie­
go 33. Obydwie placówki w 
pierwszej kolejności zaopatry­
wane są w obuwie dziecinne, 
w którego sprzedaży właśnie 
się specjalizują, (mz) 

sługi wręczono Marii Su- 
wale, natomiast srebrne — 
Jerzemu Bielskiemu, Zenono­
wi Dunajskiemu oraz Anto­
niemu Strzelcowi. Ponadto 10 
osób otrzymało złote, srebrne 
i brązowe medale „Za zasługi 
dla pożarnictwa”.

W godzinach popołudnio­
wych w Zakładowym Domu 
Kultury „Walter” odbyła się 
uroczysta akademia. (bw)

W darze dzieciom
Dyrekcja Państwowego Do­

mu Pomocy Społecznej dla 
Dzieci ze Wsoli wraz z 43 
wychowankami oraz stałym 
personelem składa za pośred­
nictwem „Życia” serdeczne 
podziękowania dyrekcji Zjed­
noczonego Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowego — Zakład 
Wytwórczy Urządzeń Roz­
rywkowych „ROZMET” w 
Chlewiskach za nieodpłatne 
przekazanie elementów do o- 
gródka jordanowskiego o war­
tości 20 tys. zł. Dar ten spra­
wił dzieciom wiele radości 1 
służy do codziennych zabaw.

Podobne serdeczne podzię­
kowanie otrzymuje dyrekcja 
Zakładu Produkcji Zabawek 
w Białobrzegach za dwukrot­
ne przekazanie zabawek na 
łączną sumę 5 tys. zł oraz 
Radomskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej „Las” za 
przekazane odpady drzewne, 
wykorzystywane w warszta­
tach szkolnych, w których 
prowadzone są zajęcia tera­
peutyczne. (n)

Dziewiarstwo z „Nowego Życia” 
słodycze z „Jedności"

Ponad 10 tys. osób pracuje 
w 32 spółdzielniach pracy 
istniejących w woj. radom­
skim. Spółdzielcy wyprodu­
kują w br. wyroby oraz wy­
konają usługi o łącznej war­
tości ponad 3,2 mld zł, z któ­
rych znaczną część stanowią 
artykuły rynkowe poszukiwa­
ne w sklepach całego kraju.

Pion spółdzielczy w woj. 
radomskim uzupełniają zało­
gi siedmiu spółdzielni inwa­
lidzkich, które dając zatrud­
nienie ludziom dotkniętym 
przez los jednocześnie wiele 
miejsca poświęcają proble­
mom rehabilitacji tej grupy 
ludzi. Efektem pracy inwali­
dów jest także wiele poszu­
kiwanych i atrakcyjnych wy­
robów takich choćby jak 
dziewiarstwo z „Nowego Ży­
cia” czy słodycze z grójeckiej 
„Jedności”, (mz)

Wypadek drogowy

Fot. Bronisław Duda

Jeden z wielu, które wy­
darzyły się na naszych dro­
gach. Rozbite „Fiaty” — efekt 
brawury, nieostrożnej jazdy, 
nie respektowania podstawo­
wych przepisów kodeksu dro­
gowego. Niestety, wypadków 
drogowych notuje się coraz 
więcej. Profilaktyczne dzia-

BĘDZIE CZYŚCIEJ
W odpowiedzi na nasze pu­

blikacje prasowe otrzymaliśmy 
korespondencję od zaintereso­
wanych poruszonymi proble­
mami instytucji.

Jak wynika z obszernego pi­
sma, który przysłał do „Życia” 
zarząd Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Nasz dom” budowa mini- 
osiedla „Staszica-Niedziałkow- 
skiego” nie została dotychczas 
zakończona. Umowa zawarta 
z wykonawcą czyli Kombina­
tem Budownictwa Miejskiego 
ustalała, że ostateczny termin 
zakończenia robót wraz z 
kompletnym zagospodarowa­
niem terenu minie 31 grudnia 
ub. roku. Niestety, KBM za­
kończył w ub. roku tylko ro­
boty budowlane. Tym samym 
oznacza to, że do wykonania 
pozostało jeszcze tynkowanie 
trzech budynków oraz zagos­
podarowanie przyległego do 
nich terenu.

Jak twierdzi zarząd SM 
„Nasz dom”, dyrekcja Kombi­
natu zapewniła podczas spot­
kania w styczniu br., że bry­
gady KBM przystąpią do prac 
porządkowych natychmiast, 
gdy pozwolą na to warunki 
atmosferyczne. Niestety, jak 
dotychczas nie rozpoczęto żad­
nych prac. Jest to istotne, gdyż 
przed zasianiem trawy i posa­
dzeniem krzewów właśnie bu­
dowlani z Kombinatu muszą 
ukształtować cały teren, na­
prawić drogi dojazdowe i kra­
wężniki zniszczone w czasie 
budowy oraz wykonać oświe­
tlenie osiedlowe. Inna sprawa, 
że do tej pory nie wiadomo 
czy w br. brygady KBM przy­
stąpią do tynkowania potęż­
nych budynków, które w obe­
cnym stanie nie dodają uroku 
śródmieściu Radomia.

Kierownictwo spółdzielni in­
formuje ponadto, że o czystość 
w czterech budynkach tego 
mini-osiedla dba jeden dozor­
ca i dwie sprzątaczki. Nieste­
ty, ten mały zespół nie daje 
sobie rady, gdyż śmieci wywo­
żone są nieterminowo, pomie­
szczenia zsypowe dodatkowo 
zapychane opakowaniami ze 
sklepów a brak własnego 
transportu uniemożliwia regu­
larny wywóz szlaki z lokalnej 
kotłowni.

Mimo wszystko zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Nasz 
dom” zapewnia za naszym po­
średnictwem, że do połowy bm. 
wymienione zostaną uszkodzo­
ne płyty chodnikowe, napra­
wione krawężniki, zwieziona 
zostanie ziemia, posadzone czę­
ściowo krzewy i drzewa oraz 
zasiana trawa przed budyn­
kiem przy ul. Staszica 6'8. Po­
za tym, teren wspomnianego 
mini-osiedla odtąd kontrolo­
wać będzie systematycznie je­
den z pracowników działu go­
spodarki zasobami.

łania funkcjonariuszy służby 
ruchu drogowego MO co pra­
wda zapobiegają wielu wy­
padkom, ale poprawa tej 
smutnej statystyki zależy 
przede wszystkim od kierow­
ców, którzy winni zawsze 
zwracać uwagę na ostrożną 
i bezpieczną jazdę, (bw)

Przedstawiając to stanowi­
sko SM „Nasz dom” czekamy 
także na podobną reakcję ze 
strony KBM w Radomiu, od 
którego (jak wynika z treści 
korespondencji ze spółdzielni 
mieszkaniowej) zależy ostate­
czny ład i porządek w tym re­
jonie.

★
Dyrektor Miejskiego Zarzą­

du Dróg i Mostów w Radomiu 
mgr inż. Bogusław Pawełek 
poinformował nas, że w odpo­
wiedzi na notatkę prasową 
„Mała rzecz a wstyd” jeszcze 
tego samego dnia wyboje na 
parkingu przy ul. Traugutta 
zostały zlikwidowane! Dyrek­
tor prosi jednak Czytelników 
o wyrozumiałość i zapewnia, 
że do końca bm. usunięte zo­
staną w mieście wszystkie zni­
szczenia zimowe na drogach.

★
z-ca <Jy- 
gastrono-

Katarzyna Wyka, 
rektora oddziału d/s 
mii WSS „Społem” informuje, 
że celem podniesienia estetyki 
punktów małej gastronomii 
przy dworcach PKP i PKS 
wszystkie istniejące tam kioski 
zostały pomalowane i zaopa­
trzone w nowe napisy rekla­
mowe. Osoby prowadzące 
sprzedaż natomiast zobowiąza­
no do dbania o czystość tych 
punktów oraz ich otoczenia.

(mz)

Apel NBP i PKO 
do społeczeństwa

Oddział Narodowego Ban­
ku Polskiego i Powszechna 
Kasa Oszczędności w Rado­
miu zwracają się za naszym 
pośrednictwem do społeczeń­
stwa z apelem o poszanowa­
nie prawnych środków płat­
niczych, przede wszystkim 
banknotów emitowanych du­
żym nakładem kosztów.

Stwierdzając, że wysokie 
koszty produkcji banknotów 
nakładają obowiązek na całe 
społeczeństwo do poszanowa­
nia pieniądza, kierownictwo 
NBP i PKO zaniepokojone 
jest licznymi przypadkami 
zgłaszania do wymiany bank­
notów nadpalonych, zbutwia­
łych, wypranych a nawet... 
pociętych w sieczkarni. Nowe 
banknoty o jednakowych, 
praktycznych wymiarach łat­
wo przechować jest w portfe­
lu, najwłaściwszym jednak 
sposobem jest przechowywa­
nie pieniędzy na książeczkach 
oszczędnościowych, które nie 
tylko chronią je przed znisz­
czeniem, gwarantują bezpie­
czeństwo ale również przyno­
szą korzyści w postaci odse­
tek.

Swój apel do społeczeństwa 
kierownictwo NBP i PKO 
kończy przypomnieniem po­
rzekadła, że „kto szanuje pie­
niądze, tego i one będą sza­
nowały” oraz nadzieją, że in­
formacja ta znajdzie właści­
wy oddźwięk, be-de

Teatr z Kśelc 
przyjeżdża z „Jano iH uf

„Janosik czyli na szkle ma­
lowane” jest to śpiewana bal­
lada której autorem jest Er­
nest Bryll. Państwowy Teatr 
im. Stefana Żeromskiego w 
Kielcach przyjeżdża do Ra­
domia ze znaną już śpiewo- 
grą. Muzykę do sztuki napi­
sała Katarzyna Gertner a 
dzieło to zobaczymy w reży­
serii i choreografii Jana Ury- 
ga, scenografię przygotowała 
Anna Rachel, opracowanie 
muzyczne Teresa Stokowska, 
a współoraca reżyserska — 
Jacek Brożek.

Zespół Państwowego Teatru 
im. Stefana Żeromskiego wy­
stąpi w Radomiu w dniach 
30 i 31 bm. o godz. 19 i 1 
czerwca o godz. 13 w sali 
Teatru Powszechnego przy ul. 
Żeromskiego 53. Bilety w ce­
nie 30, 25 i 20 zł są do naby­
cia w kasie teatru w godz. 
10—13 i 16—18., tel. 213-66.

(n)

Bo idzie lato

Po kożuchy 
bez kolejki

W punkcie usługowym 
Spółdzielni „Zakowiece” przy 
uL 1 Maja 22 daje się we 
znaki... martwy sezon. Obec­
nie można tam uszyć kożuch 
„na miarę” zaledwie w ciągu 
6—10 dni co jeszcze kilka 
miesięcy temu był wręcz nie 
do pomyślenia.

Załoga punktu usługowego 
pracująca systemem dwu- 
zmianowym może w ciągu 
miesiąca uszyć nawet 150 ko­
żuchów dla swoich klientów. 
Brak tych ostatnich powodu­
je, że okres przestoju wyko­
rzystuje się na produkcję wy­
robów kuśnierskich przezna­
czonych na potrzeby rynku.

(mz)


